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N. S. Chruszczow 
podróiuje 
po Danii 

Premier CMuS'ZlCtWW l f.o.­
wairzyszące mu oodbist.ości 
przybyli w C121W.aa-:tek: samolo­
tem z Kopenhagi do miasta 
Odense. Samolotowi, na któ­
ll"ego pokłaidizie zniajdowal się 
szef rządu radzieOkii~o, to­
warzyszyła eskorta honorowa 
zJ:ożona . z dlwu myśJirwców 
duńskiego lofm.ictwa. wojskowe 
go. W!raz z N. Chru.simz01Wern 
tp'l"ZYbYl IlJa wyispę premier 
Datnii., Krag. 

Z lotn:i5ka. szef mądu ra­
dz;ieclti.ego Wll'.aJZ z premierem 
Kragier)'l i osobami towan;Y­
szącymi udali się do nna­
stec7ka SaJ.inge, wWta.m • po 
dTodze przez mieswkań<:'ó:V 
wyspy. Po przyibycinl na mie.i­
ISICe premiera c~ za 
pozna! ze swym g01Spoda.r-
sbwem duński m.i!rili>ter rol-1 
nicbwa, Kad Slk:yttte. 

VII Plen,um 
CK S.D 
27 czerwca 

ZgoOO.ie z decy2:ją Prezy­
dilum CentraJnego Komoiltetu 
Stroimi.obwa Demdk!LatyC7J!l.ego 
- 27 bm. odbędzie się w War 
szaiwie VII plenarne pood.e­
dzenie Centi.-alnego Komitetu 
SD. Parządelk obr.ad przewi­
duje referart;y: ;, W diwuJdlzie­
stolecie Polski Liuidowej'! i 
,,Plrzed VIII Kong;rerem Stroo 
il'licbwa Dem-OkJraityozinegio'!, 
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Czmartg dzień obrad 
PZPR IV Zjazdu 

Perspektywy rozwoju kraju 
dom,inują w dyskusji 

W eziwariek:; 18 erzJeMVe&, w miwairtym dniu obrad IV Zjazdu 
PZPR lrontymioW3!1lO dysk;usję na.d spra.wm:da.niem Komitetu 
Cent>ralnego i wytycmymi l"OIZlWoju Polski w la.ta.eh 1966-1976. 
Ogółem zabrało głos 24 mówców. Przemówienia. ll<l'Mtalne wy­
głosili: prz;ewiodmczący deleg>acjii KomunistYIYllllej Parlili Nie­
miec - M~ Rcimaam, Pt'7ewodniczący delegacji RumuńskJiej 
Partii Robomicrre.i - Emil B~ przewodniczący delega­
l(jil Butgairskfoj Pa.rtid Kmnulllistyezuej - żiwko Ziwkoiw i prze­
wodni~ delegaojii Zwtiązlw Komunistów JugosłaWii -
Iwa.n Goonjak. 

Kdlejlk.ę mówców, kt6iI'lzy za 
brali gros w CZJWootek, otwo-

ll"ZYl I s€iklretall"z KW PZPR 
w Kll"aik-OIW'ie -

LUCJAN MOTYKA. 

eksportowej wyniesie 50-55 
mld zł, a na potrzeby ludności 
- 45-50 mld zł. Cyfry te 
świadczą o randze tego prze-
mysłu - podkreślił kolejny 
mówca, minister przemysłu 
ciężkiego -

ZYGMUNT OSTROWSKI. 

Genewa 

Obrady komilelu 
rozbrojeniowego 

GENEWA. - Czwartkowe po­
siedzenie Komitetu Rozbrojenia 
wego poświęcone było dysku­
sji nad tzw. częściowymi środ­
kami rozbrojeniowymi. 

. W czasie czwartkowego posie 
dzenia przewodniczący delega­
cji radzieckiej, wiceminister 
spraw zagranicznych w. Zorin, 
wygłosił przemówienie, w któ­
rym podkreślił znaczenie tzw. 
środków częściowych dla 
zmniejszenia napięcia między­

narodowego i stworzenia wa­
runków ułatwiających realiza­
cję szerszych rozwiązań rozbro­
jeniowych, 

. Przewodniczący delegacji ra-­
dzieckiej wskazał też na nie­
bezpieczeństwo, jakie wynika 
z tworzenia w ramach NATO 
tzw. wielostronnych sił nuklear 
nych, zwłaszcza wobec ć(;iźeń 

NRF do uzyskania dostępu do 
broni atomowej. w. Zori.r\ 
wskaz;lł także na możliwość 

realizacji innych środków, kU.. 
re mogłyby zmniejszyć niebez• 
pieczeństwo wojny, 

1.400.000 
telewizorów 

Ankieta „l'Express" 
Sch~erywwia;J: on prnem1a 
ny na ziemi klrak.oWIS<lciej w 
20...J.eciJU pow-O<jeirunym, Dzięki 
125-milial\"CilQIWemu za:sibrzyk<>­
wi :inwestycji region k!railoo<w­
sk:i. - pll"Zed WOjlilą za.cofa­
ny gospodairczo, z przeliuidJn;io­
ną wsią i blisko pólmdll:i.on<>­
wą ~ l>ezlrobotinych 

Zygmunt Ostrowski podał, że 
w przemyśle ciężkim do roku 
1970 dodatkowa ilość miejsc 
pracy wyniesie ok. 300 tys. 
Powstaje więc problem wyszko 
lenia tak wielkiej armii ludzi, 
co jest poważnym zadaniem 
resortu oświaty. W 300 szko­
łach kształci się aktualnie dla 
przemysłu ciężkiego 70 tys. 
osób. Lic;<ba ich w najbliższych 
latach musi wzrosnąć do 120 
tys. 81 proc. czytelników 

za 
opowiada się 

Planem Rapackiego 
Wielkli. ~ polvtyczno­

.spolecz;ny „L'~press", uka.zu... 
j<l!CY .się we Francji w :nakła­
dzie ()ik.oło 200 tys. egzempla,­
~. rozpisail ankietę wśró:i 
cZ);teln.ików, .st.aiwi:a•jąc im 3~ 
:pytań z r~ch dzied~n pol1 
tyki zagrairriicznej. OtJc> od!P<>­
wiedd na niektóre z ,p..,"5ta,w:io 
nYCh pytań; 

Na. pyitairuie „c:z:r ~e so 
bie .s.OO!IJln:iiowego ~ojeniia, 
poczy;na.jqc OO. broni nukleaa:­
:nycll w Europie cen.trafi] .­
Plan Rapackiego?" - 81 proe. 
bdrlain'Y'Ch o.sób od;PoiW1ed0i.a.l<> 
„ta.kł'a 

Nowy rząd 
Iraku 

KAIR. - W nocy z środy na 
czwartek premier Iraku, gene­
rał Tahir Jahia, złożył dymisję 
swego gabinetu na ręce prezy­
denta Arifa. Motywując ten 
krok, wskazał on, że zawarcie 
układu między ZRA i Irakiem 
z 26 maja br., jak i st.worze­
nie w najbliższym czasie no­
wej jednolitej dla całego kra­
ju organizacji politycznej, wy­
magją reorganizacji rządu, 
powołania do niego ludzi „w 
pełni kwalifikowanych do rea­
lizowania celów narodowych 
wytyczonych przez prezyden-, 
ta". Prezydent Arif przyjął 
aymisję i powierzył ponownie 
generałowi Jahii, misję utwo­
rzenia nowego gabinetu. 

Tej samej jeszcze nocy no­
wy gabinet iracki przedstawio­
ny został prezydentowi. w je­
go skład wchodzi 20 ministrów. 
Premierem i ministrem obrony 
narodowej pozostał generał 
Tah.ir Jahia. 

rza. powm.ecłlarym rozbroje 
niem <J!POwiedizi..aiło się 74 
proc. ailllki:etowa.nych. . Za J>Od· 
pisaniem przez Fra111Cję Ukla­
<lu Mookiewsk!iego 77 ;proc. 

Współpraca 
naukowo-techniczno 
PRL--ChRL 

W czwartek podpisany został 

w Warszawie protokół przedłu· 
żający termin ważności umowy 
o współpracy naukowo-tecbnicz 
nej między PRL i ChRL. 

W dniach od 5 do 18 czerw· 
ca br. obradowała w Warsza• 
wie XI sesja polsko-chińskiej 
komisji współpracy naukowo· 
technicznej. Podpisany proto· 
kół przewiduje wymianę po• 
między obydwoma krajami spe 
cjalistów i dokumentacji tech­
nicznej w zakresie przemysłu 
chemicznego, węglowego_ ~ in. 

"Filipinki" 
Poputa.rne „F.ł11ipinki" oiirzY~ 
mały w br. świadectiwa 
dojrzałości. N a. 7.d,ięciu: ze-

spól swneoimanek. 

j~t dlziś drugim po Sląsoku 
:regionem przemyS!lOIWym., da­
jącym 10,2 proc. g>lobailinej 
prodruilroji pnrem.yis'lowej kira­
j11.1. 

Podlk!reś'llaljącj że o realirra­
cji zadia.ń gooipoda.rozyclh w 
wielkiej rnierz.e decyduje :ziaan 
gażoiwanie lu:dzli., L. Motyka 
OOwiaidiczyl, i'Ż ~ 
orgainWicja pairfyjoo. Wiele 
uwagi poświęca spraiwie urtrwa 
lall'lia socjailtlst'ylc7m.ych stosun­
ków między lu<lźm1. d:z:i.ałal­
ności ideowo-wychowawczej, 
zwtasZJCZa wśród ml<>diz:ieży. 
W ailikJa z przejawami eta.rej 
ob)'IC'Za~owości i myślEl!liia -
z chaansbwem; cwani«łJOtwem i 
prywatą nie m&e schodizić z 
pola U!Wlai~ argairtirLacj i par­
tyjnych. 
Pr:-;emysł elektromaszynowy 

zamierza w roku 1970 osiągnąć 
produkcję wartości ok. 230 mld 
zł, z czego wartość produkcji 

UbwOl!'Zen:ie we wszysbk!ich 
zaJctadach prodn.likujących na 

(A) Dalszy ciąg illJ3. str. 2 

Zakończenie obrad 
światowej konferencji O łłZ 

w sprawach handlu 
Ja!C już poda.wiailiśmy~ w 

Gen€!Wiie za!końceyły &ię wie­
l-0tyigodru.<J1We obrady świato­
wej lron:ferentj;i w spraiwach 
hairudllru i rQZIWIOjlU zorg.asnirrowa 
:nej pod ędą ONZ, O re­
zulbaJtacll konf&enscj!i. poinfor 
mowal przedstaiwioie!La PAP 
w.icemimilslteir halndlLu za.gra-
111ilcm ego Firanris:mk Modirzew 
5lkii; kJbóry przewO!diniceył de-

ldadnlie ocenić tę trzymie­
sięcziną lronfe:ren.cję - oświad 
czy? Fr. Modrzelw5iki. Nie­
mniej mO'iJna powiedrzli.eć., że 
obrady zakoń~y się suk­
cese<rn więkiszym, niż możma 
tego by'lo ociz:elltiwać. Z punk.­
tu widzenj,a Polski waQmyim 
ooia,gnięciem jesit decyzja P<>­
wolainia do życia. st.alej :in­
stytucji, kit&ra będzie kon­
!j;y1rruoiwala prace rozpoczęte 

,,W'taldza ru·doiwa. dol~ 
glę.bak-iej 1'€<WOl!ucji louitu­
ra.hnej: udoistępnil.a ddbr<l 
TwUury 1VC1Jjsze:rszyim 1oręgom 
lwd:nośc.i pracujqceij". 

;,Ilość rarl.ioalbomentóto 
wzro8'la 6...Jcrotnie. Z telerwi>­
zji; km6ra. r=po~ła sU: roz­
wijać na .siTOOl/.ę masową d<>­
pi.ero W OIS t.aif!n~m 5-1.«-tu., 
k.cxr-zy.sta obecnMI około 1,5 
mM4sana 1'00rin". 
CZ tez KO PZiPR na 'I.V Zj.aald 
Partii) 

W pi~ kwartale br. 
bylo zasrejestrow.ain,yich w kra 
ju :ponad 1.400 tys. telewtw­
rów, w tym. olroolo 40 otys. na 
wsi. 

Na z4jęclu: aniteny telewi­
rzyjne w osiiediLach :robotn;l­
crzych. 

CAJ? - ~t. Cza.mogórsld 

• l€!glalC'ji pols!kiej. 

- Ttrudno jes:t jES'ZC!lle td~ ~~!ia:~~~, •••••••••••••• „ 

ZE 
....... ~ 

r1i•• • •••• ,,,, SWIATA 
d~~~ ~~=ei to, ~e Oz1·s' 8 stron w Genewie w s;posób dość 
daleko poounięty sf<J!r'IllWOIWa 
ne Z05'tały ogólne zasady hal!l 
di1u międizyuuiTodowego, mó-

wiące o . ;ułatwieni.ach, lilkwi- •ll••••••••&BB•Bł d.acji wszellkiego typu bairier PARYŻ. Pięciu górników 
poniosło śmierć w wyniku 
oberwania się windy, która ru­
nęła w przepaść z kilkuset 
metrowej wysokości. Wypadek 
miał miejsce w Buray w płn, 
Francji. 

* * JORK. - Sędzia' z 

Wymiana handlowa 
Polska - lndia 
. 18 CZE!l'lwca został podipii.sany 

w Wars%awie protdkól o wy 
lllll:ao:rle haa:llClllowej między 

Polską a Lndią na la!lla. 1965-
1966, w raitnaich w.leloletmiej 
umowy han<lllowej 1 płaibni­

Cllej, oOOWiąm:jąceil od 
1 sty<!l1ll!ia br. 

Protolkół pme!Wid'll!je ~ 
powa;żm,y wzrost wzajemnilj 

'WYTl1:iany handlowej między 

obu kira.jami. 

Epidemia tyfusu 
w Szkocji wygasa 

Dallas, Joe Brown, odroczył 
na czas nieokreślony wniosek 
obrony, która domagała się 
przeprowadzenia badań psychia 
trycznych Jacka Ruby'ego, aby 
w ten sposób doprowadzić do 
anulowania wydanego nań wy 
roku śmierci. - · 

* * * . WASZYNGTON. - Były ma-
rynarz Norman Estes, został 
skazany na dwa lata więzie­
nia za groźby dokonania za­
machu na życie prezydenta 
Johnsona. Estes wysłał dwa 
listy do tajnej policji w wa­
szyngtonie, zapowiadając, iż 
zamierza zabić prezydenta, 

* * * HAGA. - Rada zarządzająca 

~-
Delegacja polska - S'twie:r­

dtzil wicemim:ister Modrzew­
ski - p.rz;ejawń.l:a w Genewie 
drużą ini.cja.tywę i brała 
udział we wsz;ystJldsch pra-
cach konferencji. 

Proces 
oświęcimski 

W C'2:W&"tek w procesie 
()ij)'ralWCÓW obozu oświęcim-
skiego we Frain!k:!turcie na.cl 
Menem ze:znaiwało dwóch 
świiaidlków z Polsrkii.; byłych 
więŹ'niów Oświęcimia: eko­
nomista Bartosz O:z.i.emlk:owsk:i 

XVI rocznica 
polsko-we2ierskieto 
U KŁAD U 

18 czerwca upły:n.ęla 16 roi% 
inii.ca podpisa.'llia między Pol­
ską i W ęgiramd. uikladu o 
przyjaźni, wsipótp:racy i wza­
jemnej pomocy. C2lwan"'bkowa 
prasa puda.pe.wJteńska ucz:cila 
tę ważną da.tę w historii sto­
=ków między obu kirajami 
zamiesz>czając Ollwlicrzmośoi.C>-o 
we a.T"tylruil:y. 

specjalnego funduszu Organiza­
cji Narodów Zjednoczonych 
przyjęła program pomocy dla 
krajów rozwijających się. Na 
cele tej pomocy postanowiono 
przeznaczyć ponad 85 milionów 
dolarów. 

z Wa~ i fa.:miaceu:ta -..--------------.. 

Ze sp-artu 

Wi'lhelm Proltoip z WIOOClzi.sła-
Wia. 

Obaj 
obciążyli 
tainirusza n: 

świadkowie 
oskarżonego 

SS, KJehlra. 

Po}scy 
;,sani-

Gutman, Bend;ig i Pietrzykowski 
zwyciężaią ·w Londynie 

LONDYN. - W Londynie 
rozegrane zostało interesujące 
spotkanie bokserskie między 
kombinowanym zespołem Eu­
ropy, złożonym z zawodników: 
Polski, NRF, Holandii i Płd. 
Irlandii oraz reprezentacją Wiel 
kiej Brytanii. Zwyciężył zespół 
Europy 12:8. 

Spotkanie zainaugurowane zo 
stało pojedynkiem w wadze 
piórkowej między Polakiem 
Guh~anem oraz mistrzem w. 
Brytanii, Smithem. Na~z pię· 
ściarz walczył świetnie. Już w 
pie'rwszej rundzie posłał swego 
przeciwnika silnyll') lewym na 

deski. Sędzia uznał, że Brytyj­
czyk nie jest zdolny do dal­
szej walki i Gutman wygcał 
przez tko. 
Również przed czasem zwy­

ciężył Pietrzykowski w wadze 
półciężkiej. Polak silnymi cio­
sa mi nękał przez całą pierw­
szą rundę mistrza w. Brytanii 
Fishera. Przy końcu tej rundy 
posłał go na deski. Sędzia 
przerwał ten nierówny pojedy­
nek, ogłaszając zwycięstwo Po­
laka przez tko. Trzeci ·nasz re­
prezentant Bendig, walcząc w 
wadze koguciej odniósł punkto­
we zwyciestwo nad Mallonem. 

uwa2a, czvtelnlcv! 
Jutro „Dziennik" 

ukaże się 

UJ obję~ości 8 stron 

na sobotę i niedzielą. 
Następny numer 

gazety 
wyjątkowo 

w poniedziałek 



Perspektywy rozwoju kraju 
dominu.ją " 1 zJazdowej dysl\. usji 

(A) Dokończenie 7Je str. 1 

~sport OllcreślO!!'lej rf'!ZeIWY 
poten.cjaJJu w cełu szybkiej 
reailim.cjii ni~z:iewa.nycb 
2e1mówień - poobu~uje 

JAN KOLDER 
- ślusarz nanęd1liowy Fabry 
ki Maszyn Elekitryczmych 
;,Celma" w Cieszyinie. 

Ptroblemow.i ro2.Woj111 usrug 
na wsi poświ~ swe wystą­
pienie 

STEFAN KAMI~SKI 
- prezes WZGS w Olszitynie. 

Chemia okręgu kir.akowskie 
go, wybwarza 20 proc. ogól­
nej proclJuilocji przemysłu che­
miC2ln ego - sflw.ierdrz.:ił kolej­
ny mówca, dyirelkrtar Zakła­
dów Cherniczmych w Oświę­
cimiJu -

JERZY OLSZEWSKI. 
Dla przewidizta1t1ego w następ 
nej 5-laitce cJMszego rozwoju 
chemii może mieć znamenie 
rn. in. positula.t wysunjęty 
przez chemików kira!lrowsikJich, 
by pmy p:roduilDcji naJW'O'ZóW 
sztuc:7J!lych zast.i05ować zamiast 
garu syintterwwego, otrzymy­
wanego z kok!llu, gaz wyitiwa­
rzany z garzru. ziemaiego, dzię­

iki czemu mO'i.na uzySlkać kil­
kalk:Totną obniżkę k00'2ltórw. 

Bogaty ÓO!roibek orgamzac:J~ 
sarn01V.ądu chłopskiego na Po 
m<JTZU pxzedsitaiwfil nastęj)lllie 
EDWARD KOSCIUKIEWICZ, 
:pre:res WZKR w Bydgoo'zczy. 

I sekirelial!'Z KW PZPR w 
By'Cl!gOSl2lelZy -

MARIAN MISKIEWICZ 
ZWII'ócil uwagę na to, że 

wslruitelk niskiego współczy;n­
nikia zmiia.n<J1Wości w wielu 
przedsiębiorstwach przemysłu 
elekitromaszyinowego rezerwy 
produkcyjne wYnosz.ą szacUJ!l­
kowo prawie tY'le, ile wynosi 
plainowainy wzr:os1t prodlukcjJ 
globalnej w bieżąoej 5-la.tce. 
Mówca postulował, aby re­
S-Orly i zjednoczenia op;raco­
wały dla swyich branż normy 
wy};;orzY'S.tamia iS11m.iejących 
mocy pxoduikcyjnych i wskraź­
mik!i zmia:now<>Eci dla pooi:ZlCZe­
gó1inY'ch przedlsiębi.oo:stw. 

I sek!retairz KD WairSU»Wa 
Wo1a -

JERZY LUKASZEWICZ 

zająl się pr,zede wszysitkim 
problem.ami specjalizacji pro 
ookcji, eksporbu oraz ruJl\'..-ych 
rnierin.i!ków W1Pr01Wadzonych 
eksiperymentałme w Zalkla­
dach A-3. 

JAN SYLWESTER 
WIECZOREK 

pt'aCOWl[Jnk naukowy Po-
li:tec:hin.Lki W'l'OClawskiiej 
=i<ił się problemami srz.ikol­
nicbwa wyższego. Zrlamero 
mówcy, odpawiedziialność z.a 
sprawy wychowaJWcze na wyż 
szych uczelmdach powinien po 
nosić oały kolęktyw pedago­
glxmny, a nie tyllk.o wYznacze­
ni opiekiuJniaw'ie. 

DYl!'ekit.or Ośrodikla Hodowli 
Zalrocliowej Osowa Sień, w 
wo;. ziel~ogótrsilcim -

EDMUN'D APOLJ!N ARSKI 
wylk.azal na przyikladzie go­
spoda:rs!Jwa, kJtórym kieruje, 

Z loży prasowej 
(Od własnego lwresptmdenta) 

M ówi1 goopodalr"' - w lfen. 
s,posób oce.ruui W'!JIS Ui<Pie-
nie I setlarertairz,a KW 

PZPR st. J ęiWryiszczaika; re-
pre.ziem:fumci woj. wrroic/Ja1wS1'1eie­
go i kieletoloie9o, WIŚlród lct-0-
rych w aZlalSiie obirad aJcura1t 
s~. Bo tet rze-
cz.yiwiści.e przeimówiernie by-
ło Jckzisyc.zmyim pl"Z'!lllol,ad,eim 
ekornmniicz:nego 1'<1Ch.W11>k!U, zro­
~ z /Pl'eteylZ'Ją wytro111me­
g.0 admi~traitwa i wruiJdi­
~ ~~ka. 

* * * 
P r2le'dsltmoioieili Ło&:i od­
~ oote'(IQJClja Bal-ut 
z~~ Pre­

Zf/dhulm DR.N Z. Si<kmls;lcim. 
Przynniozla.. onia ~ o 
c.zyncvch ;. · WlGl1'taiah prod-uk­
~h baJ.ucJciej d.zfieiMc.y, 
rpodjętych i reailiiroi11X1inych w 
C2lal&ie tnuxJmia. 2'J~. 

* * * 
P ó~metlefk z:}aJzdiu. Dek-gad 

sq już .21męazetn4. Upały, 
bez pr.z:etrtU>y ~ba uwa 

ga 10 cMSie obrad - WIS\Z'yS<t-

„ •...•.•..•... , 
Reye będzie się 
llumaczyl 
przed von Hnsseiem 

BONN. - Minister obrony 
NRF, von Hassel, zaprosił na 
sobotę pełnomocnika Bundes­
tagu do spraw obrony, wice­
admirała w stanie spoczynku, 
Helmutha Heye, w związku z 
jego głośnym wystąpieniem na 
łamach zachodnioniemieckiego 
tygodnika „Qulck". Rzecznik 
bońskiego Ministerstwa Obrony 
oświadczył w czwartek, że von 
Hassel pragnie poznać powo­
dy, które skłoniły admirała do 
sformułowania zarzutu, że 
Bundeswehra stano\\d „państwo 
'!li państwie". 

Ponowny wzrost 
napięcia 

na Cyprze 
NIKOZJA. - Po sporadycz­

nych incydentach, w ciągu o­
statnich kilku dni, w czwar­
tek przed południem dp!!Zł.o mi 
mo obęcności szwedzkich od· 
działów wojsk ONZ do gwal· 
townej strzelaniny w rejonie 
Piyenii, położonym w p6łnoc­

no-zachodniej 12ęści Cypru. 
Chociaż ogień został wstrzyma­
ny w godzinach południowych, 
w sektorz.e tym notuje się wiel 
kie napięcie i zachodzi obawa 
wznowienia walk. 

kio 'Ml2'elm powod"Utiei; że 
.zrwUiis:zc.zia looi.bi.e'ty 00c=ją 
jtwż t1"Udt!I z,jazil.orweoo =a-. 
tein.tu. Nieflcflóre - j'.aik ro /oo-

' bietty - rOOdiraib·Uvjq mi'714, ale 
w rzecz:y sarmej dl01byiczy to 
niełm<:Dl wsz.111si1Jlciioh deletga<tek 
l.otWi 'i ziietml~ lód<Zk!ieij. 

* * * 
W ~w WlC\Zo:raijs.zym g:ru­

pa. !Pl'ZetdisOOMlicie<Li wo­
j~ łództkliego 

~'/(IQi/Ja ~tę Z 1"C'Ze1Sltniczqcą 
w obiroidaich dei!Jeig.aqją Fr.Qln­
OU'Skliej P(l)1'ti·~ Komtu.ms•tycz-
11e1j. Detleigaci zi,ermi lód.zikiej 
'Wl'ęczyil!i ;/lramcuS1kiim gościom 
uporm'iinlkli w QXJISltiad Wiwic­
kj<lh Jdi.i/Jirmów, l.aileJc 1IM.. 

* * * 
1 ~ Wl'MiziilllqJ. w &iw 

.wc.zara<js~ olx:ihadziila je 
praiooiw111ica (!Jletlos.a:ndrorw­

.siloie;i ;,Sandry" - Rzeźrnwka. 
Z .sanneigo rama deleigaci zie­
mi Ud!.zlk!.eJ wręc.1"j/M jej wią­
za1rukri kwi.iaJt;ó:w, po Tc.t6re, 
sJwro ~t, wyrruszył de 17lli<i­
.sit:a sann d ))lroktor ,,Sa:n&ry" 
Z~lci. 

* * * 
W ISlZt!JSC'!!.; którzy ~ją tlro­

chę lowYilS'J/ zJ•a.zid!.u ;pod.rl.­
'IJ)j,aij.ą of~§ć steiooity­

~i.ste<k, wyt;rz:ym(lJio,§ć i .mmw-
zat1)Q.!Tcie IWl"l!1kit0!1'ei,1'-. pań z 
da<leilooipls&v i cQ!l.eij beizlimietn 
nej airmM. ofW.:rm:ych iwdzi„ 
proc:ujqcych ?Va zotplecro 
zjC/JZ\dJu. Gdiy f!.IXZ0.1'alj móiwio-
11-0 o tyrm w lculllu!rrccll. - bair 
dzo setrdeczmJiei mll'ś1ai"term o 
na<sz:yich iód.zlkicli Joorrelloto.r­
kxroh; llJ'Clll1lilalc'h z dail.etkiorpils&w' 
o IOOIS\?ycih l.ółdalkich dlr'1.lika­
rza;ch i dzietroni11oa1rz.aich derpe­
S'.OOIW!JlCh; którzy w 111be.słyc:lw­
nie :tirud:n1J'C'h rwm-wn11oax:h ,,tre­
bi:q" codlz·ienm.Ji.ei zJaz'dloiW4 ga­
zetę.. 

* * * 
N OIC'llW!' ll'odiailo6iw wędlróW17oi. 

W (lZl()IMj deleig(J.IC'i zii.emi 
łótdzkiej ~ócUri. z 1ci-

11d o godz. 1 iw fM"cy. Częsro 
spotiylka Slię IWCIZ!el8mkÓIW zja-
2'd!u S!Pll'Cet7'Ulfaiic1JIC'h rw wiol!ICIZar­
nych {}(Jld.zi11J11Ch po ulVoo.ch 
~ - ~t;. Część 
de'Leigaicji Md!z!IOO.i ~iiea 2 
g<Jdz!l.ny 10 ~zy.nf/(IU pod 
War.wanoą. 

* * * 

C
~1;1:1~h 
Zlja!Zld.'U n.a Wlieiblcicli taibii 
caK:h ~ sq Wlia 

~ści z Jcr@j.'U ~ ze §it1>la­
l/;a.. Sq to 171k11}~) aJk.tua.l­
'11.e ł:nf~je J)!'(llSl()łtOO w ję­
zyJccvch po1Jiilcilm; irosyJ!slk.ilm i 
fe'amJc!u.slki:m ~ne 
przez Pi<Jłli!lloq ~Ję ~a.so­
wą. 

ANDRZEJ ST A.JAN 
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j alk wi eilki e :iJSbrui ej ą mOŻli woś­
ci daJszego rOZlWOju produk­
cji rolnej. 

Z całkowitą alkceptacją spo 
loozeństwa olSIZltyńslk.i.ego spot­
kały się tezy na IV Zj=d -
ośw.ia<lczyl w swym wystą­

pieniu I sek.ret= KW PZPR 
w 01.S.ZtYlJlie -

STANISLAW 
TOMASZEWSKI. 

Waga, z jaiką p.otiraik1boiwaino 
w tezach rozwój g01Spodairki 
rolnej, je.sit w pel!ni s<l'u:szma 
i UlZasadinionia - ośwtiadlC'z;ył 
mówca. Czas jednaik, by 
wszystkie resOII'ty w\l:aściwie 
ustosUJ11kowaly si-ę do tych 
problemów i .zajęły Sltano­
Wisko frontem do rolnictwa. 

Problemy kinematografii były 
tematem wystąpienia reżysera 
filmowego 

JANA RYBKOWSKIEGO, 
który przypomniał jej rozwój. 
Ponad 80 proc. reżyserów i ope 
ra~orów naszego filmu, to lu­
dzie wychowani i wykształce· 
ni w Polsce Ludowej. Między­
narodowe sukcesy naszej ki· 
nematografii - oświadczył -
są osiągnięciami wychowanków 
Polski Ludowej, są rezultata­
mi jej polityki kulturalnej. 
Przytłaczaj'lca większość pra· 
~o"."ników kinematografii - o· 
sw1adczył mówca - uważa, że 
głównym nurtem twórczości 
m~szą_ ~Y~ filmy poruszające 
naJwazmeJsze problemy współ· 
czesnego człowieka w Polsce. 

MARIAN KOWALSKI 
z po•w. LUJbartów, 01niawjają_c 

.szerzej sprawy meHoraicji, 
stwierdzdi1, że budowa ka.nai!Ju 
Wieprz - K:rzrua mia-~ pod.sia 
WQ<We znaczeme dfa tego po­
wiia.t'll.. Na dawnych ~.ueu±):i 
k.aich Zbiera się obecme z 1 ha 
do 100 q diolbrego siana. 

O trudll()"ch warll!Ilika{:h pra­
cy w Poll5'ce k:apditali.styczinej 
'.P!"zyp<llllU'liiaJ: górnrl!k kopailin.i 
,,.Klimoo.tów" -

HENRYK ZAGRODZKI. 
'.Ila m.tqpiona w 1933 r. kopal­
nia, odwodruiiona i zmoder.nizo­
wain.a kias.ztem 400 min. zł w 
latach władzy luidowei, oo.je 
obecnie dzierunie 3.400 totn wę 
gla, .zaś w naiStępnej 5-laitce da 
wać będizie 5 tys. ton. 

KAZIMIERZ BARCIKOWSKI, 
przewodniczący ZG ZMW in­
formuje, że Związek l\llodzieży 
Wiejskiej skupia obecnie po· 
nad 700 tys, chłopców i dziew• 
cząt. Rozwój naszej organiza­
cji - mówi - dobitnie świad· 
czy o tym, że polityka partii 
na wsi wyzwoliła wielkie aiły 
społeczne. 
Wskazując na wzrost znacze· 

nia oświaty rolniczeJ w wa· 
runkaclt· napływu środków pro· 
dukcji dla rolnictwa - infor• 
muje, że blislto 100 tys. mło• 
dzieży uczy się w szkołach przy 
sposobienia rolniczego, zaś dał· 
szych 130 tys. zdobywa kwali· 
fikacje zawodowe w zespołach 
przysposobienia rolniczego. Za• 
przecza to głosom-stwierdza­
jakoby młodzież wiejska chciała 
uciekać z rolnictwa. Trzeba jed 
nak stwarzać tej młodzieży co· 
raz lepsze warunki pracy i ży. 
cia na wsi. 

I sekretal!'Z KIWI P:OPR w 
Szczecinie 

ANTONI WALASZEK: 

oGm-eśliil diyskusję przedzja'Zdio­
wą w 5W'O'im wojewódz,twie ja 
ko twórczą, polną iniqdtywy i 
rzetelnego zaangaoowalllia lu· 
d'l:i Pl!'acy. Podał 01n ktlk;a Joon­
kretn:ych przy:kliadów cen.n\)'ch 
propozycjd ro. i:n. zao~ze­
nia 200 ton blachy na jednym 
dlZiesięcilotY19ięc:mi'ku. 

W zakończeniu I sekreta,rz 
KW PZP.R w Szczecinie- dma­
wiając wszechstron1t1y roz:wój 
Pomorza · Zach-0drlii.ego stwier­
dził: fakty, kt.óre tu za11S1Jni.aiły 
są n1eodw11.·aca,lne i na nic nie 
zdad!zą się za!kulSIY ·zac,nodlniocie 
mieckich odw~towców. 
Zabierający następnie głos w 

dyskusji 
JERZY BROSZKIEWICZ 

podejmu.ie temat kultury, jej 
stanu i miejsca w naszym kra• 
ju. Liczby statystyki i sumy 
życiorysów ludzi - powiedział 
on - dowodzą, że w ciągu 20-
lecia dokonał się bezprzykład• 
ny w naszej hist.orli proces 
edukacji narodowej i oświece· 
nia publicznego. 

PAWEL WOJAS 
I .sekreta:r.z KJW w Opolu, p:rize 
maswli:ający jall.oo ootaitni w 
czwa,rtyim <ilniiu obrad. pmed­
stawlia. d()IN)lbe.k ziemi opol· 
skiej w miiniomzytm 2Q..ileciu 
iPod~la m. in„ :l:e w traech 
osta;tnich Jarta.c<h wail"łlość µoo.­
d'UJkcj.i gloibaJ.nej tej 'Zlemi, l'i· ' 
c.rona na tylSlią.c mdeszkiańców 
była o ~.3 :proc. VIYŹIJ.Za od 
przeciętnej k.raijowej, zaś p.ł<l!OJ' 
4 zbóż o 1/3. 

Na. _,końC'T.ellie ez-riego 
dnia obrad zjazd przyja,l Jedn<> 
myślnie skład komisji maitki. 
U~iO!llą z delegacjami 
wszystkich województw Pt"O­
pozycje w tej sprawie zgłosił 
Jerzy Zięfek. 

D2liś da.Iszy ci;!& obra.d. 

Komprom:fs 
Radv Bezpleczeństfl1a 
wobec reżimu 
Voerwoerda 

NOWY JORK. - w czwartek 
Rada Bezpieczeństwa uchwaliła 
więl<szością głosów projekt 
rezolucji, przedłożony przez 
Norwegię i Boliwię w sprawie 
polityki apartlteidu. Również 
tym Rada Bezpieczeństwa po­
szła na kolejny kompromis, 
który w niczym nie wpłynie 
na reżim Voerwoerda, jawnie 
już drwiący z decyzji ONZ. 
Rezolucja wzywa do powołania 
specjalnej komisji, która do 30 
listopada br. przestudiuje efek­
ty ewentualnych sankcji eko­
nomicznych na handel z RP A . 
Delegacje obu krajów socjali­
stycznych w Radzie Bezpie­
czeństwa (ZSRR i Czechosłowa­
cja) wstrzymały się od głosu. 

Ośrodki kolonijne przygotowane 

600 tys. najmłodszych wczasowiczów 
wyjeżdża na turnus lipcowy 

Za kilika dnii rolZP'Ocz;yna się 
w oalym kraju a.locja letruiego 
wypoczynku, która w tym ro­
ku obejmd.e 2.300 tyis. dzieci i 
m1odzieży. 

Pr.zygotowall'lia do wak,a.tjd zo 
Gtaity j'lllŻ w zasadzie za.k.oń­
crone. Ok. 5 tys. o.środków k-O­
l0111Jijnych i obooowych czeka 
na przyjęcie na.jmroctmyich 
wcza.siowkzów. W pierws.-i:yim 
tumnuisrie kolonij.nym v;yPo•CZY 
wać będzie przeszło 600 tys. 
mro<l.zieży, a ok. 500 tys. w tur 
nusie sierpnillowym. 

Koloruie ;i obozy mają już 

za~ potn-zebną kadrę 
pra.oowników. W trakcie szko­
lenda. wychowa.wców zwrócono 
szczególną uw&gę na sprawy 
za.pewniem.a dzieciom wla.śc.i­
wej opieki i wairunków bezpie 
czeństiwa. 

15 mln. dolar6w 
wyda Goldwałer 

Polityk esu tqda uznania 
na kampanię 
wyborczą 

„New York Times" ujawni.a', 
że Nelson Rockefeller wydał w 
ciągu zaledwie trzech miesięcy 
swej niefortunnej kampanii 
wyborczej dokładnie 5 mln do­
larów, przy czym „przeważa„ Układu Monachiiskiego 

„Musimy się tego trzymać: 
Uklład Mo1na.crnid~i :oosital za­
wa.rty prawomiocni e, zo&Dał zre 
ałio?AJwany, a. Jego prav:ne skut 
ki były zg-Odne z prawem i po­
Z06ta.ną z.godne po wszystkie 
cza.sy" - 01świadczyl p.ulitY'k ba. 
wans.kiej CSU, bhlsJci w.spól­
pracowniik Stra.ussa., N euwirth 
w wywiadzie dla „Deutsche 
Nati()ina·lze1ituing und SoQdaten 
Ze!tum1g". 

N euwirth :ziarruoo kanclerz.o­
wi oońskaemu, Erihial!"d;owii, iż 
ma „złych ooriadców w spra­
Wla!Ch polityik.i. W1S.cho<lmej", .PO 
niewa.ż w sta.na.ch Zje-Jnoczo-

Militaryzm w NRF 
„nie j'esl 
halucynacjq" 
PARYŻ. - Wskrzeszenie mi­

litaryzmu zachodnioniemieckie­
go „nie jest ani halucynacją, 
ani zmyślonym upiorem" - pi­
sze paryski dziennik „,Combat" 
o wywodach pełnomocnika 
Bundestagu do spraw obrony, 
wiceadmirała w stanie spoczyn 
ku Heyego na temat ducha na­
zistowskiego i starego drylu w 
armil zachodnioniemieckiej. 

Holenderski dziennik „Alge­
meen Dagblad" określa rewe­
lacje Heyego lako „poważny 

szok"„ 
„Jeśli gdziekolwiek na: świe· 

cie opinia publiczna powinna 
na siły zbrojne zwracać szcze-
gólnie krytyczną uwagę, to 
przede wszystkim w Niem-
czech zachodnich, gdzie k!erow 
nictwo armii pozwoliło się użyć 
w interesie najbardziej zbrodni­
czego reżimu w historii". 

282 Grek6w 
wysiedlono już 
z Turcji 
SOFIA. - Dalszych 100 obywa­
teli greckich, zamieszkałych w 
Stambule, wezwanych zostało 
przęz władze tureckie do opu­
szczenia kraju wobec stwierdze 
nia, że „rozwijają oni szkodli­
wą działalność". W ten spo­
sób liczba Greków wysiedlo­
nych ostatnio z Turcji podnio­
sła się do 282. 

Organa MO 
poszukuiq 

KONIECZNEGO ANTONIEGO 
(s. Antoniego) ur. 6. VI. 1900 r. 
w Krotoszynie, ostatnio zamiesz 
kałego Gdańsk-Wrzeszcz, ul. 
Kręta nr 11 m. 1, z :aawodu 
technika drzewnego, 

Rysopis: wzrost 170 em, krę· 
pej budowy ciała, włosy szpa· 
kowate, twarz pociągła, cera 
blada, oczy szare, nos średni 
~rosty, uszy średnie przylega­
Jące. 

Działalność przestępcy polega 
na dokonywaniu oszustw przez 
wyłudzanie pieniędzy od oby· 
wateli na rzekomy remont ma 
szyn i innych urządzeń. 

Osoby, które znają miejsce 
pol;)ytu poszukiwanego, proszo• 
ne sa o rowiadomienie o tym 
najbliższe, jedno&tki Milicji 
Obywatelskiej. 

Il(YICih El"hal!'d ośwdaidczy!l, :iż jącą większość" tej su~y p~ 
Układ Mon.achiijski z.omal zer- krył z własnej kieszeni. 
wany 'Pr.zez H:tlera. Zd0Jl1Jiem Nowojorskie kola polityczne 

· th _,...... -~-'· związane z partią demokra. 
N euW1it' a, z pUJ1J1N•u w.1UZe- tyczn_ą,, oceniają, że łączne ko-
nia prawnego i p:rakityczno- szty » tegorocznej . kampanii 
poliltyczinego jem to pogląd Goldwatera zamkną się w gra-
prowarlzący jak najbardzLej nicach 13 do 15 milionów do-
na ma1t1<J1WCe". larów. 
~-~-~~-~-------~----~~~--~-------

lek Łódzkiej Stacji Krwiodawstwa 
ratuje życie choremu w Katowicach 
(Inf. wł.) Wczoraj dyrektor 

Łódzkiej Stacji Krwiodawstwa 
dr T. Pniewski zaalarmowany 

życie wielu chorym. Dalsza 
produkcja w . toku. (tar.) 

został telefonem z Il Kliniki -------------­
Chirurgicznej Sląskiej AM w 
Katowicach. Kierownik kliniki 
prosił o dostarczenie globuliny 
antyhemofilowej dla chorego 
na hemofilię, który uległ wy· 
padkowi przy pracy. Krwotok 
był nie do opanowania. Spe· 
cjalny samolot sanitarny wy­
startował z Katowic i ok. go­
dziny 18 cenny lek został prze­
wieziony ze Stacji ·Krwiodaw­
stwa, skąd natychmiast odbył 
dalszą drogę do Kat.owie. W 
tym czasie chory pożostawał 
pod osłoną przetaczanej krwi. 
Należy przypomnieć, że glo· 

bulina antyhemofilowa (prepa· 
rat AHG) została wyproduko· 
wana po raz pierwszy w Pol· 
sce w Łódzkiej Stacji Krwio· 
dawstwa. W ciągu roku wy­
produkowano już 5 serii cenne· 
go leku, kt6rym. uratowano 

Piqkny gest 
amerykańskich 
studentów 

HA W AN A. Pięknym 1 
wzruszającym: gestem zamani­
festowali w· środę studenci ame 
rykańscy, znajdujący się od 
s dni w Hawanie, swoją posta­
wę wobec rewolucyjnej Kuby. 
Studenci amerykańscy repre­
zentujący kilkanaście wyższych 
uczelni USA, udali się całą gru 
pą do hawańskiego banku krWi 
przy ulicy 23 i ofiarowali swą 
krew dla potrzeb szpitali ku­
bańskich. 

Za "Harnamem" idq inni 

lnicjalywa dla kraju 
i na eksporl 

Ni<e W)'IStarcey cze!krać na. 
lki11eruta choćby się WY!Pr;xiuk:.o 
walo tofwai: najwyższej jak.o-ś­
ci. Doibry ku:piec sam wyistę­
puje z micja1f;ywą, umiej<;tr.ae 
ekspo.n,uje to co ma. na1j lepsze 
go. Z tego zaJ.orż.en.ta wy.sizły 

LZPB im. Obr. Pokoju - naj­
wii-ększy n.asz producerut tka1!llln 
baM"eł.niainycli na. ek.sipoct. No 
watioczy tyich '21lilltlru:lów opra­
cowali -0.sta.tmio efektowną 
a.preturę dla tkBlllin sukienko­
wych z t7.lW. j,aipońskJim wy­
kończeniem. 

Jest to a,pre'bu!ra j.adlwabi­
sta z dooiatkowymi efektamii u 
:zy.sika1nymi dzię:kii 1>koinst..'1110wa 
ni u 1110wego UJrząidzen.ia - gła­
dziaTikJi. srebrz;yiste j. 1w yk oń­
crona na nliej tk.a,runa baweł­
truiaina tra1m cechy :z;wyklegc 
kre1lolll.u a nabiera załe<t wy®o­
k<l!~tlllllllrowej tk.anircy jedwa­
bistej, delik!altnej, nńe gruiotącej 
się a 'Przy tym srebrzy.ś.cr.e opa 
liizującej. Pr.zedstarwione han­
dlli0wc<llm z „CeTeBe" !}!erw­
sze metr:y tkanfa1 SUJkien.kowych 
z drukILem ja1pońlSlklm s;Jvtkaly 
się z du.żyim zaii!ntereS10Waniem. 
Podiobnlie jalk: i n.as.~na no­
W<J\ŚĆ tj . tkaniny z drukiem 
~bromatycznym (:z: ki[\m 
poc!&łla.W<liwyoh kioJ.orów uzy­
skUJje się ca!tą gamę nowy.eh 
bai!"W). Nowe apretmy p.o.zwolą 
!Dla ll'OIZSZe!'IZende mO!Żli.:WOŚCi Pks 
portawych LZPB im. Obr. Po­
koju. WnioiStki z z.aikla<IDwych 

Kronika 
wypadków 

Kierowca motocykla, Tadeusz 
'Ryszawa (Traktorowa 170) po­
trącił na ul. Zachodniej Kry-
stynę Skotniecką (Wrocław-
ska 7). Kobietę przewieziono 
do szpitala. 

* * * A:!: 5-krotnie łódzka sluiba 
zdrowia zwracała się do stra­
ży pożarnej z prośbą o dostar­
czanie do Stacji Krwiodawstwa 
pracowników-krwiodawców. Kie 
rowcy-strażacy wyWiązali się z 
zadania na piątkę, ratując za­
grożone życie ludzkie. 

(kl) 

kol!l.ferencj:i. .s.amoa·ządKJ,\li.i' -cli 
Oil'&Z z dj'l'lkusjli pir:zedzjawo­
wych wska,zują na potrzebę 
zwię:kszenia. ekSi]:lłOrtu tka.nin z 
1'7 młn. m dlO 35 mln. m. W!ęk 
s.ze też będzie zużycie włók.ten. 
pochodzen:ia chemicznego. 

(wy) 

Belgia kupi 
lrancuskie czołgi 

BRUKSELA. - Rząd belgij­
ski zdecyduje się przypuszczał 
nie na zakup czołgu francu­
skiego „AMX-30". Zapowiedział 
to minister obrony Paul Wil­
lem Segers w ~radę na posie­
dzeniu odpowiedniej komisji 
senatu w Brukseli. Minister 
oświadczył, że według opinii 
ekspertów francuski typ czołgu 
uchodzi obecnie za najlepszy. 

Armia belgijska jest obecnie 
wyposażona w przestarzałe 
czołgi amerykańskie typu „Pat• 
ton'' i „Pershing0

• 

Kilkaset ofiar żywiołu 

Ulewne deszcze 
w Anglii 
i w Pakistanie 
Wyjątkowo ulewne deszcze 

nawiedziły w środę półwysep 

Apeniński. Szczególnie obfite 
opady zanotowano w rejonie 
wulkanu Wezuwiusz. W Wielu 
punktach Włoch rzeki wystą­
piły z brzegów zalewając niżej 
położone tereny. według pro­
Wizorycznych obuczeń 11 osób 
poniosło śmierć. ogółem w cią­
gu ostatnich 10 dni, w wyniku 
ulewnych deszczy i powodzi 
zginęło na terenie·1"'9Jłoch 35 
osób. 

Ulewne deszcze padają l"ÓW­
nież w Zachodnim Pakistanie. 
Ekipy ratunkowe, które spie~zą 
z pomocą ofiarom powodzi 
znalazly w środę zwłoki 16 o­
fiar żywiołu. w zachodnim Pa 
klstanie zgineło ;Już co naj­
mniej 266 osób: 
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Piękny, nowy gmach przy 
ul. Tarnki 16. poło<tony na­
przeciwko ooiska aJtademic­
kiego nie koja.rzy się z za­
kla<lem produkcyjnym. Ni 
pło·t, ni mur nie odcina go 
od uli1Jy, Nie ma tu por•.ier­
ni ani biura przepustek, straż 
nik ni woźny nie zapyta, o cl.!) 
kument ... 

A jednak jest to za.kład 
produkcyjny. Oszklony k;ny­
ta.rz prowadzi do dziewiarni, 
w której obok ręcznycn mit­
szyn saneczkowych pracują 
nowoczesne, zmecha.ni7..owa.­
ne. Przy ma.szynach Judzie. 
Na piel'Wszy rzut <>ka nie do 
strzega się nic szczególnego. 
Ale kiedy zatrzymacie sit: 
przez chwilę by poobserwo­
wać pracę robatników 
stwierdzicie ze zdum1emem, 
że wykonu,iąc sprawnie ma­
nipulacje przy maszynie nie 
patrzą na nią.„ Co więcej -
zobaczycie, że wielu z ro­
botników po,sługuje się jed­
ną ręką, że inni pracuj<\ w 
pozycji siedzącej.„ 

w drugim dziale produ~­
cy jnym, na. piętrze prMJuJą 
szczotkarze. M' ręka.eh mi­
gają pęczki różnorodnego 
włosia zręcznie lokowane­
go w pętli wiązania i przewie 

ka.nego przez drewnianą o­
prawę. I ci ludzie także nie 
paitrzą na dzieło swych rąk. 

Ich ruchy są automatyczne. 
ba.rdzo zręe:ine, bezbłędne, 
nigdy nie powtarzane. 

LIJDZI 
, . 

przywrocen1 
społeczeństwu 
J

est oich
0 

tu 212 osób: n.ie­
:widomych. Jedno z naj­
cięższych ka·leotw pogłę-

bione w wie1u wypadkach d-:­
datkoiwym inwalidztwem: bra­
kiem :ręki, uisztywfli,oo.ą r,;J>gą ... 
Cala za!oga tego zakładu, na­
leżącego do Spó.tdz:i.elrui im. 19 
Stycznia, • sk,!,a<lta się z 400 
-OOO b. Po:oostadi są k'ł•kŻe 'n-~.ra­
Hdami,' lecz we niewid.Jmymi. 
Ci pracują w ~walnri., h:a­
lli dziewarskieJ, lUJb wsipo~-:­
pracują przy produkci,1 
wykorn.ywanej przez ruew~­
<Wmych. Na 6 dll1ew!a:z:y 
jest jeden iniSJtnJkt-O<r, kt_ory 
śledJZJi tok P=dukCJi i udziela 
pom<'l>Cy w razie małych ~·~8!:"1:. 
Tu zresztą wkroczyła takz~ a•1 
tomatyiz:acj.a w wymia1:ach i 
systemie przystosow~n:-rm 
oo typu kalectw.a. _ła.g?:!Ulif'a 
jego ootrość. pomagaiąca vlS.'lą.g 
n.ąić efekty człowieka w peł­
ni rorowego. Poza tym .s.ta•1o0-

wfaJm pracy wy:pois:ażone są 
w coraiz n.owe ilJrządizenia u­
łatwi1a.jące inwa.Jidom w.jęcie 
wy.godnej poiZy>cji, np. lamane 
krzesła dosto.s;e»wa.ne do ro::liza­
j u kalectwa n.ogi. K,o,cy ,a;rz, 
który :zadzi w1a pochyło.śc.ią po<l 
łogi, jest <l'La n.iewtl.:lomych <lro 
goWIS:kazem. Wszystkie koryta­
rze i przejścia zaopatnw~~e są 
w poręcze, które ulatwiiają pi-a 
cow.nikom samodzielne 1 bPZ­
pieczne pryrlli'lzanie się PO te­
renie. W haJa.c:h produkcyjn.y<'b 
trw9-ią jeszcze p:rz;eróbk·!, 
Znmiej.siza s1ę POIWlerz<.:hnię, 
niektórych odd2li•ałów, izo,luje 
się w ten spooób zes.po!y od 
hat!.asu. 

sz:lrolenrua dia lWIW'O p!"Zyjętyich 
pracowndków. Dla pozost.atych 
w mieście niewid.omy.eh :pla:n'll 
je Slię po przeszkoleniu, pracę 
chałupn.tczą. •Wlaooy trans.pod 
zakladu (przym.a.ny przez Okrę 
gowy Związek SI) będz:ie dto­
sta.rczać im materiał li odbie­
rać gotowe wycroby. 

Zakład kOOl"lltow.al 10 rrtlin. :zl. 
Daje pr-OdukcJę (.rocz:ruel war­
tości 24 mln.. W da!.sz:ym roz­
wo,ju na pewnio na.leży oeizeki­
wać wzrostu wyd•ajoności pra­
cy i dalszych z<lQlbyczy oocjal­
ny;ch. 

W
łasny gaibilnet·Ieka'l\Ski (2 
leka.rzy i pieJęgr.ia.rkal, 
dobrze rorgaru:w.wana o­

pieka .s:ocja,lna (60 proc. zał<r 
gi kor~ T'OCZ:rLie z WYJ>O<CZyn 
ku na wczasach, 34 00(),by z 
leczenia sia.nato.ryjnega.), ·i>ro­
jekta.wainy sklep lromi.sowy z 
przecenionymi artykulami itp. 
- oto przyklaid tt'o.ski o stw<r­
rzernie n.ajtlepszych warunków 
pf'a1cy i żyCJ.a inwałidów. Do te 
go dodać ;n.a.Jeży, że wlooSl!l.Y ra~ 
diowęzel ,p.rzekazuje w trak­
cie pracy jnteresu.jące poga­
danki, nadaje koncerty życzeń, , 
„czyta" ks»ążki z taśm ma1gne­
tofonowych i pro·w.adizi wykła­
dy bhp. 

• * • 
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Opinie Czytelników ..;;;...:,_ ______________ ,.; ___________ ______ 
OTRZYMALIŚMY ZNOW SPORĄ PORCJĘ LISTOW 

W SPRAWIE EGZAMINÓW MATURALNYCH. TYM 
RAZEM NIE WSZYSCY ICH AUTORZY ZGADZAJĄ 
SIĘ z POGLĄDAMI PROF. B. SUCHODOLSKIEGO 
I PROF. W. OKONIA, KTORE CI WYBITNI PEDA· 
GODZY WYR.AZALI NA NASZYCH LAMACH. 

Matura 
J ed€111. z pcrzeci'Wll'l.ików proponowanych . :z::ntan p~ze'l 

: A może macie zaistairzaJ:y uraz do kom1JSJ1 eg"ZamlJil.a­
;;yjnej że w.a:s samycli zbyt nisko swego czasou oceniła? 
Czy di.a.cie 7l!lpełną peWlllość, że się wtedy omyliła?". No 
cóż są ludzie którzy w postępowaruiu innych z:.wykli 
dos°zruk.ilv.nać siti pob<udek, jaiktimi sami się kierują. Ale 
żarty na book. 

- Przed kiłkcma diniamti .saima zdaJw.a.i/;am rtruvfJu:re _. 
pi,;;';.e p, Da.nwtxL M. - ~ielm! jaki wpływ ~T/Ja °"'.i' 
na mnie i ma -moje kolezarrvki. Ma;Pu.ra mobiUzuJe UCZ'TIUJ 
do soli.dniejszej procy i nie>jedmmcrotnń.e roZ'l.Vi,;a drze­
miące ootqd roletnty. W -na.szej wkl:Jole wszv:icv ~ranl!'d.ę 
1ULjlepsii zdali z wyróżniemietm. Nikt ?WJtomiwst ·nie ~~ 
żył się, że wszysPlw umi<vl, aJLe by~ zdernerrtwoW11J_ruy. i 111te 
nie powied.zi;a,ł. .. Wszys.vlci~ . emocJo~-ne przezy~ 84 
po1t.em z1·ównowa.żone raido,scią, m1lymi UTOIOZ~z.am1.t1 
pet7\S'peikttytwą ~rężeind>a i W<WJOCzymik/u" • 

A oto fragment z innego listu: 

Nowości na 4 kółkach 

N ie ty<lko pra.c:a jest treś­
cią żyici.a za.tru.dn.Jony,ch 
tu ludzi. St\11QrZ01r...n im 

warunki do nauki, r-ozrywki a. 
nawet uprawian,ia sportu. Od 
lutego dzia:la tu WUML któ 
rego słuchaicllami jest 27 pra­
cowników. Klub dyskusyjn(Y 
cieszy się dużą frekwer..cją. Me 
dY'cyrua, prawo (w maiu .:im.a­
wtlia.!1JO kodeks rodzin.ny) - to 
temat)"ka spo·tkań, p:-·:>Wadzo­
nych p,rzez prelegel'l!tów TWP 
i ośrodka mebdiy·cznego ŁDK. 
Spo,łec•znY nwrt życia przebiega 
w ].i.cznyich <>!'ga:nizacja•ch. Do 
pa;r1lii należy tu 40 proc. zało­
gi, koolo ZMS sikupLa 27 człon­
ków. Silne są kola spółdziel­
czyń i Ligi Kobiet 050 ciło.n­
kiń na 170 zatrutdirui<l'!lych ko­
biet). Obok lro1a TPPR pow.s:ta 
je Kolo Towarzystwa P;rz:yja· 
ciól Lodzi 

Nie często trafiają na ła1?1Y 
gazet wiadomo5ci o z~·ci_u. m­
waUdów. A jest to przee1ez. o­
gromna. grupa sp1tłeczna. ktora 
w przeciwieństwie do ćlawnych 
lat nie wyróżnia się ze spole­
C<Łeństwa nędmą wegetacją. 
omeku.ią laski instyiuc;,ili cha­
rytatywnych. 
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- Za roik sanna stamę pr.zed kotmisj4 egzamvim~ 
M~ że jesitem uczemmicq oobrą, już teraiz sti-ę boję. 
Si-051&.ra zda.wa,la maJtUJrę w tym 'T'Ollcu. Afmwosfero w do­
mu SltoiŁa się nietclnośna. W szy.scy chod\ZbLi talk ~eir­
wo·wami że nie da. się tego opi.sać. RlDdi0 i te.Le<toiizol' 
mil.czai~ j<QJk :wiolę.te. Sws!f:Ta co d.2:i.eń ~ protS'.Zlki 
u51polooijaj.ące. N'ie byila u.aze1rvn:icą ZJlą, a m~ ~ <nU!ll 
mog&J. opmrwwać uczucia strax:hu.. Schtul&b, inie qm?-~ 
nigdzie n1e -wyc1Wd:zila, 1.1.CZyUl S'l'i!. Zdała. "' wynukiem 
do•brym; <JJle teraz swma przyZ'IUIJje, że gdyby mUvlla prze-
żyć ito jes-zcze raz, już by ni~ wyt;rzy.n:aw". . 

Zacytowaliśmy celowo dw:ie pr.zeci.wsta.wne opim~ 
których autorki pochodzą z: tego samego środowisk~ 

SAMOCHOIDOWY NAPĘ» 
PRZYSZLOSCI? 

Ogniwa pailiwowe, w kt61:Y'cl; 
e:iergię otrzymuje się drogą. 
pr<H~e.sów chemic.zno-elektzycz 
nych zacho<lizącycb przy sr.-«.­
lal!Li.u gazów - uwr..żane .są za 
przysz.looc:iowy naipęd ~Ja,z­
dów mecba.n:Lcznych, gdyż po­
zwaJają. na<lzwY~j ek0t.tuo1r1~cz 
nie wy>Jror.zysitywac energię pa 
!iwa. Interesujące badama. r..ad 
tymi problemami technicz:iy­
mi prowa<l.zi u na.:; Cer.tralne 
Laooratm"illlln Akumullatoc:-ów i 
Ogrtiw w P-Oz:TllaJ!1iu. P:er..vs::y 
etaP tyich prac, PI"'Zytgotv•wai,1ie 
kon.sitl"Ukcji ogniwa. pa1i.Jwo.we­
go tlen.owo-W'O<lorowego, z:aKoo 
crone ma być w pr.zyisa:łym ro 
ku. 

,.CONSUL CORTINA'.' 
NA !DROGACH CSM 

Jroweów, ~dlluiżyĆ przebiog 
opon <lo 150 tys. km. 

PRECZ ZE ZNAKOMANilĄ? 

W.ielu naukoiwców pracują­
cych w USA n.ad bezpie;:zef:­
stwem ruchu drog • .>wego Je.;;\; 
zdania, że .znaki drQ@Oowe &ta­
ją się obecnlie :zJbęd:ne i 1wecz 
&2lkodliwe. Urządzono ekspery 
men:t w części miasta. Chica­
go: pewnego dnJ.a 2Jdjęto bez 
up~zedzeni.a wszystkie ta.bli­
ce. OkJa.z:alo się, i.ż plynn.\.loŚć 
ruchu na tyim zY\Ska.ła„ a do­
zwoJona s.zyibkQść bytl:a, pz-ze 
kra=a,na rmdiziej niż pop:'Ze<i 
niio. Wszyscy jeźd:?lili oLSltl!«.>ż­
niei. CaJ!k:ow1te Zllikrwi<Joowa.nie 
W1S>Żelkich za;k,a.z:ów 1 nakazó'v 
byłoby może .zbyt ryzyk"=>wr.e, 

' a.Je ekl!lpęryment ud.oe.-woomJ, b 
„7Jl".akdman.i.~" mOOM ~radY'kail­
ni.e ogr~. 

Nieustannie prow.adz:i ~ 

PaństwB pr7.ejęfo troskę nie 
tylko o ich utrzyma.ule lecz 
także o ich szybki imwrót dD 
spc>łeczności, do no.nna.l!1ego 
życia. Rehabilitac.ia inwalidów 
przyni>si ooraz pełniejsze suk­
cesy, 

z. TARNOWSKA 

Statki warszawskiej żeglugi... 
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z najbardz:iej chyba zaangażowanego emocjonalnie w 
naszą dyskusję - środowiska uczącej się młodzieży, 

e , 

w1enczy 
Widać dzięki temu, jak bardzo z:rozrnoowane są posta­
wY w ramach poszczególnych gru~. Podobną niejedno­
litość poglądów wykazują nauczyciele, podobną ~ ro­
dzice których sprawa przecież w nie mniejszym &top.i 
niu dotyczy. Nie nosi natomiast dyskusja znamion tzw. 
„konfliktu pokoleń". 

Nie mamy miejsca na szczegół.owe podsumowanie 911'­
gumentów zarówno zwolenruków, jak i przeciwników 
obecnego systemu matury. Najkrócej mówiąc - zwo­
lennicy podkreślają jej rolę mobilizującą i cenny, ich 
zdaniem, moment tradycyjno-<>byczajowy. Natom.iast 
prreciwndcy wskazują przede wszystkim na niewspól­
mierność wyników matury i szkodliwych następstw, ja­
k.ie powoduje ona w psychice młodego człowieka. 

Cz,echoslio<wacja :zaiku'J)<ila '>- NOWY SAMOCHOD DLA 
statn.io w An,gJJi<t pewną i!Loiść DE GAULLE'A • li 

Wypo<w.ied2'li specja.listów i opinie naszych OJ;yitelllllł 
ków były ,..ja&kółk.a.mi", które 2ll!acmie wYPJ"Zed!ll8,jlł 
chwilę wPr<JWllldzenia 2ll'efoirmmwi.nej matuey. Trudno 
wfęe mówlić o dGraźnych, PJ'lllktyctmych kO!l"'ZYścla.ch 
z dyskusji. Że jednak dla. „p:r.zygotowa.llJia. gruntu" taka 
wymialll!a myśli jest 'J>(l<lirzebna., nikt chyba Dtie wątpi. samochodów Forda „Const:Jl 

~". które są jed.YJym z: Koinstruik:torzy Rerurulta i 
naJhar<lziej ud.mych li p.~pu~a;- Oi'1lroena .lronk.uirują w bud'l-
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Nie bez: powodu 7Jdecydmva.Iiśmy się zainicjować tę 
dyskusję wl.a.śme u nas, w Lodzi. Władze łódzkie.go 
szkolnliotwa 7Jltalle są już w kra.ju z całej serii udamycb 
eks<perymenitów pedagogicrmyeh, z liC'Zllych prób dos:to­
s.owywama S1Ekoły do wymogów współcu.esnego życia. 
Niie wyklucrn0111e wlęe, że ))I'OOeS ,,odnowy" ma,tury 
7iaczmfioe slię również właśnile u nas. A jalde P<JStlllaity 
będą w mm w:nięie porl uwagę - przysrdość poika.że. 

nych wcaów tej finny. Sarno- wie ru:>wego, .specjaJ:neg<) s::i-
chodY traruipo;rtowaine będą mochodu dla gen. de Gaulle'2. 
przez nasze party. na rep:rezentacyjne ok.aizje. 

Nasi południowi sąsiedzi, Wó.z, według ZJaJffiÓW'ienr,a. ma 
mimo pokaźnej własnej p,N'- być wyipooaoony w radiotele­
dwkcji WOIZÓW QS<>b<'WY'ch, lJ!ll- fon., telewi1rocr, fotele o ·zm1cn­
iPOll.'"tują obecnie równlież fran nej wyrok.ości i Jodówkę. Po 
cusikie Rena.uty „R-8" oraz pr.zedl:;t.awtien.iu samocho·dów 
zn.a{!zne i.I.ości „Trabantów'' z przez :fa;brykt,. prezydent sa:n 
NRD. dak.000 ootaiteczneg:> wybocu. 

.„cieszą, się nii.e sł:aibnącym p~em. W 00trekliwamiu 
na. przyjemny rejs statkiem wyclecziloowicrzie pok1r:zepiają 

się zimną„. sodową. 
CAF - fot. Uchymj,ak • BI 

!! 

. (bz) 

dzieło? 
CWiT - AR) 

HAMOWANIE z UMIAltEM ·•·--~-----------------------------------------------------------------------------------------------------------
Zbyt si1ne haimowanie; gdy 

za,blokowane kola przesfa.ją si-ę 
obracać, może być przycz~"!Ją 
wypadku. Aiby temu z.apo<biec, 
firma Lockheed o9I'aio<J'1,Vala 
!k.o.nstruJk,cję zaUJtomaity<ZIOIW3:ne 
g-0 regu.1'a:toim hamuloców, ktc\ 
cy ko.rygu.je niew:prawn<~go k1e 
r01Wcę. Gdy kola zbyt szybku 
tracą obro1;y - zaczyn.a. dZJia 
Jia.ć mec:hainiz:m odlśrodkow:;•, 
odciJ!lający do.pływ płynu ha­
mulcowego. 

OPONY POD CHEMIC'.l.NĄ 
OCHRONĄ 

Konstytucja i podstawowe ak­
ty ustawodawcze Polskiej Rze­
czypospolitej Ludowej - Wyd. 
prawmcze - zł 35, 

J, Sehn - Obóz koncentra­
ey)nY Oświęcim - Brzezinka 
_ Wyd. Prawnicu - zł u, 

praca oparta na faktach u­
stalonych i udokumentowanych 
VI procesach przed Najv.ryż­
szym Trybunałem Narodowym 
w Polsce, Międzynarodowym 
Trybunałem WojskowYm w No 
ryrnberdze oraz amerykańskimi 
trybunałami wojskowymi w 
Norymberdze. 

-----------------------------------------,----------..------------------------~ ~ąc systema.ty~ sflw!Mza,jąc orgalllliizmy odporne na mi :istmeją drobnmistroje, które :roz- menie. Przeslalnkli, które sugerują j&-i' 
żących pia.net, lrosm001a.u.:. wnętrznegio. Najwdęooj mówi się o wych i dla których tlen jest na.wet brak danych o na.promieinie<DJiu Jego 1 R ne badania. lDtll<jblii7-ej Ie- J1lielror:zystne wpływy środOIWli~a zie- wija..ją się w wa.runkach beuitleno- go istnienie, podwiaża. doda.tlrow• 1 

ty.ka wilnma przy!l'Olłować isłJnJieDiiu życia lllla. MM'Slie. Plame'ta ta substancją nisrrozącą. Srodow:is:ko na powierrohni prolllliemiam.i lrosmiczny- -
się na. ewentualność spot- jest najłatwiej dostępna. obserwacJom Ma.rsiie l1Jie wyklucrLa równiie-ż obec- mi i porLafiołlrowymi. Jes"li na.wet ' 
k:aJllia na. l1Jich życia. astronomiC!llllym, oo polllWOlilo uzy- noś"i na nim wri:SJZych fonn żywych, przyjmiemy, że Diek.tóre dlrobnoustro- 1 

Trudru> przypuśclć, żeby skać dość dokJ:OOine da.ne o jej k1i- na. przykład roślin, a. na.wet zwierząt. je są na d:zli•al.runiie tyeh promieni od-
życie było ograniC!llOIDe wyłą,czn;ie do macie, a tym samym pOll"ównać wa.- Oddalenie tej plainety i nJedos:kmta- pome, ~tualne staJe napromiti= 
Ziemi. runk!i bytow.a.Dlia. na niej, z wairun- łe met.ody obserwa.oj;i ia.s1lr()!Ilom.iC'L- ' niimie po1Wierzchllli Marsa. dużymi • 

Jeżeli na.wet przyjmiemy, że t>Ma kami D'<I. Ziemi. nej niie pMWa.lają dotychczas wykryć dawkami będ:Zlie w efekcie prowadzić 1 

Ztiemią w Ukla.drllie SłoneCl1Jllym Dtie Baidama. astronomiC'Zile Mairsa uja.w- przejawów drzliał.alnośCJi istot myślą- do z:n.iQZ;C1Zenia na Illim życia. 
ma. śla.dów życia, może ODtO istnieć nHy jsfinlieinie na. DJim remperatuiry na. cyeth, naiwet gdyby istoty ta.kie były. w odniesieniu do muych plancl i 
na jednej z piainet w nasireJ Ga.lali:- rówm•k:u w południe d·o +3o0c, nocą Obiekty, które można byłoby zao.b- U1'la.du Słomec"ZDego jesuire bard2tiej , 
tyce i w innyeth licrmych ga.Ia.kty- -4ooc. W okolicy 17.ieguna tempera- serwmvać z Ziemi, pr:riea; na,jpoitęż- bra.k jest przesla.nek 

0 
istnieniu tam 

k.a.ch, rormzuOOIDYCh we WszechśWie- życia. Tempera.tura. powderzehni We-
ciie. nus +t260C i obecność w jeJ a1t.mo&-

Powstame il !'()0W6j życia może się c • • • t • • fea-z;e dużej ilości Pllll' a.mOllliaJm n­
odbywiać tylko w pewnych, śclśłe o- zy zycie IS DleJe niiemol.i:liwlia ist.ndeuie tam orgalllliz-kreślootych, wairunkach. Za.kladając, , mów żywyeh, zbudowanych z bia.łek. 
że p~ące życie opiera .się na Lep5- wa.runki dlą. życia zrui.jduja, 
po.Ją~aAlh węg}@WYCh, moa;e OllO zi· e1ni· ą~. się W głębinach warstwy CliekleJ, Ja-się :roaiwinąć tyi.ko wówcrLa.S, kiiedy poza 4""' ka. m-zypuSJZeZa.lnJie pokrywa. pl.a.nety: 
w dao11ym iirodowiisk;u będrzJie isłmiia.ła Saturn i .J-OIWJisz. Są to jedna.Je tylko 
odJ.>OIWiedllllia zaiwairtość wody, tlenu, domysły bez rzetelnego pol.wierdze.. 
odi>owiednie cdśDtielllie atmosferyc:i,ne, :nia. 
7Ja.kires temperaitu:r, możlil\Vlie niski 
Porz.iiom prom.ienfowa.ni:a k.osmiamego 
-i &-ereg innych t'fLYJIDików. 
~awiasem mówiąc, inna niż n~ Zie­

mi struktura chemiczna orgamzmów 
żywych mote wymagać odmiennych 
warunków bytowych. Jeżeli na przy­
kład organizmy te zbudowane są z po­
łączeń kr~emowych, najlepszą tempera 
turą będzie plus 300 d1> plus 350 st. c. 
Organizmy żyjące w środowisku amo­
niakalnym, które zawierają amoniak 
zamiast wody, wbudowany do struktu­
ry chemicznej lub w postaci wolnej, 
będą się n:ajlepiej rozwijały w tempe­
raturze minus 30 do minus 80 st, c. 
Ale to już fantazja naukowa! 

Surowe wairunki bytowania.. Ja.kile 
pa.nują ID3. planeta.eh układu sio-

. lWa1ltlle'lfO ~ Ziemią, 'IJiie _wyklu-

i ll:lJają isttnienia. życia.. Zdol1MJŚC przy­
st-Oiso<wa.WC!lla., zwł~a, IIllik!roor!fa­
rti:zmów, m.,gła. pokonać te tiradnolici, 

tura wa.ha się a111talogiC1ZJ1ie od OOG 
do -100°c. Pła.neta ta me ma przy­
pusz;c:ziaJDJie otwoartych zbiorników 
wody. Na jej (>()IW'i61"1:chn!i woda wy­
stępuje tylko w l1Jie0nacznej ilości 
ja.Jro Cli.-enkta. Wlall'Stwa. SZJl"Oll.U lub ja-­
ko prura. Atmosfera. Mairsa miwien. 
dwukrolmiie WJięoej dwutlenku węgla. 
DJiż atmosfera Z:iemi. Tlen 7Jlltajduje 
się natomiast w atmosfer:oo ma.rsjań­
sk.iej w budrzo !llli·ewielllliej iloścd, le­
żącej praktyCOODJie na gra1nfoy wykry­
watnoścl. Ciśnlien;ie nJa. Mairslie jest o 
3/5 DlDliejsze niż na Ziemi, a gęstość 
tej planety w stosu'llllm do wody wY­
niosi 3,8 (Ziemi.a. posiada średnią gę­
stość 5,5). 

W.a.run.ki panują.oo na Mairsiie po-
7lWala.ją na. ismienie tam O!l'ga.ntizmów 
żywych. Ba.rdzo Dtierma.czna ilo5ć 
tlenu lub na.weit jego zupełny brą.k 
nie wykilucrm, życda. Równie.i: na. Z:ie-

niejS'Lle teleskopy, musia.lyby mieć 
śrelłruicę mmimum 200 km. Zmi~Y 
ll-OIW'ierwhllli Marsa. poohoda:.ema 
6'211iucznego mogłyby być za.uwa.ione 
po dlug>Mtrwałej i syst.ema.tyamej ob­
serwaejli jej powierzchni. 

Nawet tak krótki C2lllS. rzędu kil­
lrudzlietSięCliu bt, w ciągu lclórego 
Mars jest obs1l'l"Wow.any, pozw-Oillil wy­
kryć pewne 2'1Dliamy. Do nfoh mi.leży 
za.1!fotzyć praJWlie caJkKmifo Zllllikndęclie 
Jeiziim-a. Słońc:a.. Istnieje jedln:aJc wie­
le itllonyc:h moolirw-OIŚCli twma.cizerua 
tyci! z:mirun, DJie ma wlięc podstaw 
do t>I"ZYvisywama im S'ZltuC!llllego po­
chodze.nlia.. 

Na.J.eży WJ!ęe, wychodrz;ąc z J)O!zyeji 
ścisfośCli na.uJrowej, stwierdrzić, że 
'Wlartmkli. dla. istn.iellli:a na. Ma.rsie b­
cda w 7lr"orz;um:ieniiu 7liem.sklim, są wy­
sba.re.z:a.ją.ee, nie ma. jedl!la.k. żadnych 
dowodów 'na Jego fa.ktyame tam ist-

. T~k _więc można wysnuć wniosek, że 
1stmeme na planetach Układu Słonećz• 
nego życia w zrozumieniu ziemskim 
jest SPfawą nie wyjaśnioną„ Warunkl 
b~towe na niektórych planetach pozwa 
laJą na istnienie tam takiego życia: do 
Wodów na rzeczywiste jego istnienie nie 
mamy, Wszystkie tak zwane „dowody" 
należy raczej traktować jako przeslan• 
ki. Rzetelne natomiast dowody może 
przynieść badanie powierzchni planet, 
oparte o rakiety kosmiczne. Wysłanie 
na planety Układu Słonecznego odpo­
wiednio wyposażonych sond rakieto­
wych pozwoli rozwiązać od dawna 
istniejący spór „czy istnieje życie po­
zaziemskie,''! 

MIECZVSLAW MARKUS 9) 

· ") Są to fragmenty artykułu, zamlesz 
czonego VI nr 2 czas9plsma „A~tronau-
tyka". · 
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Inspektorzy l\liiejsktego Un:ędu Statystycznego w UL,o­
d7Ji zlustrmvalii ostami.o 10 fa.bryk włókiemlJim.ycb. Cze­
góź tam mogli szukla.ć? Otóź t.rop.ilil. tww. nielegalną 
spt'aJW0!7.daiwCl'llO\ŚĆ, 71\Wldll\ il:lae7.lej „hydrą sta.tystyeldl.ą". 
~dywainfa Jllie zia.w.wd:ły, bydm istnia.ta. i r-OtllWijała 
się bu,ime we wsrqstklich slronko~h :ria.kładooh. 

Zakłócenia w krwiobiegu 

informacii 

(Korespondencja wiosna) Ja · p kon ć "hvdre st t9st9czna" 
W .silońcu Mor.ro Joii.Slkiego u~ ooje się OOl!TeUn.oie 

'!De zna;ki. Powietrze sboi tu nieir=homo i ~rwy. Toteż 
!Z utęS1knie1nieim cze<IW!my 11ia Tvo<ń,coiwy przy.s·txime1k - zie­
lonq W1f'Spę Kor}u, cz>yli K.erJey.rę. Tarm ;podo1bm.o je;s,t 
chlcd'J'l;ie;j. 

• * • 
Wczoraj rws~dU1§my w Pitrewsie do ;„trammlJJQJjlu 'WOtCf,. 

-oogo", obsŁugujq,cego Za!choonią Linię. Podiróiż 1mwa 
deień i -rwc. NGJSł SltOJteczek zatrzymuje się częS1t10 na 
l'k:Zinych wysepkax:h te<j trasy. 1...a®ją się w luim.4ba.rze 
z Tcas-=mi pomairończ i c:yitryin pros1to z dr.zeiwa, z ku­
"Mmi, z amJtitvUooimi wima. i ol-iiwy. W Y'S!PY J Otńsi/eue to 
~i,chl.eri2J Gre.oji. 

- T1'Z€100 by'to Leipiiej jeiohać illiQ, Cykilcrly - mów!f . 
moja tcwa<rzvsziloa., Androimociha, 'Wil!Chlując się poma.. 
Nńczowytmi ga:bqizikarmi. - Tarm jest ohociaiż wia.'tr. 

To pra!U!'<La. !'{erl Cy1kladlarmi roZ\tocM opiekę boski 
Zeifvr, łagodząc ~k;Watr swoimlii pod.muchiarrnii. Cyfk;lady 
obs~gu.je trOJmU,'OJj wod-wy Limłi ~iowo~Wschod­
'll!!€\J, Z1UJJOZJnie b~j uczęszczanej przez OJUten;,ycz­
<nych turyM:ów i rodzirmyich wycieczlrowi..ozów srpęd;zar 
jących fJU, z dalba. od rozgrMm:ych murów Aten i s:k;wair­
'l'le(JO lądu, srwoj.ei UJeoeilGeindy. 

• * • 
Moja toWatrz.y.s211va; Amd1'lJ111UDCha; d2Mli z.e mmq po­

loój w sarmym c.eint>rUm At.em, w pobliżu PLaiou Koin­
~ji. Dcnn, w kitórym mies<.zikaJmy, 2'1Ul!ją 'WS!Zy.scy. 
Pr%!J/cuwa o1Go j(J)k,o punJlot ~WOOZ\elsnej <Urcl1Ji·teik-
1Jury. PowsiMJl z 1xlik .zn.oonego F'undiusZ<U Kró!ot.ooj„ j(J)k 
wi.eile inz,Jotyitucji do10roczy,nT/l)/Oh tego lcra.ju. N"1JSZ dom 
jes;J; hoteil.eim YMCA ~la kobieit. Ceny są prrzys.tęp:oo. 
(Na tym wlcJśni-e polega felgo oobroczynmość!). Mielsz<Too­
ją tu Greczyrrolci., przeważ.nie Slt!.t4em;tJkJi, :}alk irównie!Z 
oboe twryisrf!ki. Mi.eijsoa rezerwować trzeba '7lo(1. wi>e</,e 
miefsii,ę.c.y wcz~j. 

J mk już TzelolJa;m; d:ziclę po1o6j z ATu&-omuroh,ą. Imię 
w:ilwzu.je, żet A11dmmu110/va poc/wdmi z tego lcroijou. S1~ 
jalrzernie. ze starożyitm,ą Greicj4 oo:swwa rów1t-ieź jej 
c.zys!fx:> oolleńslki tyrp. Amtromach.a ma W<łooy o zlatym 
;polys•ku, baJ1cąrż .sfkórę i 111ietbieS1k:ie oczy. Poza tyim jesit 
d.ziewczy.n.ą na Ws<TGroś 1WIWOCZ'elSIJl4, :nowo<:zeismoŚ1ci4 
;,dizietwazyin zachcam.i.oh": nosri dżi.nsy, obcisły .srweter, 
;pa\ple po o.mgi.eibstlou z ailoceirotem mmeiryilw:ńsikim., ma­
'/Juje fyUw oczy, res-zitę 1n.lxvrzry pozo&tmwia:jąc ble.idą. 
And:rornwclui studiuje s-teinogroifię i oboo jęzryik,i. Bę­
d.ztie międ.cyna.rOOową setk'l'etamką. 

Slcrl SlfXIn"<>żyt:n,o.ścf. nosi j~ jedmia ooohxl A~ 
machy. Duży pa.lee od ,,Wg ma wy.ra,źnie odiswnitętw od 
T€!Siilf)y paibców. :,,To od samdaOO." - wyjaśnJi,a Amidlroma.. 
cizia. '!Didziqlc mój wztrok. 

Dzień w YMCA TGo·ńczy s'i!ę WIC'Ześnielj; bronny hot.eltu 
=vlw.rM sq o godz>irn.ie dziesiątej. „Dziewczęta .w t;Ytm 
klimacie muszią być trzyma;nei WTOIWO - poowied.zia,fa 
mi lcierorumicZ'lca.. - A przy tym nie wypad.a, żeby 
pal1lml!I z dobryoh dmn6w szwelTUWly się późno po u-lil­
ooch". (Bo tylJro ,.{PQJn7lJll z dolJlrych dotmóuf' mogq so-< 
bie 10 Grecji ~!.ić illiQ, srtudia). 

• * • 
Gdy~ na ~~m ~ ~"• 

A11drormc;cha ma ina ooibiile • SCJnJila>l;y. Niiigdy, .21res:21tą, się 
z mmi nie 1'02'$fxJQe. Zmienia s•woje „Z'<IJJClwdrwW' citu­
chy po lciDToa <rafZ'!J na dizieoń, CJle s~ są nWod!ł4cz­
nym CJtnPbuWm jej .s1brofu. B11zYtPOminają 1.trochę fe­
nioklLe I.Od.zw, o dziobie le<TckJO z(J)lol"ZfJ!Wi-Olnym ku gó­
r.ze. Samooły są z rz.enni eni<a, który .Wtrzym,a się między 
d!uży palec i <reis-z.tę paiioów. 

- To s-amdlaly z moj~ 1'0dziimmeij W!PPY R.odo<s -
mówi And:romacha. W iels'Z; gdzie leży Rmfos? U sar 
mvch wybrzeży Turcji! 

I krzy!Wi się, Grecy "14e ltebiq srwaich sąs:iaidów; 
a kolżda wmniomik.a o Twrcji brzmi dLa Greiloa jaJk swr­
ma bojowa. 

EWA BERBERYUSZ 

Ul 
li 
li • I • li • Dl • li • li 
BI 
li 
li 
li 
li 
113 
Ili 
fi • • • 
li 
li • rA 
li 
li 
tl 
1111 
lll 
li 
fi 
li 
Ili • 
!! 
d 
li 
Ili 

'& • • • • Iii • • il 
li • I 
P.I • • !I 
li 
li 
li 
l&I • ID 
li 
rł 
I! 
Ili • li 
I! 

Joedlnia z faibryikJ na. prey­
!k:łład, preygollofwadla ;na żąda­
itllie sW10jego zj~a 
spiraiwozx:l.alnie - mOfilSltfl"UID. W 
17 rubryikiaic:ih pó.-Ołil.OIWych i 
1.155 po2li<J1mycil ZJaJWi.eratlo 
ono 18.500 1iicrzJb, ziajmowało 
ipotWtlarz.clmd.ę 66 siilrOl!l. mas,z;y-
71101p.isu, a jego sporząózen;ie 
~o 1.800 godlz.in pra­
cy. Dlaczego naeywamy je 
l!lli.elegailnym? 
Ot&ż prawo :rmlk.ładanllia o­

OOwiią.tlców spraiw-02ldwwczo -
staitystyuz.nych na praedsię­
biorstwa., :z.iaildady p.rncy i in­
stytutje :ziairezerwowaine jest 
wylą<C'Zll.ie dla Głównego U­
l!"Zędu staitystyczm.egio. Lnne 
~ a. jedin.os1tki goopodar­
kii nairocl.owej, chcąc prQW.a­
dzJić w'.łasną Si~Ć; 
muszą uizy.sk.ać zez:wolen:ie 
GUS. Obrzymairuie taik.iego re-
7JWIOl1 enria iillie jest kloportili we. 
Traeba tylko wykarzlać, że ta­
kie spirawozdamie jest ko­
nńeozne, Slbuszm.e rnebodoilogicz­
illlie i ill'an.rlrowo, że II1ie dubll\l­
je statylstyk „g"USOIWlSkioh" i 
ia'!nych. T!rzeba te'Ż .i;:xrnedsta­
wić proj ekJt :i!rllS'bruktji i foc­
mularza SIPT<llWiOl'ZXllaiwgo o­
raz :wbowiązać się do wydru­
lrowalruia odpoiwliediniej ii.eh 
ilości. 

Ale po oo np. d~ 
zj€JdJnoczeni.a cały ten klł<l!Pot, 
skoro nie wldiając się w ror­
ma:lnoiiiai, mooe nakazać 
SWO.im ipodlwl:a.<lJnym prz;ysy la­
nie sprawozdań na k.ażidy te­
malt, choćby l!'llalWet o Wi(Jły­
w:ie pogody na jalkość tlka­
lllin.. Że w uiS'IJalwoda;wstwie 
naszym ~o ke.ry za 
tego ll"Oldrzla,ju samowolę? 
Grupsmwio, jeżeiLi ,,iniaikiryją", 
będzie się 1ilJumacrzyl ilil!tere-

,,ELll'AT'' 
• - nowy mozv 

malemalyczny 
Prawdopodobnie jeszcze w 

tym roku Wrocławskie Zakłady 
Elektrotechniczne „Elwro" przy 
stąpią do produkcji serii pro­
totypów matematycznych ma­
szyn analogowych - „Elwat". 
Będzie to możliwe dzięki pod 

pisanej ostatnio umowie o wte 
loletniej współpracy między 

Wojskową Akademią Technicz­
ną w Warszawie a „Elwro". 
Warszawska uczelnia przekaza. 
ła już producentom kompletną 
dokumentację elektronowej ma 
tematycznej maszyny analogo· 
wej „UMA-7'', którą opracowa­
no w WAT. Nowy „mózg" w 
swej seryjnej postaci nosić bę­
dzie nazwę „Elwat", która łą­

czy nazwę obu jej współtwór­

ców: Wat i Elwro. 

sem spolecm-,m. że podwład­
ny ma prawo odmówd.ć SiPO­
r.ządzenrla ruel.ega[nego epra­
worzdall'lda? Nliechby spróbo­
wał. że Wtres:zJCńe wszeilkie 
poitrzebne :IJ!lJlormacje mOŻIIla 
7lllJ8Jleźć W 51P1'aW-Ol?ld!aJn.i.acli 
sporz.ądzalllyoh dlLa. GUS? A 
kto by tam sobie chci•M 2la­
daiwać trud studiawlaln.ia jl\lż 
wykonanych i odłoron.ych ,,ad 
acta" spra1W1()12JC]tań. Można po­
saicliti ć u.rzędndika, żeby 2ll"<Jlba.ł 
z 'lllich wyoią<i. ALe po co, 
łatwiej praeoici za.telefon.o-
wiać do pod!ległych przedsię­
bi<lll"Stw i lrazlać siobie przy­
słać „!Iła w=aj" nowe s,pra­
wozidanie. To nlie tylko lat­
wie<jsz;e, lecz i przy>jemn:iej­
sze, bo ikltóż z n.as ln.iie lubi 
wydaiwać :rozJkialziów? 

• * • 
Dla ~ru:ln.i: lódlzkie K'll­

rrutmium ze swymi 450 pod­
leglymii p:Laeówlk:ami, ~zą­
d= 001"0C7mlie dl:a GUS oko­
ło 15 tysi~ spiralWOl2Xia.ń. In­
styitucj e gQ.SIPOdaircze wysyła­
ją ich je9Zla2Je więcej. Staino-

wi ro dość uciąż1ilwy obofwiią­
zek, <!Je bez tego nie motna 
sobie wyobral2:ić p1ria;\111i.<CNowe­
gio fuirukcjo0<110Wa:n;iJa ekOiillO<ll1iiki 
i życia spolecr.ne~. Staitys<ty­
ka to wsz.aik ikJrwii.Obieg wszet.. 
kiiiej dinf.oirmacjli. 

Jeśli jedmaik doch«>drni.' do-
da.tlrowe obaiążen;ie sprawo­
!'lJdaiwczością n.ieleig>altną, to 
wówiczas &w trud staje się 
z;by!f; wielki, w ap.airacie sta­
tysty=nym wys,tępują zgirzy~ 
ty i mldócem.ia. ZJam.iiam ~et­
ni.ać Talę spT.aJWll'lej Siłużby in­
formacyjnej, zamienlia só.ę 
spraWQZldawcrwść w bil\lll:ok:ra­
tyicmą mdltr'ęgę, kltóra pochła­
nńa oalą energię peraonell\l 
~iębi<Oll'IS'tw, rony ceml<ego 
pap teau, seJ!lki giodl2lin be2l00ll.­
nego oza&U. 

Dla „d!z:iikicll" Slł:aJtystylk nde 
ma d;ruk()!WlaaJ.ych furmuJJ.air!ZY; 
trzeba je wli.ęc ryoować oo­
ręczn:i·e, jalk: za czasów Fran­
ciszka Józefa w Gailiicjd., pie 
istni~ specjalny 2la!Wód l'lll­
bryikowliCZJa. Stąd be2lS<Em$IOW­
ne PI'Z€1PI'acowiarrllie Ull'Zędni­
ków li brak masu na plano­
we rziaijęoia.. 

• Ciekawe"" Sensacyjne. Pouczające 
Ryba pływająca 

ogonem do przodu 
W cieśninie Torresa między 

Australią i Nową Gwineą żyje 
pewien gatunek ryb zwanych 
szczecinozębami. Ryba ta zwy­
kle pływa ogonem do przodu, 
a głową do tylu. Na głowie 
ma ona czarną pręgę przecho­
dzącą na wysokości oczu, któ­
re na ciemnym tle pręgi są 
prawie niewidoczne. U nasady 
zaś ogona ma czarne plamy 
imitujące oczy. Z daleka ogon 
ryby podobny jest do głowy, 
a głowa jest raczej podobna 
do ogona innych gatunków 
ryb. 

Takie „przebranie" · służy do 
mylenia drapieżców polujących 
na szczecinozęba. W chwili nie 
bezpieczeństwa zmienia on bły 
skawicznie kierunek ruchu na 
przeciwny i płynie bardzo szyb 
ko głową do przodu, unikając 
w ten sposób ataku zdezorien­
towanego prześladowcy. 

Pluton - metal 
bardzo kapryśny 

Metal pluton po raz pierw­
szy otrzymał w wyniku swych 
doświadczeń w roku 1941 zna­
ny amerykański fizyk Seaborg. 
Tym właśnie radioaktywnym 
metalem była wypełniona bom­
ba atomowa, Jrtóra w roku 
194~ została zrzucona na japoń­
skie miasto Nagasaki. 

Do niedawna pluton miał za­
stoso".tF nie wyłącznie do celów 
wojskowych, ale obecnie pro­
jektowane jest jego użycie w 
reaktorach elektrowni atomo· 
wych. 

Pluton nie istnieje w przyro­
dzie, powstaje na skutek roz· 

padu uranu w reaktorach ato­
mowych. Reaktorów takich 
przybywa, a zapotrzebowanie 
11a pluton do fabrykacji bomb 
przestało na szczęście wzrastać. 
Jeunak pluton nie jest mate­
riałem wygodnym w zastoso­
waniach pokojowych. Ma on 
niezwykłą, jak na metal wy­
dłużalność liniową. W zależno· 
ści od temperatury, przyrost 
jego długości przy ogrzaniu do 
300 stopni C. wynosi aż 7 proc., 
przy dalszym ogrzewaniu do 
500 stopni c. niespodziewanie 
kurczy się o 2 proc. W tych 
warunkach praktycznie nie 
można z metalicznego plutonu 
robić prętów służących jako 
paliwo w reaktorach, tym bar­
dziej, że temperatura jego top­
nienia wynosi 635 stopni c. 

Pluton wydziela tylko pro­
mieniowanie alfa, przed któ­
rym ochrona· jest stosunkowo 
łatwa i nie wymaga grubych 
ścian z ołowiu, ale pluton jest 
substancją niesłychanie trującą, 
20 miligramów zaabsorbowanych 
przez organizm ludzki powodu­
je śmierć najdalej po upływie 
jednego miesiąca, Najłatwiej 
się zatruć . poprzez drogi odde­
chowe. 

I 

Przebywanie ludzi w pomie­
szczeniu, gdzie znajduje się 
pluton bez zastosowania abso­
lutnie szczelnych przegród czy 
doskonałych filtrów jest nie­
możliwe. Pluton bardzo łatwo 
się utlenia, w zetknięciu z 
najmniejszą ilością powietrza 
tworzy się bardzo miałki pro­
szek zatruwający atmosferę. 
Stopy plutonu z innymi meta­
lami, jak np. z uranem lub z 
aluminium nie podlegają takim 
deformacjom pod wpływem 
temperatury, jak sam czysty 
pluton metaliczny, nie utlenia­
ją się tak łatwo i nie są tak 
bardzo trujące. 
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kuajó~ przyibyłych rui, k<lll:!­
gres. jesteśmy jego pie.rw\Slzy­
mi giośćmi. Olbrzymi, z kiOm­
fortem U1rZą1dzony h.aN, wy;god 
ne, jedno- i dwuosobowe po 
koje. W ewnąitrz szafy wmuro­
wane w ściainy, niskie tapcza 
n1k.i i ła.zienki, w lra1ro:ym po­
koiu biały telefon o mocmyich 
opJ:ywowych kształtach i ra-

trowe~ ciiąigu domów nowe­
go osiedla na. Lenińskian _Pro­
spekcie. 

Nadarui.jąai, się Olka.z~ wy­
k.orzyl9tatlam, by obej;r:zeć Mo:>­
skwę w nocy. Neon.ów m-01że 
mniej ndż w W:a.rszawiie my 
Katl()lwicach, ale za to jakie 
wy.s:tawiy! Nie bylebym :kolbie­
tą, gdytbym me ZWll"ÓC:hlia na. 

:Fli.erwsze wrażenie, zaraiz po 
przy1b)'ciill na Biał0iruski DWQ­
nec - to pogoda, jakiej się 

tu nie spodziewail.iśmy. W W.ar 
sza.wie mówiono nam o kority 
neritalnych moskiewsklkh upa. 
lach, a tyimczaiSem w J.rońcu 

ma.ja tralfiliśmy na listopad.o­
wy deSiZcz i tyi1ko 7 stopni 
ciepła. Nie mamy jediniak cza 
su na. zmadwieniia, bowiem 
a::tia&Zą delegacJę, pr.z)'1bytą na 
tegoI'IO'OW.y Mi-ęd:zyn.aro-dowy 

Kongres Mod~" JUŻ otacza.ją 

gosJ'.l(l<:Larze; witają serdecznie 
i sadowią w aucie. Pada deszcz, 
a wię.c p.aira.sole i duw plas.z­
ezy octalionowych. Nos.i je 
zw~a.szcza w.i.ele kobd.et. Nie­
które pła.szcze takie jak u nas, 
imie gofrowa111.e, podobne 

oo włookich. 

Witaj, Moskwo! j 

Otrzymujemy :zakwa.ter-01wa­
me w noiwoczesnym, dopiero 
oo oddialnyim dio UJŻytkU, ho­
tel u ..,:Miińsk" przy ul. ~rkie 
go, in.i.edałeko Placu Pms.z:lcina, 
o kil;ka młedwie wzystanków 
al\ltoblli9owych od Kremla. Ho 
itel je.sit 12~piętro1WY i my W!'az 

l2l delegaci ami pozos.tałYJC'h 

di<>. Na. dole ~ z pamiiąt­
k~mi i resta.uracjai z pOO.ra,wa­
mi :I'<iiżrzych rad1:cieckich repu­
bLik. 

Jeszcze tego samego wieczo(') 
ru odw:iedza il1a.sl nas.z rno­
s.kiewSiki znajomy, opowiad&., 
j a.k bar<lro ZIIJJi e!lli•ta. .silę M,r 
skwa w d.ąigu ostia tn.iego Cz.!1-
s.u, od wejścia w życie usta­
wy o budQIWJl~ctwie samod~'.el 
nych mieszkań (85,3 mln. lud· 
n.-0ści ZSRR jwż: -Oltrzymał~ 
m1e.szkanda w n.owych olo­
k:a.ch), zachęca do 01bejr.zenn a 
na.j111.owszych onwestycj~ miej­
skich. A wlięc dwUjpOziOllliOIWe­
go węzla lrorm.imkacyjnego na 
Prospekcie Ka.lin.ina, pod2liem 
ne~ tl)rZejlŚcia d:\Q :pieszych na 
Pla-cu Rewolucji, w:ielok,i[ome-
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nie uwa;gi. DochiOClci godzi.na 
22, a.le czeyść .sk'lepów p.r.zemy 
&loiwych i sporż;ywczych jest 
jeszcze czymia„ Spo.żywc:le .s.ą. 
przewaJŻlnli.e wielobrnn:OOiwe, z 
różnymi stohsi.~ami: z mięsem, 
wędlinami·, wy:roibami ga,rma· 
żeryjnymrl.; &liodycmmd, ow()I(:& 
mi, napojami alikol:w1owym:i, 
płynami owocoiwymi, pieczy­
wem i 'WY'J."Obami culkierrucz:r 
mi, .serami . w kli·lkwn.astu ga­
tunkach. W wielu s~lepacb 
stoją po 2-3 Bto11iczki, przy 
których 15!Prag;n.iony kilien<t mo 
że w.yipić szklankę owocowego 
roku, kieliszek wina, lUlb go.-ą 
oą. kar.vę ze !Slodką b'Weczką.. 

LUJdr.llie rolbią durż:e spr!alW'l.tn 
ki, Na pierwszy r.ZUJt <Jika od-

nooi się wrari:eme, że mookwi­
czanii.e. bardl2.:iej jefllZcze chyba 
mz Polacy „kochają jeść". 
Sklepy pekie k<uipującyich, w 
l<Jjk.ailacll gastron.omicznych 
wszystkie st.ohJci zajęte. Tl'ze 
ba jed.naik pamię<l>ać, że przez 
6,5-Illlilioinową M-0.Sik.wę pr:ze­
jeW.ża codizienn.ie ok. miQiiona 
lu<m. 

~ roz;dzial, to mo­
skieW\S<ka· gastronomia i w 
ogóle handllowe usługi, w któ­
cyoh. ;pracuje 71 proc kdbiet. 
<w st<J.sumku do o.gółu ~­
niooy<:h w tej branti:y). Skllepy 
&ą. tu czynne przez wsxy­
stk!ie dn·i tygodnia - tak­
że i w i!liedzti.elę Duże u­
rozmadcenli.e potra:w w stalfbie 
pól:gotoiwym, ~n<ych 
w W!i.elk:kh fa.br°Y'kiach ganna­
żeryj;n.yich. 

G<l.y:by nie oibsłu:ga w Sk!le­
paich (zd<irna.ją się tu ~­
dientki równie pochiąmm.e i 
niel!lbyt upnzejme dila. km·jv­
wych klientów, jak i u nas) 
musi.aJla,byrn zakończyć te swo 
je Wl'•żeriia z pierw1SZego dnia 
poby<tu w M-Oiskwie zachwy­
tem. Nieupl:'zejme eksipedien:t­
ki oca.Hły mój reporterski h<J­
nlOII" wnilkliwego ohserwart<lt1'."a. 
da.Ją<: oka'Zję do konkiretnej 
ikcy'tyk!i. Ohwa:ta im za to. 

K. WYBZYKOWSKA 

Dla sp:ralWOIZJdań oeicjallnycłti 
np. z zaikresu zaJtrwdlniLenia 
i plac, istnieje w klażdym 
przedSiębi<JiOOtWJe wmooiwa 
dolu.unen1:iaicja, dila „dzikich'! 
- diolk1umenitaicjii. braik. Stąd 
liczby w nfob wruiew.icza.ne 
często pochod2ą z sufitu lab 
z palca. 

Rrzyoeyiny istnden.ta il. sta!e-­
go OOD:adJzamia si~ Illieilegalnej 
sprawoi~ 'tikJwią w 
n.ieudo.'ll!liOŚci nti.ektórych lUl<Wi. 
7lajm1ujących stan<J1W:iska kie­
rmdcz.e, w przesiaidlruie ;,pa:.. 
pierlrowym" podejśaiJu do 
pracy, a czaJSem w :ich sobie­
pańskich ipostaiw.acll. Nlie trze 
ba być filO'ZlOfem, żeiby zro.. 
zum.ieć, w jaikdm sboiprliu to 
zjaiwi:sko dewirga.nilrude nasze 
ży:c:ie s:połecz.ne li. g()ISj)IOdalr­
cze. 

* * * 
A moż,e pmyczymą ~ braki 

w statystyce ofiJojiaiklej, morże 
niie obejmuje on.a swoim za­
kresem wszyistiltich wd-adamo­
śoi., lllii.ei.:będnycil &a kierOIW.a... 
Illia dam.ym res:otrtem az;y- ga.­
ięziią przemysłu? 

Staitystyik.a GUS jest do te­
go sitoq:xn:iia OOZ1buJd()IWana, że 
raczej 1lrudino byiloby postaiwić 
jej talk.i zairZJUJt. Kwesllia chy­
ba w jej iaikJUual!IIliOŚci i elas­
tyczmości. Może nie z;aWS1Ze 
dootaltecood•e s:zybilro rlJWlfaca 
<l!li!l UIW'a.gę na Il.<1WO PCJIWSlta,... 
jąoe zjaw.i.sika i prolblemy, 
których rozwój śledzić prrz;e­
oici trzeba od l)(ierws-uej 
chWJillll. 

W G?órwnym Uiraędrzie Sta­
tymycz;nym ~ j;<i­
nalk radę i na to. Do loonc:ą. 
m;erwca dyre)reje pmedsiifloo 
bionstw, 7jednoczień i l"eSOl"­
tów Die tytklO mog~ ale i po.. 
winny, we wrasnym dobrze 
pojętym :inf;iereSie, prrnesylaó 
do GUS swoje W1111Wsk1i ua.k­
łiual;ndiaJące. N a rej m. i;n, 
podistawtie spooządrz:a się pr<>­
giram prac sta.tystyczmych na 
;roik !lllastępn.y. N<iesite1y, sy~­
·l:'y ze strony ogm.isw goopodiar­
kii - są dągile jeisizar.e zlJ.;>>t 
ntlkile. 

* * * 
W ubiegłym roku, na wnio­

sek Miejskiego Urzędu Staty• 
stycznego w Łodzi, kolegia o­
rzekające ukarały grzywnami 
pracowników 24 przedsiębiorsti;V 
za nieterminowe dostarczartie 
statystvk, bądż zamieszczartie 
w nich nieprawdziwych da• 
nych. Istnieje również podsta­
wa prawna do stosowania kar 
za wprowadzanie sprawozdań 
nie zatwierdzonych przez preze 
sa GUS, ale jak dotychczas -
na ogół się z nich nie korzy• 
sta. 

POOiozas popraedllllicll kon­
troli, w laitach 1954-56, wy­
kryto w LodaJi ip-Olll.ad 15 tys. 
wrz;orów n~elega1nyich spit"aW<>-
2ldań, będ.ącycih w m<llS()IWyffi 
lLŻ'ylOilll. Ozy ll'li8. to sl3Jlllo za­
nosi s:ię obecnie, cr:y „hy­
drze" Zil1.-0IWl\l Zidąli;y ły odro­
snąć WlSeySltlkie odcięte wte­
dy g'łOIW)'? T!rudno jeslZJCZe w 
te.l chwili oclpow.i-eid!2ń.-eć, jed­
nak różOIWO na pewnoi rnie 
jest, Sik.aro prawie w lratildym 
z 1'1.Wbrowanyich zatk:ładów in­
ep-elkitoir'zy przeryw;ai1i „rado­
Sl!l.ą twórozość" dM"Uldrzrlestiu i 
wtięoej d!z:iikioh staJty\S<tyk. 

JULIAN BRYS~ 

'P.S. W arlytlwile nintlcejS'ZYill 
pomiinęliśmy :zJUJpebn.ie kwe­
stię sipraiwoirla'WlCZOŚci wyko­
nywa.nej wewnątrz pll"Zedsiię­
biors1lwa, 1111a. ~edini. je­
go urfyte'k. I w tym mk:resi e 
dałoby Slię wyi«yć Wliele nie­
pralWlid'.!QWIOŚoi. To jedin.ak 
<l'SObny temaJ1:. 

„MIRAGE-4" 
kosztuje 
200 mh~. franków 

PARYZ. - Według relacji 
prasy francuskiej w fabrykach 
Dassaulta rozpoczęła się seryj­
na produkcja ponaddźwięko­

Wych bombowców odrzutowych 
typu „Mirage-4", które odgry­
wają specjalną rolę w planach 
francuskiego dowództwa woj­
skowego: przystosowane są bo 
wiem i przeznaczone do tran­
sportu bomb atomowych. Obec 
nie buduje się pieJ;"wszą serię 

50 maszyn . Koszty jednego sa­
molotu „Mirage-4" wynoszą o­
koło 200 mln, nowych franków. 

" 



yskus·a 
Przemówienie 
SI. Jędryszczuka 

(Shrót} 
Pragnę stwi€11'1Cizić; że nie 

tylko nasza wojewódzka orga 
ntz.acja pall"tyjna, leoz całe 
spolecz;eństwo ziemi ló&kiej 
poparło tezy na IV Zja.1ld. 
WJl1"a'liell1 ich akitywnego po-­
paireia jest bogac1;1wQ wn.ios• 
ików i ncjiatyw, które cecho-­
wały rv=c można potWSzechną, 
wszechstrOII1Ilą, ootychczasową 
dyskusję. 

PLON DYSKUSJI 
PRZEDZJAZDOWEJ 

;Już z wstępnego podsu_mowa• 
'Ilia dotychczasowych wniosków 
i propozycji w woj. łódzkim 
wynika, że można uzyskać łącz , 
nie w istniejących jednostkach 
gospodarczych - poza przewi· 
dywanymi nakładami na roz• 
budowę i budowę nowych za• 
kładów - około 30.000 dalszych, 
uzasadnionych ekonomicznie 
miejsc pracy przy stosunkowo 
niewielkich nakładach. 
Chciałbym szczególnie zaak• 

centować, że dyskusji przed· 
zjazdowej towarzyszył tak jak 
w całym kraju, rozległy i róż• 
aorodny czyn społeczny. 

ROLA CZYNOW, 
SPOŁECZNYCH 

Trzeba spojrzeć na czyny 
Społeczne nie tylko jako na 
wyraz poparcia dla polityki 
partii i piękny podarunek zjaz 
dowy, ale również - i to jest 
zasadnicze - jako na drogę 
rozwiązywania wielu tereno· 
wych potrzeb, jak dotychczas 
niecałkowicie jeszcze wyko· 
rzystaną. Rachunek ekonomicz 
ny wykazuje niezbicie, ~e opla 
calne jest, oczywiście w miarę 
warunków, powiększanie fundu 
szów na popieranie czynów w 
budżetach rad narodowych, któ 
re łącznie z funduszem gro• 
madzkim pozwolą szybciej wy• 
budować nowe drogi, zapewnić 
wodę pitną dla wsi, poprawić 
sieć placówek słttżby zdrowia, 
oświaty i kultury. 
. Chciiałbym 2lWII"ÓCiĆ 'UlWagę 
:jeszcze na dlwia illllne proble­
my. Pierwszy - to 

INWESTYC.JE 
FLANU TERENOWEGO. 

Dysip.on<tXjąc w 1aitacli 1966...; 
1970 mniejszymi środlkami -
oaeyiwiście ;poza rolniotiwem -
będ~emy musieli goop-odairzyć 
111.i.mi jak najo=ędniej, że­
by efekty rz,ec:?;OfWe nie <>db.ie 
gały od wykona.n.i.a pl<lllllll bia 
żącej 5-latk:i.. • . 

wymaga to pewnych zmian 
organizacyjnych w jednostkach 
biorących udział w procesie 
inwestycyjnym, począwszy od 
biur projektowych, a skoń• 
czywszy na wykonawstwie. 
· Od roku 1961 w woj. łódzkim 
konsekwentnie realizuje się 
'!>roces integracji budownictwa. 
Kierunek ten będziemy konty• 
nuować. Wydaje się jak naj• 
bardziej celowe zwiększenie 
uprawnień koordy tora tere• 
nowo„branżowego, jakim jest 
Zjednoczenie Budownictwa Woj. 
Łódzkiego. 
Należy rozważyć, czy wszyst• 

kie nakłady inwestycyjne na 
ten cel nie powinny być prze­
kazane Ministerstwu Budowni· 
ctwa i Przemysłu Materiałów 
Budowlanych. 
Przygotowaliśmy szeroko za• 

krojony program oszczędnego 
budownictwa mieszkaniowego. 
W oparciu o własne projekty 
oraz doświadczenia innych WO• 
jewództw, dopracowaliśmy się 
pięciu różnych projektów, opar 
tych o zunifikowane elementy, 
"'.edtug których przy niewiel• 
kim obniżeniu standardu koszt 
1 m kw. powierzchni nie prze• 
kroczył 1.650 zł. Całe zadanie 
rzi;czowe przrszłej 5-latki bę· 
dziemy i::.eahzować w oparciu 
o te proJel:<ty •. Podobny kie• 
rune~ . polityki ~nwestycyjnej 
przyJęliśmy ~ówmeż i w in· 
nych rodzaJach budownictwa 
ogólnego. 

Drugi problem to 
SPRAWY R.oLNICTWA; 

Ulbiegly i Olbeany rok 

przyniósł !POWażn-e rzmia,ny, 
kól:lka rolnicze przyjęły po­
nad 19.000 dirobnych rolni­
ków, których przelkoinaly 
dZJiiałail.ność i wyruki produk­
cyjne Dla ws.i. Waa:-bość trak­
torów i maszyn rol1rriazych 
orarz; zaplecza technicznego 
'WY1IlOSi pona.c;l pól milaird.a. z.lo 
tycli. 
P!>ważną rezerwą w naszym 

"'.OJewództwie jest wykorzysta· 
me dolin rzek Neru i warty, 
w celu zwiększenia bazy pa• 
szowej i hodowlanej. 

Cieszy nas wzrost o 85 proc. 
nakładów melioracyjnych w 
przyszłej 5-latce, natomiast 
martwi fakt, że mimo starań 
władz województwa i miasta 
Łodzi, nie są wykorzystane ście 
ki łódzkiego okręgu przemysło· 
wego. Mogłyby one dać dodat• 
kowo rolnictwu 7,5 tys. ton 
azotu, 7.000 ton fosforu i 1.800 
ton potasu; trzeba to widzieć 
i liczyć się z tym w związku 
ze stałym wzrostem zapotrze• 
bowania na nawozy. 

Niestety, do dziś ścieki te w 
swej większości tylko niszczą 
życie biologiczne naszych rzek 
i zatruwają powietrze olrolicz• 
nym mieszkańcom. 
Pełne rozwiązanie tego pro• 

blemu - według wstępnych 
wyliczeń, dałoby około miliona 
kwir>tali dobrego siana, ponad 
100.000 ton okopowych, około 
10.000 ton rzepaku i wzrost in­
nych kultur o łącznej wartości 
260 Milionów rocznego przyro· 
stu produkcji rolnej, co kwali• 
fikuje tę inwestycję jako WY• 
soko rentowną. 

Do rozważenia jest również 
coraz wyrazrueJ występujący 
problem pewnego stepowienia 
terenów rolniczych w dolinie 
rzek Pilicy i Warty, wynika• 
jący z obniżania się poziomu 
wód w tych rzekach i niere• 
gulowania na tym terenie go• 
spodarki wodnej - na którym 
zna.iduje się tysiące gospo· 
darstw. Ich żywotne interesy 
są w tej sytuacji zagrożone. 
Istotną sprawą są f,ormy za-< 

rządzania rolnictwem przez ra• 
dy narodowe, które nie posia• 
dają pełnych uprawnień wyda" 
wania decyzji w stosunku do 
wydzielonych przedsiębiorstw 
państwowych, spółdzielczych i 
niektórych organizacji l"<llni-. 
czych. 

Woj; ~ ciioe poł<>"ŻA'>" 
11e w centrum prrz;em)'IS'łu kra­
du. było w laitaoh m<iędzy­
'WIO:i annY'Ch ~ególnie za­
Diedbaine. Za wla<lizy l!udo­
wej zirobi'Ollo bairdzo dużo; 
a.le jednak ]JO'WStaje ono w 
tyle za innymi ireijooam:i kira.­
ju. 

W tak bezlpośredinio l'JWia;: 
rmin.ych z życiem 07Jlowie­
ka dlzi.-edzimGJC'h jak - 7ldlro­
wie, OŚ•Wi<lta, goopod.arkla ko­
mumalna, S'Ubstancja mi€1S'z.k.a 
irniowa, k<uilibuira, W)'\Sltępują w 
porówruainiu z i:ninymi w<J1e­
wócllzJt1Wami balI'ldzQ <lluże d~­
proporcj e. Ka:Wa. więc iJilicja­
tyw.a łaigod.7.ąca ten stan jest 
na przysilowiową wagę :ziłota 
i dlatego woj~ódrikia orga­
nizacja paJrlYjl!la tak wicie 
znaczenia przywiązuje dlO każ 
<lego wniooikU i p:ropoeycji w 
terenie. 

Ogól11W1W<J1jl€'WódU.b. dY'Sk;u-
sja nad tez.ami potwierdziła 
- że spolrozeństiwio ziemi 
lód?Jkti.ej jest ściśle 7JWią?Jane 
z partią i w!adizą ludową, że 
potrafi myśleć kait~orlami 
ogólnokrrajmvym:i. Chcę więc 
zaipElWIIllić zjazd i w.as ooobiś­
cie - towarzysru W:Lesaaiwie 
- że wujewódrzlka orga.n.iJzacja 
parlyjrna ~ całe spo 
łeczeństwo ziemi lód2Jk:i.ej do 
pelltlego ~a w 
c;cylll 'll!Clhiwal IV. rzJjarzidu 
~ 

Eugeniusz Szyr . . 
w1ceprem1er 

Oook zmian w s:vG.1emie p'1a-
1110W.a.nta i za.nząidza.iua - stwier 
dzit wicep,remier Eugeniusz 
S:r;yr - PC>dsta.wiowe zr.iaozende 
ma t~chnika i orgaruzacja pro 
duik;cJ~· _Na.u.ka we wspóliczes­
llJ.Y'ffi sw1ec1e .staje &i.ę w coraz 
w1ęk.s.zym stopnLu .silą wy>t~w& 
czą; ?latego treeba przezwy­
c1~yc n~Jwiększą. .sJ:abość, ja­
k.a isfm1eie u nas „nia .styku" 
między bad.am.ami l!lJau:kowymi 
a praktyką, sl.o.lbo6ć WY!"ażają­
cą się m. :Ln. w nie;:hęcti. d,o 
prowadzenia doświadczeń vech­
niczrnych. 

Obo :niektóre da.1sze tezy wy 
stąpienia wicepremiera: 

- j5tnieje pllna k.o.nieczność 
przygotowania d1U>g.ofalc~rego 
:pro.gra.mu tecb1nJczno--01rganiza­
cyjnej ;ekon.struikcj'i ca~ych 
branż i gałęzi ;p:rzemyslowych; 

- k1iuc.z do 'l"OCZWOju tecb:ni.; 
k1 't:o .spe~jaiizacja i ilroncen­
tra~Ja proou:k.cji, jwi: in.ie poje­
dyn~oh ma.sz;m,. lecz ca>tyich 
rodzin urządzeń <i ciągów tech 
n.ol<J1gicznycll. KOOtI"dynaicja 
bran!Wwa, ląc.zenie pr.zedisię-­
biQrs:tw i U>USadnfone pod 
wz.ględem e'konmniczn~m prze 
.suwanie pro0gramów wryitwÓII"­
czych powlintV PI"Z}'lllJ.eSĆ 
wszech&trol1Jll.e ~·; 

~ rozproszenie nie sprrzyj_;i, 
umOlWQcześ.-iianiu pmdulkojli. i 
obniżaniu jej lrosZ'tów. Dodat­
kowe szkody przyoosi to, ie 
w pa,rze z ind:ywidua1i'l.mem 
pl"zem~lowym idzie ind~du­
al:iJzm prac ko1I1JStru.kc-..vjny>ch; 
ważn'Y'ffi zada.n.;em je.sit zwżytko 
wanie siurowców wtórnyich ii 
ich W2lbogacen.ie. 

a 
Wicepremier Szy.r pos11uh.rje. 

a1by l!la.stępna 5--latka byla pię,· 
ciolatką jalwści. Uzyskanie wy 
dla.to.ej popnawy w d.Z\edz,j,nie 
jakiośe:i za.leży od :pra.oownilków 
!Pl..acówe'k ru:uukowo ... badaw~ 
czych, aile rówinież <Jd k<lin:ecz 
nych zmian w ~ternie pl.ano 
watllia i ~. ktiey dio­
tychczas 'UIWZględnlatt pr:zeda 
WSZ)'IS1Jkim ilość, ;pomilj.aijąc po­
:Zi<J<rn ja.JrościJOwy. 

Automatyza,cja nie jest „za 
górami" - oświa.dc'zyl m. in. 
wicepremier Szyr. Już dziś na. 

Zieź 
sze eksportowe o•brabiarki, cu 

,krownie i inne obiekty charM: 
teryzują się wysokim stoP­
niem automatyzacji. S•topniowo 
automatyzujemy wYlwórnie 
chemiczne, systemy elektro· 
energetyczne itp. Zdaniem 
mówcy, trzeba zwiększyć pro­
dukcję ma.szyn maiematycz­
nyeh, gdyż ich stosowanie już 
obecnie np. w niektórych hu­
ta.eh daje poważne oswzędnoś 
ei i przyczynia się do podnie­
sienia spra.wności za.rządzania. 

I. Loga-Sowiński 
przewodniczący CRZZ 

iP.rzewJOdi!l!iJCzący CRZZ ~ 
Ignacy Loga-Sowiński szero„ 
ko omó~ syituacjęi r>Uehu 
rzw.iąz.Irowego w naszym kraju 
in.a it;l.e sytll.0Jcji szeregu krajów 
k,apita.ti.sty.c:z.nych m-az ro1zwój 
delilJO>lmacji oo.cjiał~tJ"C2nej. 

NMiza SOC:Ja!Nstycz;n.a demo­
lkracjia. .,,,, .Ww;erd.zil m.. :iio., 
mówca wr:zecziywti1>tniiana 
jest pnzez f<Jlr'IIlY u.sitrojowe 
państwa 0!'0.IZ przez .stia[e ros­
a:iaicy zaśę.g dz.iia.liallllia, .samo~ 
rzącL!cyic:Q {)ll"ganiz.acji .społecz­
nych, z których niajibairdzi~j 
maoową il. powm:eahn.ą wgaru­
zacją są 2iWi<!Zkii zaiwot;lo<W~ 
Stanowią <l1ll.e JeOOo z ruiJwaz.., 
lllliejsz:ych .ogniw W 1&:Y1Stęmie 
władzy Judiowej, 

Naitomi.ast w wielu kra.j.ach 
tziw. demokracji za·chod:ndej 
prawa. obywa.telskie ti. :zwiąizk.o­
we .są p<J<WlaJŻDiie ogra.ni<:zane. 
Np. w Bra:zyló.i w mlńę tej 
„demokrlacjii." pozbawwa się 
wladzy legalne.go pr~zydenita, 
likwiduje zwią;z;~i zawodowe i 
:iin.styituicje demok.raityczne, do­
k<ll!1uje morderstw i wtrąieia. oo 
w1ęziteń tysią,ce zwńąz.kowiców 
i demo1kma1tów. W Stain.:i.ch Zjed 
IlO'c:ror!(Ylch ~aipi.taJI: IILOIIO'!'.j0'1i­

IS/tycz!JV' co.mrz; c.zęście1 schodzli. 
na drogę jaiwnie ter-.ro.'J'ISl.ycz­
lll3"Ch metod elo erowanycil pr.ze 
ci wilro po.st.ępowym silom, il!Jtó­
re w:yi.<;Uwaij~ hasła wa.1ki o 
lepszy byt. o !J)ll"'a~ęi Il prawa 
robotnicze. Naiwet p:rez.yd>ent 
J ohlrusion p.rey>z.nia.l: w orędzi u do 
Kongresu, rże rJemał 1/5 cz-ęś.ć 
looności USA cierpi wskutek 
111ędzy, że 1·,iezęsto ludrzi.e żyijią 
bez nadziei, pon.i!żej mu.nrumum 
:l!u.di7Jltich potrzeb''. 

MóW!iąic o- ~ju--demOklI'lar-

cji oocjailó.&tycz.nej w :P<)}sce, a 
zwła.s.zcz.a sarn.orll:ąP.u robatn.i­
czego I. Loga-So~i pod~ 
kreś1il wrzro.s.t śwtadon10śc.i. sP<> 
lec.zoej dziala.czy .saanor.ząid.u, 
w ram.ach którego d,z:1.ala bli·· 
slro ćwierćm~ill!JOnowy aktyw, 
w tym 53 1;y19. !llnJŻyruer-ów :i 
teohn:iik.ów. 
Ważnym elementem ;pra.cy 

samorządu staie &i.ę przy u­
ohwaJain.iu plam.ów jedlllOczes­
:ne ustala.nie na..1lepszych .spo 
robów ich rea!l.i.zaicji. T:izeba -
podikTeśli mówca - oop,ro·wa.­
d.7Jić do tego, aby samo.!"Ląd r? 
botruiicey rnial do ~SporzYC]l 
co na.jilllll!iej miesia,c cza.su na 
opria<:0wairhle :planru. 

Demoikracjia robblbnllcza wdą­
ze się nierooerwalnie !l. ogólną 
aitmo.sd'erą i ~unkarn.i jakie 
jpan.ują w rza.k.ład>acll, :a; prze­
świa.diczeruiem ro1botniików, że 
kh gm jest wyshl.chiwa,ey i 
doceruLa.Lll:y. Dlatego konn.eczne 
jest diaiIBze d<JIS>kon.aleTIJ.e i!1J3.rad 
wytwórczych. •Więcej >te:i; ta:-.zeba 
bezpOOI"edniej, ood.ziennej dba 
łoiści o ludz:kie sprawy ze st.ro 
ny a<lmirustriacji li. ogniw a;wJąz 
k~h. 

Isbo·t~ Pf'Zejawem demo­
!knacji w sUosunikach pracy jest 
kionikrety>zlacja centir>aleych de­
cylzj L w zakladach prz,y .szero­
kitm za0.llllgarż.owain.i.u zailóg w 
:p<J1S1Z-czególine spr'awy. Dzieje 
się talk np. podczas wpnoiwa­
cla:ania. rn.owych stawek płiac, 
llWII'm techn;icrz.nie uz.asadnio­
i!ll)"Ch, reguilam,mów premiowa.­
niia,, przy 1podzllail.e funduszu za 
klaidiowegio, jednym .sloiwem. -
!PDZY ro~gan:iu W5ey\9tki.clt 
naJdstotn.iejS7;y1Ch IS1PI<llW rzalo­
gj, i ;zakiladu, 

Henryk Jabłoński 
sekretarz naukowy PAN 

Sekretarz naukowy PAN -' 
Henryk Jabłoński stwierdził, że 
ustalenia III Zjazdu określają• 
ce stosunek partii do nauki, 
do pracy badawczej i uczo• 
nych, były słuszne. Polski 
świat naukowy zrozumiał to, 
rozumie dobrze komu i czemu 
zawdzięcza już osiągnięte suk• 
cesy i na jakiej drodze spo­
dziewa(; się może dalszego roz• 
:woju nauki. 

H. Jabłoński mówił następnie 
o potrzebie umiejętnego sta• 
wiania zadań przed nauką. 
Przyznając, że jest sporo praw· 
dy w twierdzeniach, że zbyt 
mało jest u nas wynalazków, 
zbyt mało re.iestruje się paten• 
tów, mówca jednocześnie zwró­
cił uwagę na inną prawdę, ja­
ką jest zniechęcanie wynałaz· 
ców przez biurokratyczne prak.; 
tyki. Poruszając problem wy• 
przedzania praktyki przez nau• 
kę, sekretarz naukowy PAN 
stwierdził, że praktyka nie 

iW:iitold .Jarosiński :Za!JfIDOIWaił 
się, m.gadnieniem iza.pewnien.ia 
diostaitec:znej ;iil.ości ki1;ialifJ.ko­
iwa,niych bdr dla. :IJ'(l'tr.zeb :na.s:zej 
g°'51pO(;j!aaikJi. li k·uil.tuiry. JUIŻ w 
okr-e.sde starlu do nast.ępnej 5-
la!tki, w ikońcu 1965 x-oku„ stain 
<i:atrudirni.eni1a praC<lwników z 
'Wzy'ższym wykszta.lceniern wY'­
il1liesi e 34-0 tya osób, w rtym 
oik. 115 tyl9. :inrż.ynierów, mś 
!PI"aCQIWIIldikó:w ze ŚII"ed:nJm wy­
ksma.J:cerui.em IZ.a.'\\nod<xwym -
'74-0 tys.., IW tym ok. 270 tys, 
techn.tków. W 1970 ;oo\k!l ill>a ty­
sią,c 2laitrudlni0\ll.ych -przy.padać 
będzie 46 OlSÓb z wyrż:.szym i :PI"·a 
wie 118 ze średnim •;vv1ksztal:­
ceniem miwOOowym. Pr.oiblem 
dlo6ciowego kSIZ!tałlCema kadr 
techll1Ji~cll ośwtladczyl 
mówca - [prze~ się więc 
IPOffiyśl:nie. Wi'1:.<li1d Ja'l'OSiński 
l(JIO{'~i~ talkże iż szczególln\y 
inacisik położony zos1taa:Jd,e na 

Marian 

umie jeszcze stawiali przed 
nauką wszystkich problemów 
i że potrzebna jest tu inicja­
tywa samych pracowników nau· 
ki, ich umiejętność myślenia 
kategoriami praktyki. 

Ideowość, światopogląd, wy­
rażnie określona postawa kła· 
sowa - są najskuteczniejszą 
budowlą, która pozwala uczo· 
nemu dążyć do stałego nowa· 
torstwa, a ustrzec się przed 
,,nowinkarstwem", które nieje„ 
dnokrotnie jest podmalowaną 
starzyzną. Ci, co życie swe 
nauce poświęcili, muszą czuć 
coraz głębiej serdeczną więź z 
klasą robotniczą, z jej heroicz· 
nym trudem w budownictwie 
nie tylko nowej, wyższej go­
spodarki, ale i kultury narodo· 
Wej. Muszą równocześnie rozu­
mieć swoje miejsce jako uczo­
nego i obywatela w szeregach 
bojowników o pokój, postęp i 
socjalizm, · 

ki 
lks~tałcerui.e lk.adll" w ::z:ailrresi.e 
mechiaLlllik:i, elektJro.techillikli. i 
chemii, a więc tych g<1łęzi. gio­
is.podairki, kltóre w pr.zysiz.lej 5-
ła,tce odegrają szczegó,ną ;r0lę. 

OmawliJa,jąc ,problem kształce 
lilia kadr- rna:uk<>wy>ch mówca po 
stul<YWa,l bardziej e:ier-gir..z­
ne,· przemyślane i ceh1·we d.zia 
łairui.e Milll!iS'teJl"srtwa Szkolnictwa 
Wy>:ższego i PAN, a.by rvzwi•jać 
na1jw.aiżn.iejsze ćlyscyrpHn-cy nauk. 
m.. ilil.. inżynierii chemicznej. 

Sporo uwagi poświęc,~ W. Ja 
ro\9ilński '9pra wie ;praiwid.łow ego 
1["()'2mlies=enfa . aibsodwentów. 
Stw.iendzil on w zaikończeruiu, 
że buirzliiw;y ro:IJWÓj <JŚW1aity 
dtźwi!ga cazy naród na. w;yrż;szy 
poziom cywiQi,zacy.jny, ri:a.ś no-­
wa i!llteligencja lrontynUIU..i e 
na:jletJISIZe ill"ady.cje ~wej 
myśli hum.aiothstyc.znej i spolecz 
nej, zespalla się, z 001Cj0ałizmem 
i. polirtzyiką pairtiL; 

Renke 
I sekretarz KC ZMS 

. Pl'.6g!"ani, jaki stawia partia, 
znaJdzie żywy oddźwięk i peł· 
ne noparcie wśród młodzieży 
- oświadczył I sekretarz KC 

ZMS - Marian Renke; l>od· 
kreślił on, iż niesłuszne jest 
tworzenie odrębnego „proble­
mu młodzieżowego". Smieszne 

• Zie 
jest teź wszelkie mówienie ii 
konflikcie pokoleń, ma ono 
reakcyjną wymowę polityczną 
i nie znajć..uje żadnego potwier 
dzenia w faktach. 
Młodzież jest w swej masie 

ideowa i patriotyczna, czuje się 
mocno związana ze swą !udo• 
wą ojczyzną, która stworzyła 
młodemu pokoleniu wyjątkowe 
możliwości rozwoju. Wyrazem 
zaangażowanej postawy młodzie 
ży jest w szczególności jej wy• 
jatkowo żywy udział w czynie 
zjazdowym. 

Obszerny fragment swego 
przeml>wienia M. Renke po• 
święcił zadaniom Związku Mlo 
dzieży Soc.ialistycznej. M. in. 
ważnym zadaniem związku, ści 
śle łączącym się z napływem 
do produkcji wielkiej fali rolo 
dzieży jest ud.zielanie wszech· 
stronnej pomocy młodym lu• 

Na zdjęciu~ Sala Kongresowa 
w; ~arszawie, w; której. 

z 
dzioni rozpoczynającym b~ 
dzielną pracę zawodową. Spr,.,. 
wą szczególnie trudną są mi~ 
szkania dla młodzieży, Młodzi 
ludzie muszą myśleć o tym jak 
najwcześniej i jak najwcze., 
śniej oszczędzać na ten cel. 

·Mówca oświadczył, i:!: ruch: 
młodzieżowy skupiający 3 mln; 
chłopców i dziewcząt, jest r-. 
chem jednolitym ideowo i pol.k 
tycznie, realizującym politykę 
partii. Manifestacją tej jedno• 
ści będzie zlot młodzieży po.I• 
skiej na l!O·lecie PRL. 

ZMS przychodzi na zjazd il 
niemałym dorobkiem - stwier-. 
dził M. Renke. Skupia 800 tys. 
członków, tj. 3-krotnie więcej 
niż w okresie poprzedniego, 
zjazdu. Od tego czasu 100 tySJ 
aktywistów ZMS wstąpiło, :w; 
szeregi partii. 

l 

Pałacu Kultury I Nauki 
obraduje IV Zjazd PZPR. 

CAF --, fot, ,Sobieszczuk 

Pozdrowienia 
od brnlnich partii 

Max Reimann 
I sekretarz KC KPD 

Br.alt€!rSkie po!"lldrowienia dla 
IV Zja.zlCLU PZPR p1rzekazuje 
I sekretairz KC K01ll!UIIili>tycz 
inej Parliii. Niemli.ec !""" Max 
Reimaam. 

Po raiz 25 PTZY!Parli!llie w 
tym rolklU irOC2lllioa naij~""du 
hirtfterow51kiegio na. Pol.sikę 
pow1eidlz.ial m.illl. M. Reimann. 
Świadoma swej odJpowii.ed'Ział­
no.ści wobec nairodiu oraz mię­
deynairodowej k1aisy robotni­
czej KPD s1law1a na pierw­
szym miejlSIOU zada;nie: nigdy 
więcej wojna, nie mefre l'O!lr 

J>-OCZl\,Ć się z zitl!Dlli niemiec-­
kiej. Pop= waWk.ę lcla.sy ro­
bo1mi=ej ii. si.i l!udowyoh' w 
Republice Federailnej odwe­
to<wcy i mili.tairyści rnl!.IS'T.ą być 
dk.iełmani i posikJI"omiend. Ca­
łe Nierney musrzą stać się 
k.raJem pokoju i postępu SJ)6• 
łecimiego. 

Podikireślając; że NRF wy­
st:.ępuj e przecilwlk.o W\'lZelllltim 
'Plt'óbom zmierm,jąicym do od­
prężetrui.a llilli.~O; 

Max Reimamn ~~ li 
głównym wa;runkiem po,jedna 
nia oraz rO<Ziwoju dobJ.-o.sl\Siedz 
kich stosunków narodu D,ie-­
mieekiego z na.rodami na. 
W schodzie jeSlł U741MU.e; że 
gram.ica na Od=e i Nysie, po 
dobDlie jak gra,lllica z Czecho­
słO<MWją, są, nic:na.ru~ 

Emil Bodnarasz 
przew. de1e2acn RPR 

Z kolei gorące poa;drowie­
lllifa prrekatz;uje zjaz'liowi człc>­

nek Biura PolityClllllego KC 
Rumuńskiiej Partii Robołlni­
mej - Emil Bodoansz. Mów 
ca wyragjł pr.zekomi;me, że 
srosun.ki WS'Półpracy ł bra.. 
tenskiej pomocy międey Ru­
munią, i Polską, w pray&.T.loś­

oi rozwiiną się jimcre biac-> 
meJ. 

Iwan· Gos jak 
przew. delegacji ZKJ 

dz1'oinek BiUJl."la Pdl~ 
go KC zr.vią.zikiu Komunistów 
Ju.gooolaiwii Iwan Gosnjak 
poodrr-oiwil zjazd i podiklreślił; 
że wspólna waillka przeciwko 
faszyzmowi połączyła nal!'ody 
Polskrl. i Jugo.sławili. trw~ymi 
więzami pr.zyjaźtni. 

Mówca o&wiadiczyl, że jedy­
ną aillternaitytwą ziapawtn.iającą 
postęp lurllZlrości jest wspól­
i&1mien:ie pańs'1lw o OOmien­
nych ustrojach spoiłec'Zin)'cłi, 
ubrwa:lenie pokoju i U'!"ZecZ)T· 
wist:nieoie zasady :róW1llO'UIPl'aiW 
ndenia w stooUJnikiacih między 
narodami i państwami. 

Nie roczrurniejąc obi.ek!tywnej 
lronieczmOOci ta!kiego r<YZJW()ju 
i nie doceniając wpłyiwiJ so­
cjaJisrt;y=nych i postępowych 
sil na współczesny r<Jl'llWój 
świa1la ;pOIWiedJZiW praedsla 
wicie[ ZKJ - s:iły konserwa­
tywtne w łOl!lie między:naro­
dOIW'ego ruchu :robobn iC7le'go z 
ki.er<JCW'rLictwem KP Chin na 
czele WSJP<ll!Tla.gają obielkitywnie 
swą polityką te reakcyj111e ko 
łia. w świecie, które powsta­
ły na poo;ycjacil zimnej woj­
ny i zaciekile opierają się 
!!ltleuchronnej emancypacji 
WS'l:Y\Słik!ich nairodów. 

MóWca. p&dlu·eślił. ze kwc• 
stfonowaillie pnzea: kola od.we-

fowe w NRF gra.nic polskich 
ostatecrnnych i def'inlityw­

nyeh - Jest b~io wy 
mier?JOate p1"7JOOi.'W\kio PIJlkojo. 
w.i świaitoweni.u. 

Z'biliża.jąoa się w!izy;Ua pr~ 
zydenta Tito w Polree - pOO. 
k.reśliid: w za.lrończemti.u L Goo­
njak przyczymi się nle­
wą tipiliwie do dalszego za­
cieśnienia ,przyjaźni i rozsz.e­
:rzenia współpracy międ:z;y obił 
ka-aj arna. 

"' J 

Ziwko Ziwkow 
przew. ~ele~acn BPK 

Ziwko Żiwkow c:i:ilmlek 
Biuir& Politycrmeg10 KC Buł„ 
ga;rs,k:iej Pa.rtii Komunlistycrz;­
nej prz.ek.atz.al pozdrow.ienia 
dla zja.zdu i podlm-eślił. że 
głęboka pmjaźń ł~ na­
rody Bułgairii i Pnlski umoo­
niła. się S'7.e?:ególnie w okre. 
sie budoW111.ictw.a socjaJłstycz-
111ego obu Jm-a,jów. Oświadc:zył 
on, że Polska odgrywa p&­
wainą role w między.naA"Odo­
wym źyCliu pollityc:z.nym, zaś 
jej propooy<'.}e zna,jdują gc>­
rą,c, <tddźwięk. 
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• Plag-a ·napojów firmowych • Letnia 
Antoni 1tarcze111ski oranżada• Brak zimnej wody sodowej 
la urea tern konkursu 

w Rawennie Czym gasić pragnienie ?1 
Ostatnio odbyl się we 

Wloszech XXII loo.rukurs ce 
r a mhk:i „Faenza". Byta. to 
bardzo poważna Jffi'Preza, -,.. 
której udział wzi.ęJ.o 180 .!lr­
t>·s~ów, reprezentującycn ~:.5 
panstw. 
Jedną z 2 nagród mia1S1ta 

Rawenny, otrzyITUJł za roz­
wiią,z.an:ie plastyczne łóLzki 

&rtyl.'>ta - An!.otru Stua:czew 
ski ZOO.by! on więc ~ ed1n.a 
z 5 najwyższych nagród 
k-O'flku;rso·wych, <nie licząc 
hooorowej r.a.grody prez.y­
denta Wloch). 

WSTĄPILISMY PRZEDWCZORAJ PO POLUDNIU DO 
KILKU LODZKICH KAWIAR~. CHCIELISMY SIĘ NA-· 
Pić CZEGOS TANIEGO, ZIMNEGO I GASZĄCEGO 
PRAGNIENIE. I 

nasze - co jest do picia, pro 
panowano nam przede wszyst 
kim oczywiście napój firmo­
wy. Napój nie wyglądał za­
chęcająco. W wodzie (na ·oko 
letniej, bo szklanki z napoja 
mi stały na ladzie) pływały 
mikroskopijne cząstki cytry­
ny; cena - 3 zł szklanka! 

moment o tym, że w co naj­
mniej jednej kawiarni uś­
miechnięta kelnerka błyska­
wicznie poda nam jakiś tani 
napój z kostką loG!u. Ale nie 
przypuszczaliśmy, że jest aż 
tak źle! Okazuje się, że na 
tym odcinku nic się nie zmie 
nia od lat. Przepraszam - z 
jednym wyjątkiem: plaga na 
pojów firmowych rozszerza 
się gwałtownie. Nie przeszka 
dzałoby to nam, gdyby nie 
były one jedynymi napojami, 
którymi dysponują kawiarnie. 
A przy tym ich ceny wydaja 
się nieco wygórowane... ' 

(al) 

W barze Expresso-Orbis za 
oferowano nam oranżadę i na 
pój firm(JIW)' po 3,20. Naipoje 
stały na pólce i -nic nie wska 
zywało na to, że są zimne. 
W „Teince" - oprócz fructo­
vitu (ciepłego) - niczego in­
nego nie było. Nawet napoju 
nrmowego. W „Cyganerii" -
w jednej na sześć kawiarń, 
efo których wstąpiliśmy, była 
woda sodowa. Ale na pytanie 

Napój firmowy zapropono­
wano nam także w „Mariol­
ce" - tym razem za 2,40 zł. 
Nie było tam ąni wody sodo---------------

" 
72" połączy w lipcu 

Dąbrowę ze śródmieściem 
Prace i!lad UJk!tadlan.iem no­

wej szlachebnej nawierzchni 
asfaltowej tzw. dywairuik;• .113. 

ul. J>rzędz<rlniarnej (ockineK od 
Pr;zyiby.s;zew.skiiego do D:ą,bro·N 

&k:ego) dobiegają !końca. Już 
w najbliższych dnia.eh P:zę­
dza]n,iana :ze.stan.ie ca~o<n'c'e 

odda.na dio użytku. Również "J.J 

czerwou p:r:zewidlllliane jest Z';\-

Lódź modna 

kończenie buoowy óroigi na ul. 
Niiż.sizej (dotychczas praktycz­
rue ri,ie :istruiejq:cej). Ulica Niż 
sza jest pr.zed.l'uiżeniem Przę­
dzalnianej do Literackiej ti :>Ż 
prizy O<Sli.ecHu Dą1hl:owa. O Lle 
więc te.rm1n pr.zewtidzi<ow.ych 
c!Jo&taw a.u!otbl.16ÓW węgier­

ski<ch „Ik.airurow" zostJa,n,:e do 
'trzymain1y, to już w !Jiipcu Dą­
browę ze śródmieściem (Plac 
Zwycięsbwa) poląiczy n.ow.:>. L.­
!llia al.l'fJobusowa - lima n.rl 
,,,72", iktóra kuraawać będzl.e 
m. nllli, uL ,P~ą. 

(a.l) 

wej, ani oranżady, ani fruc­
tovitu. Kelnerki uprzejmie 
proponowaly nam za to ... cock 
tail śmietankowo-truskawko­
wy za 6,90 zł. Nie lepsza byla 
sytuacja w „Ptysiu" na Pla­
cu Wolności. Do picia tylko 
naturalnie napój firmowy po 
3,50 zl i sok... pomidorowy. 
W „Rusałce" na Narutowicza 
przy stolikach siedzieli ttum­
nie młodzi ludzie raczący się 
obficie piwem pełnym - ja­
snym. Oranżada czy też let­
nia pomarańczka, którą ka­
wiarnia Głysponowała, nie 
wzbudziła widocznie zaufania 
co efo swoich zdolności gasze­
nia pragnienia. 

W żadnej z kawiarń nie za 
proponowano nam efo wyboru 
oranżady, fructovitu czy wo­
dy sodowej. Nasze żądania 
nie są wygórowflne i napraw 
dę nie marzyliśmy ani przez 

!Ilf • Dotkliwe 
I upomnienie 
•li O przestrzeganiu obowiązku 

meldunkowego przypomniało 

li ostatnio kilku osobom kole­
• gium karno-administracyjne 
li dzielnicy Polesie. I to przy­
lllll!l pomniało w sposób dotkliwy. 
m M. in. Leokadia Więckow-
• ska, która - jak stwierdza-
• no w toku dochodzenia - od 

• 
paru miesięcy mieszka nie 
zameldowana w posesji przy 

li ul. Obrońców Stalingradu 72, 
Ili a nadto przetrzymywała w 
li tymże mieszkaniu inne oso-
11!11 by, które również nie dopel­
mt nil'y obowiąZku meldunkowe-
11 go - skazana została prawo 
IJi mocnym wyrokiem na karę 
Iii 3 miesięcy bezwzględnego are 

Ł6dź staje się modna jako 
cel wycieczek turystycznych. 
Do tej pory sama ,;Gromada" 
przywi-0zla d-0 Łodzi blisko 16 
tysięcy' turystów z różnych o­
środków kraju, m. in. z woje 
wództwa łódzkiego, koszalińskie 
go, szczecińskiego, krakowskie­
go i bydgoskiego. Rekordowy 
był maj, kiedy „Gromada" 
przyjęła w naszym mieście 
przeszło 40 wycieczek. Turyści 
zwiedzali nowe osiedla, zakłady 
pracy (przeważnie Zakłady im. 
9 Maja, Marchlew5kiego i Elek 
trociepłownię) oraz oglądali 
spektakle teatralne. (k) 

NoUJinlki z zoo 
sztu. Trzymiesię'cznym aresz-

111 tern ukarano również jej „dzi 
• kich" lokatorów: Eugenię R.y 
llfł bicką oraz Mariana· Sujeckie-
11111 go. = Taka sama kara· spotkała 
m11. też Annę Wilgus, która -
11 mimo wielokrotnych upom­
\111 nień - nie zameldowała mie 
BI szkającej wraz z nią przy ul. 
• Hutora 12 m. 15 Ireny Pod-
11 górskie.i. Tą ostatni'! z kolei 
B ukarano grzywną w wysokoś 

5 „BRzyDKICR KACZĄT" 
Biała .łabędzica wysiedziała w 

ZOO 5 piskląt. Ledwo opuści­
ły one skorupki.- już zażyły 

kąpieli w stawie. Wszystkie 
wyglądają jak „brzydkie ka­
czątka" - są szare. Dopiero 
na drugi rok pióra ich nabio­
rą snieżnej bieli. Na razie pi-

U łych co num pod nogi 
,,lkajq'' chodniki 

Płyty dla · kraiu 
-Wyroby twarde jak •• „ beton 

Zaczęlo si<ę od tego, że w 
artykuJe pt. „Czy można u­
sprawnić ll'Otboty drogowe" 
.stv.~erdziUśmy m. li!!1.. ~ż cz~sto 
pl:ylty chodrnitkowe pękaJą - z,a 
i!lim jes.zieze .zosta.ną u.!ioWne. 
A że większość tych plyt po­
chodzi z Miejskich Z.aklłiadów 
Beto1niia;rsik1·ch 1Jll"ZY ul. Demcr­
krat.y,cznej 89, postainowtltitŚ"my 
skorzy.stać z zaproozennia dy­
rek.tora za.kła.du i orzek;>nać się 
n.a miejscu jak wyglą.Ja jal!roiść 
produkowanych elementów 
drog-OwYCh. 

To falct:, że płyty ~kia.ją, ęle 
jak mają inie pękać, •'>kor-o bry 
ga.<zy >ZaJtrudnii.oo.e w MPRD 
wr.zucają je na. ciężiairówki „jak 
JXlll)adnie". A sama produk­
cja.? Zaik:loo <l=tairc za nie ty>l­
ko płyt chodndllwwych, ale tak­
że trylLnikę na jemnię, e1eme!ll­
ty ogrodzeniiowe, bl>otki ściemne, 
pustaikJ. i belkli. tzw. DMS. 
Roczna JPI"odttkcj.a pochła1n•i.ia 
110 tysięcy ton betonu. Zaimó­
wienia płyną z caileg,o kra1j1u. 

Ze zoobylCtiem ry.ruku .prodtu.­
cen.t nie ma kłopo.tu. J'ed!ll.ak­
że do i!lJiedawna je.sizc.ze zaikliad 
był deficyt.owy. 1W roku 1002 
straty planiowa.ne wy1r\l0sily 
jeszcze 912 tys. ził, jedruiik za­
miast stirat zakład uz}'ISka~ w 
tymże rotku 2 m1n. 1011 tys. zł 
zysku. W roku 1963 zy5\.;;. wzrós:l. 
do 6 mln. 800 t;ys. 211. 

sklęta - ~hoć liczą 'uż 3 ty­
godnie - nie odstępują matki 
ani na krok. Ojciec toruje im 
drogę na wodzie i odgania 
wszystkie inne ptaki. 

ANTYLOPIE NIEMOWLĘTA 

Najnowszymi pupilkami per 
sonelu ZOO są ostatnio uro­
dzone dwie antylopy. Jedna to 
antylopa-garna - zwierzę in­
dyjskie . (jedno z najzgrabniej­
szych na swiecie) i druga -
antylopa-eland, pochodzenia 
afrykańskiego. Urodziny tych 
gatunków zwierząt ZOO zano­
towało po raz pierwszy i uwa 
ża to za swój sukces hodowla­
ny. 

NOWA PARA 

Tapiry - tO zwierzęta·, któ­
rych historia sięga odległych 
wieków. Tapir przypomina nie 
co dzika. Jego „ryj" - to 
szczątki dawnej trąby. Nogi 
zakończone są trzema kopyta­
mi. Ostatnio na wybiegu moż­
na było oglądać parę tapirów. 

(kas.) 

Nowy prezes ZPAP 
Na 0111.egda~szyim waJ.n(ym ze 

braniu plastyków, czlonl\'ÓW 
łód·zkliego Okręgu ZPAP dl0<kO­
n.ano wyboru nowego zarządu. 

Prezesem jego ZOJStal. zru:.ny 
dJQ<brze z rozlicznych wy;,ta.w 
grafitk i malarz łódzkii ~ Be­
non Liberski.. 

(A) 

Ili ci 3 tys. zł. 
<'k) 

AP.: Czy można wypowie­
dzieć pracę kobiecie ciężarnej, 

znajdującej się w okresie prób 
nym? 

RED.: Artykuł 16 ustawY o 
Ochronie pracy kobiet mowi, 
że umowa z pracownicą za­
trudnioną w danym zakładzie 

pracy co najmniej od trzech 
miesięcy nie może być wypo­
Wiedziana, ani rozwiązana. Za 
kaz ten nie dotyczy pracow­
nic, które nie przepracowały 

jeszcze w zakładzie pełnych 

trzech miesięcy. 

Do trzymiesięcznego stażu 

może być doliczony okres pra 
cy w innym zakładzie, 'eżeli 

· pracownica przeszła do nowe­
go zakładu na jego wniosek, 
lub wskutek przeniesienia sh,1ż 

bowego. 

Na scenach łódzkich 

_______ "'" ___________________ ._.... 

CO thliii HINIDiJ ~ 
„Latające wakacje" '~ 

: 

Zarówno w dizień jak i w 
nocy odbywają się otbecnn-e 
loity szkoleni.Jowe ozlbn1~<:ów 
1ódzkiego Aeroiklutbu na sa·· 
mol()lta()h li .szybowcach. Już 
!llied:liugip, bo z począi\tkiem 
li,pca Lublinek zaroi się mlo 
d7.:i.eżą. klas dzi.e.sią ty.eh, kto 
ra [przy.będizie tu :na oi\Joz 
szkoleruiiQl\VY. Ta•kl .sam 1Jtbó,z 
od1bęooie tSlię w .s,;.erpni u. 

(k) 
Foto: L. Olejniczak. 

Pawilony PSS 
PSS jem m.stytutją, wyko. 

zu.jąicą wiele iru1tC]aitywy w 
otwierarniu i!lJOiW'Ych punk­
tów .sipr:zeda.ży. W n.ajbli.ż­
szych dillliiach mieszk2ńc:y 
o'.lrolicy ul. Jaira1C'.i:a (przy sa. 
m,ym jej końcu) owzyma.ją 
pa,r;teroiwy pawHoin przy . .tl. 
Ja.racza 92. W' p.awilonie 
ty:m oiprócz a.rtykulów 
spori;ywc.zych - przewidz;,a­
na jest również sprzeda:<: a:r 
tyikitlllów przemysłowych. 

Takt sam pawi,JO!ll otrz.ym.a 
ją w lipcu mies:zka.iky Pu.­
les.iia przy ul. Perla.. 

Cal) 

Kąpiel w milionie 
litrów wody •.. 

Ponad rnlhl:!.olll. Hltrów, a 
dolclaC!nie 1.100:000 titrów 
wody na dobę wylewa lvLej 
.s.kie P.raeds!ębiOl!".s.two 0'-"ZY 
S1ZtCza1nia rui. ulica.eh LJdzi. 
Z tegio 800 tys, htrów zuży­
wa się na. polewaTuie w cią­
gu dniia, .a reS<Ztę w nF.lCY na 
ZJ!Tlywaniie uilic. Polewa.czk: 
MPO, których jest 22 wy­
kOITllują 12 knJ!rsów w ni"JCY 
i 10 w cią,gu drr.DB.. Oc.zywiś­
cie MPO d.ziała. n<ie n.a wszy&t 
kich ulicach, ak tylko n.a 
g!óWlllyich. Zakłady ;::racy 
zajmuiją się we wlalSIIlym za 
kresie zmiywa;niem , • .s:woicr." 
chodników. To .s.amo doty­
czy również i adm.ilruiJSitracji 
domów mies2lkaQnych. 

(ll 

K rytvki i docinki 
Waga 

. ci 
nieprawdę 

powie„. 
Kobieta wratliwa może się 

solidnie zdenerwować, jeśli 

uległszy namowom przyjació 
łek zważy się na mechanicz­
nej wadze zainstalowanej na 

rogu ul. Tuwima i Piotrkow-i·. 
skiej. Automatyczna waga 

1 

b - I ez :enady wyrzuci kartonik, 
1 

z ktorego to wynika, że za­
interesowana osoba waży o 

1 
9 kg więcej aniżeli dwa ty- I 
godnie temu. Inne wagi, w -
innych punktach miasta rów I 

nież mają swoje własne zda 
nie co do ciężaru ważącej się ' 
osoby. Niestety, nie potrafi- 1 

my powiedzieć, która waga 
kłamie na korzyść kobiety. 
Każda raczej hojnie dodaje 
kilogramów. Najbardziej praw;' 
domówna - jak dotychczas;1 

- jest waga przy Placu Wo1;' 
ności - róg Obrońców-Stalin I 
gradu. (al) · I 

Dziś zachmurzenie ~łe'Wieł­

kie, okresami umiarkowane 
temperatura maksym~Ina 2~ 
stopni C, wiatry słabe, chwi­
lami umiarkowane, poludnio­
:wo-wschodnie i południowe. 

Jutro możliwosć przelotne- 1 
go opadu lub burzy. 

Łodzianin na V miejscu 
W Lesznie Wielkopolskim 

odbywają Się lotnicze mistrzo 
stwa Polski. Jedyny reprezen 
tant łódzkiego Aeroklubu, Jó , 
zef Pieczewski znajduje się , 
po dotychczasowych konku­
rencjach na V miejscu. (k) 

700 książeczek 
autostopu · AS: Księgi Sta!llU Cywilne­

go z terenów zia.buiiańskieh, 
znajdują się w a;rch!iwum 
USC DRN-Sródmieście, Wa.r­
s-rawa - Nowy SWliat 18. Nie 
Slł one jednak kompleiine. 

SN: Teehnlikum Budo.wy 
Instrumentów Lubniczyoh mieś 
ci się w Nowym Targu. Jest 
to jedyna UC2el;n.iJa. tegio typu 
w Polsce. 

Jak do tego doozki·? Ta;jemn.i 
ca tkwii w ekonomiczn(V'Ill my­
ślęniu. Po prooiu - zakład wy 
k=zystuje do swej pf'<lc!Jukcji 
miejocowe .zaooby ktr<uiszywa, a 
:po.za tym żużel paleniskowy i 

pl:y•ty dymn.ioowe z elektmcie­
plownL Ale 'P!':Zed.e wsz.ystk.im 
na miejscu produkuje się gcyz 
ikamiemmy do uszlachetmi.ania 
miejscowego .kirutSrZywa. Bo -
jaik: Wliadiomo - kruSQ:y'Na wlaś 
ciwej jakości mamy w .kraju 
za mało, a tylko taikie nadają 
się do produkic:j~ betonu. 

,,Porwanie Sabinek'' 
PTTK notuje duże zainte-1 

resowanie książeczkami „au­
tostopu". Rozprowadzono ich 
już przeszło 700. Największe , 
nasilenie spodziewane jest po 
zakończeniu roku szkolnego. 

Charąkterystyczne, że w 1 

IUllllllDHlll!IJllltllll11łHIRID 

folklor Białorusi 
na łódzkiei scenie 

27 bm. wystąpi w Pa.ta.en 
Spart0<wym zn.a.ny Bla.lBru­
ski Zespól Pieśni i Tańca. 
W balecie tym, kierowanym 
przez GienMlija CytOM'icza 
Lańczy i śpiewa 100 ll'SOb. 

Nowy prugra.m, z którym 
goście radzieecy przyjeżdża­
ją do Lodzi. a. który podzl­
wia ło już wiele krajów Eu­
ropy, obejmuje tańce i pieś 
ni rosyjskie, bialoruskje, u­
kraińskie i polskie. 

Ale Wlt"acając do spraw jak.OO 
ci. W' laooraholl'ium zakład.o-­
wym repocter bra.1 udlZi•ał w 
spraiw4zainiu wybr-zymalośc~ pro 
dtulrowainiych tu wyrobów bebo­
nowyich. Poo prasą hydrauJicz­
ną .znalaJZ'la się trylinka. I co 
się otka,zaR.o? Zamia.sit pr·zewidy 
wianego obciąiien.fa 250 ik:g/cm' 
uzyskano 2182 klg/cm2. 

A :ziartem nie z wi.n:v J)l"Odu­
centa, elementy docie~.ają !lllie 
miz na. budowę w z:l'ym sta,flJie. 

J. Kr. 

& DZIENNIK LóDZKI. nr HS (5454>-

J 
eS<zcze przea 1XIJ7'U laJty 
- s ierl.zqc w lód.zlkie.j 
loott0il/ltN1Ji Gramd -
OłpowiOO-ail W ŁadysłaJW 
WaMeir poci<€ls'Ztne dyk­

teiryjlki z .CZ<lJSÓW, k!iedy j{l)/w 
mlod !I alkitm wł.ócz yl .l'i.ą pa 
kM•ju z wędn><Jw.nymi t.rupa­
mi .Jtoo;tra.inymi., a relxwje je­
go ~Y ~tię wy1lxmnie z 
tyimri, 1ctó rie wfJriuxz,L'iił Framci­
sze k Schontlwm w S'Wr>JetJ 
weiso'leij fair.s'ie „Porwamiie Sa­
bi:neilc", prze1robiJon,aj fPO'tem 
dorwci1pn;i.e prze.z J1.1>Uam.a Tu­
wimia. 
Cóź to za barr>LC'lle ZlTIUliSOIWa­

nie fa11otów ii k!rotoohrwU, z 
czasów, Toi.etily przybycie tn-u­
'PY tel/lltralnej oo ma.lego mia-
8'1:ecz:ka Slta'nOrWiło sen·Sl/lcję 
clnni.li! Ile uś mdechmięitej wy­
mowy ma mip. chtwy1b dy:reilcto-

'!'a; ~Ó'Y'IJ; ~jąc an!Jty­
CZnl! s•zt<wkę, z<UlfTl;ga;żowal na 
s•fuitysitów - plutom draJg<>rnów, 
prZ'I/ czyim lwiżdy z nich otrzy 
mai 20 Mierzy i jedern. gra­
tisowy bil.eit '7]1(1, g<Ue•rię, co 
rówroieiż mialo ;,za,gwaramd;o­
wać odpow.ietdJni{J kl<I1kę"'. 

Zadem z diyreikrorów d21!-
siejsz.ych teaitróiw, wysitawia­
j4c teiraiz „Po'7"1.Vamlie Sabineik'! 
me mn.ts'i - oeleim .sitiwor=ia 
na wioowni wlaiśc.iwej (jltimos­
feiry - Ueiel/wć się dJo podob­
nych fomtefbi. Ta, OOS'lioiWl1Vie 
nasz:pilkowam.a źa:rd1oanrui i na­
jeźoiroa przeipoaie.s-zmy:mii sy!fma­
cjami, fo.risa siarma pr0fl.001/w!je 
do oklas<.ków. 

W Teiarllrze ,;7.15" ~,PO!f"Wa• 
n.ie S(ll0ine1k" "WlJISllxvwiomo w 
reiźyser.ii Damiuty Boowszkc­
wej. Praiwda., że ,przyOOJŁaiby 
się maże jie-.SIOOZe unęilosza eks­
preisja, jelstzcze ~.i poto­
czys1ta w/okD•ŚĆ, niefm'l?Jietj 00-­

lo.ść, z11V01Vtiorwam.a zigodtn.ie z 
lwnonaimi .s-txurej tams•1;.; jeisit 
W.kk.a i P1'Z1tieimrna. 

Damwlia. Batdlusziloorwa. położv­
la 11J1roj,stk llUJ, W1nwzyiloailmiein:z.ei 
sipei/ot.QJkJlu. ~miroiej .strona 
woflooilm.a m•w jie.$1: w tym 
speikt.QJklu ;naJjmocTllie!Jsza. Za 
to m-tyśoi ziręcz;n,w gi.a. ogól 
źoing./.owaili ża'7"1!amvi i dow-Oi.­
paim.i; a równocześtvie s<t>wo­
rzyli gaJlerię ball'dzo zrOOn.ico­
wam:ych positaici ma./lomilvsrtecz-
1/rowych z tfwńca XIX wieiku. 

J aJko łS'l:alry b~; kaJbolf;yn 
te"1JtM/nl.y; dyrieiktor Le<om,ard 
S1Jrzyga - Strzyoloi., wy1s1tącpil 
Zbigniew Jaib/;ońs1Jci; szeirokii-
mi zaigram;iialmi i o.krcwlwm 

1 
gestem W'l.J(io1byiw(lljqc naljbar­
d:zi.ej .srwoiiJs;te cechy coorwkte­
ru tej osobli>weij poS'Wci. 

Szczeire uamainie 1W!l.e'Ży się 
Stwni<sW.1wowi Mamiainorwii Ka­
mińs1deimu. Je.go profeiooir Pa­
weł Owfri-Owicz - S<t,awy 'barty­
nis•ta ,żtyjący w imm.ym wy­
mi=ze tCZ(lJSU; zaigwbi>omy w 
rzeiczywiistto§d, mil!OOni'k poe­
Zi·i Hara;ce'{}O i W ergi!leigo -
ban.vił 1WJ& ,s.woimi hwm.oTeim 
sa1am,dJU.J, y. 

z pań i00jleipizj bodaV cz.u­
la się w koSltiiwnvie d.cumy z 
fen de s>iecbe'u l.zJWbela Pień­
k.otu"!Slk.a j011oo /1)ellna. 1l!ieisfal­
s:zoiwamej (prawdy, widlzi,ęilw i 
wroikiu, OOS'ko<naJlei 01Satdizioina w 
stybu MaxWia. 

tym roku sporą ilość książe 1 
czek nabyli starsi panowie. 
Rekord pobił wielbiciel „au­
tostopu", liczący sobie 66 lat. 
~- wypadki, że do PTTK 
zwracają się rodzice z pros­
bą o niesprzedawanie książe 
czek ich dzieciom. Prośby ta 
kie, po właściwym umotywo 1 

waniu, są uwzględniane. 
(Kas) 

W poopsrtaJlych 'l'Ol'baiCh wy­
s,tq.puli: Dwa Sbwdemclca (Erne- ł 
sity.11.G); Andr.ze·j J ęcbrzeijelws/ci 
(d01k!torr Justyń&ld), HatnJna Bo­
rait'!fliS)k:a ( A!n·u'/Jka), Zofia W il­
cz)fńJstkJa (W eironilloo.), Sitaini.sł>aw 
Owoc ( Airoron'i Gr01ms11di), Ry­
=md Swgaw&k.i (l!}mU). 

Zaik.lammy., źe „.Pormvainie 
Sll!biawk" podobać s<i.ę będzie 
pualWzmiości lóld.zlk:iej, sz;uka­
jqceij w c.rosie fl)amne>j k.amd-

!~ --„ „::: .. „ '"'""' 
dę bardziej wyrozumiały: ze-

kuly od.'l'Olb•~ny uś.11Vi.eclw. 
weisoiości. 

llif. JAGOSZEWSKI 
t 
chcą iść do szkoły - niech 
idą, będa wolały wagary -
niech sobie pójdą na waga­
ry! „--------------· 
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Pogot. Milicyjne 
Pogot. Ratunkowe 
Straż Pożarna 
Kom. MO m. Łodzi 
Inform. kolejowa 
Inform, telefoniczna 

07 
09 
03 

292-22 
581-11 
03 

CO! 9rlzie!KtEDVJ 
DYż\IRY APTEK 

Pl. Kościelny 8, Piotr 
kowska 67, Piotrkowska 
30·1, Armii Czerwonej 8, 
Obr. Stalingradu 15, Pl. 
Pokoju 3. 

DLA POTRZEB ROLNICTWA 

W lendngl"ad2lk.im l1I19tytucie 
Agrofirzylti. SilrolllS1iruoWlal!l.O spe niu rezerw gospodarczych 16 (pol.) dod. „Ptaki'', cjailmy pó'Łp-rzeiwodn.ilkowy teT-

przedsiębiorstw przemy- (pol.) godz. 16, 13, 20 DYŻURY SZPITALI morneilr dJla potirzeb rolnlic-
słowycll" ŁĄCZNOSC (Józefów 43) szpital hn. H. Wolf - twa. Podaije on naitycllmiast 

ruohomd.anym w ?ó:ilku szip1-

talnym, wy1konywać • szere.~ 
ozymi,ości. Wy>konywac w:ias­
nie za pośrednictwem <YWeJ <>: 
ooblirwej maszYl!lY, s.terowane:i 
zmianami sbrumien.ia wyde­
chowego powiebr'Za. TEATRY „Zabawa na sto dwa" przyjmuje chore glneko- temipera1JU!rę, pa:ruującą w ba-

TEATR NOWY (Więckow KONCERTY od lat 12 (ang.) dod. logicznie i rodzące z danej wairstiwie gleby, z do-
skiego 15) godz. 19.15 FILHARMONIA (Naruto- „Przed startem" (pol.) dzielnicy Bałuty l Po- klru:ln.ością do ułamka. stop-
„Wicek i Wacek" wicza 20) godz. 19.30 godz. 19 radni Rejonowej nr 10 

dlO ustalairuia tras, jaikiimd naj­
szybciej m.OO;e d~eć . na 
miejsce p~ p11iny 
list l<Jtmiczy. W pamięci ma­
s·z;yiny zair ej estrowa.no oczy­
wiście, =egórowy rookJad 
lotów ocaz :iame- dane, Z1W'l ą­
zane z pocztowym tram.spor­
tem lotmdczyrn.. KARIERA 

JAPO~SKIEJ TELEWIZJI 
MAŁA SALA (Zachodnia Ostatni koncert abona LOK (Traugutta nT 18) z dzielnicy Widzew oraz n.La.. 

93) g. 20 „Garść pias- mentowy w sezonie „Tajemnice Paryźa" z dzielnicy Górna porad- "" 
MASZYNA STEROWANA„. 

Dzięki SUlkoe.sOll"Il p:rzem~ 
elekitronicznego, teleiwnrz:J:: 
przeżywa ootaitnJ.o w Jap<X}ll 
niezwykle :illJ.tensywny. roi.WOJ., 
W chwtli obecnej bfalSlko 3/4 
:rodzin dy-sponuje w tym _kr~­
ju odbiormkiem telew:izyJ­
nym. 

ku" 1963164. Orkiestra sym- (fr.-wł.) od lat 14, g. nie „K" przy ul. Przy- „ELEKTRONOWY MuZG" 
TEATR POWSZ:ECHNY foniczna PFŁ. Dyry- l5, 17.30, 20 byszewskiego 1 Ciesz- · _ TAKŻE DLA POCZTY' 

WYDECHEM 

(Obr. Stalingradu nr 21) gent - Stefan Marczyk. MEWA (Rzl(owska nr 94) kowskiego. Szpital im. 
„Romeo i Julia" g. 19.15 solista - Tadeusz Zmu Piętnastoletni kapitan" H. Jordana - z dzielni-

OPERETKA (Piotrkowska dzińskl. Program: Ki- 'c~adz.) od lat 12 godz. cy_ SródmieScie oraz z 
243) g. 19.l5 ~CzaruJą· lar - Mała uwertura. 16 16 Ewa chce spać" dz1eln1cy Górna - Po­
cy Giulio" (dozw. od Szymanowski - IV (p;,l.) 'o'ct lat 18 g. 20 radnia „K_", 1..\1• Leczni-

Specj'aliśd brytyjscy QIPl!'a-
001Wali osob1ilwą aparaituirę e­
l elcilro:ni=ą. TllaJZIWa:ną w skiró 
cie „Possum". Pozv11aJ.a ona 
pacjentom, cail:koiwńoie ume-lat 16) Symfonia (Concertan- 1 MAJA (Kilińsl<i=o 178) cza 6. Szpital im. dr M. R th . -„ . Madurowicza - z dziel-Tl<.ATR JA ACZA (Jara- te), Bee oven - VIII „Koniec naszego świa.· nicy Polesie 

1 
Rejono- d 

cza 27) godz. 17 „Ania Symfonia. ta" (panorama) od lat wej Poradni nr 11 i 1
2 

z SQ U 
z Zielonego Wzsórza" 16 (pol.) godz. 11, 19 z dzielnicy Widzew oraz 

TEATR PINOKIO (}(oper K I N A A GWARDIA · z dzielnicy Gorna Po- d • , KONKURENCJA 
DLA POLPRZEWODNIKOW? 

nika 16) - Letnia sce- Ml.OD (Zie- n k e 
na w zoo godz. 10-14 POLONIA „Generał Jona 2) „Tragedia . opty radnia „K", ul. Rudz- ł u ry" I a n a u z y f'i „Tomcio Paluch" della Rovere" od lat 16 mistyczna" (panorama) ka~mgta Południe a '-.J l.J 

TEATR ARLEKIN (Wól- (Wł.-fr.) godz. lO, 12·30• od lat lS (radz.) godz. Szpital im. N. Barlicki"e-
czańska 5) godz. 17.aO 

15
• 

17
·
30

• 
20 

IO, 
12 '30(•P!~'ia~~·:~~ 2~73) go, ul. _Kopcińskiego 22. J 

W In.stybucie Fizyki Cz.e­
choslO'Wackiej A.k.ademili Nauk 
prowadzone są nierzmierrue in 
teresujące prace w za.Jm'es;e 
taiw. feiroroelekbryków. Wyda.Je 
się, iż materiaJy te ~ogą. o­
~amć si e z oz.aJSelTI m-euJ!Tll eir­
nie użyt~zine, wyikazując_ :i;iie­
kiedy '.Zm.arenlie kO!rzystlllł-E!!JSZe 
wtaśailwośo:i niż be1.ikon~['~­
cyjine d(Jl(.ąod pólprzew00niilt11.. 

„Pąsowa sukienka" WISŁA - „Grzeszny a- MUZ~ t „ ( ) Chirurgia POlnoc- Szpi podpa•11 magazvn nioł" od lat 16 (radZ.) „Klima Y panorama tal im. Pasteura ul Wi !§ „ 
dod. „Pani od konflik od lat 18 (franc.) godz. gury 19. ' · Przecil sądem Wojewódzkim ruie. Straty .sięgają 1.5 mln. zł. 
tów" (poi.) godz. 10, 15, 17.30, 20 Laryngologia: Szp. im. w Lodzi toczy się proces prze Drugim. o.ska!f"U•;.ym _w tym,. 

~STAW~ 

12.30, 15. 17.30, 20 ODRA CPn:ęd"'91nla.na 68) N . Barliciriego, ul. Kop- ci·wko Stanisławowi Nawroc- nrocesie Je.sit Jan Ste,;nhaue. KLUB DZIENNIKARZA WOLNO$(: - „PojedY• „Chcemy się bawić" ch'tsklego 22. ,... GS S 
(Piotrkowska 96) Wy- nek na wyspie" od lat (ang.) od lat 12 godz. okulistyka: Szpital im. kiemu lat 41, byłemu kierow - magazynier PZ " amr:-
stawa malarstwa "JV. 1~ (franc.) dod. „10.v1. 16.45, 19 N. Barlickiego, ul. Kop- nikowl magazynu GS w Ro- JXll!IlOC Chłop.s.ka" w Slo•tWJ· Garbolińskiego 1944 r. w Oradour" OKA (TuWima 34) „Ju- ciilsklego 22. gowie (pow. brzeziński). n,a,ch - osk:arŻOin.y o przy-

BWA (Piotrkowska 102) (franc.) godz. 10, 12.30, lio jesteś czarująca" Cl ·r rgla l 1 1 • J -~k m1"'11k.a z aktu oskiaI"'Że- wła.sizczenJ.e &•b1e żela.za bu-wystawa tkaniny Anny 15, 17.30, 20 (austr.) od lat 16 godz. . ".U aryngo ogia ~ "J"' ,, 16 t zł N t k-'-la '--'ekomu-SUPER-KABEL 
5 0 dziecięca: Szpital im. Ko- ni.a, Nawrocki przywiaszcz:y~ oowlalll.eg-0 na . .siwrn~ . ys. · 'OWY Y'P <UV '""" • Kramarz-Gruszczyńskiej WŁOKNlARZ, - „żona 15

·
30

• 
17

·
4 

' 
2 

nopnicltiej, Sporna 36-50. ,.~bi"e -~·=reg towarów łączceJ Na ro;zprawie 001a:[7.()l!l. y N_ a n.ikacyjnego, opracowany prze-z: czynna od godz, 10-18 dla Austrahjczyk_a" (pa PfONIER (Franciszkańska Chirurgia s·~z~kowo- ~· ~ cki > d ~ ._,._. · NRF -..>-acz.a 1) G 
· d - ~ warto'c.i· 53 '"'·" .• ~ -•, a dla zatu- wro · .nsie n.-rzyzna, się <> po, , specJ..U.lo"ow , uu=• . 

SALON FOTOGRAFIKI norama) od lat 12 (po · ~l) „ w1az a szeryfa" twarzowa: Szp 1m Bax· " •.!"~ = ,.... •~""""'yma. ŁTF - XI wystawa fo dod. „Powrót statku" od lat 12 (USA) dod. !lc:klego. ul. Kopctńskie- &rowiail11a śladów podp.a.li~ bu- paJenoiQ ma!!l'a.zyn.u, potwier:iza się nrie:ziwyltle NU<>.u3~w• • 
tografikl Łódzkiego To (pol.) godz. 15, 17.30, 20 „Bajka o złym prądzie" go 2.2. dynek ma.gazynu.. Poiż;a~ wy-: jąc je<l:J'.11ie fa.kt przywłaszc~e- charakteirystykam~ roboczymJ... 
warzystwa Fotograficz- ZACHĘTA - GdY przyj (pol.) godz. 10, 12.30, Toksykologia: Szp. im. bUJChł 12 h">topada 1963 r. M: ~a. ooibie pewn)"Ch kwot pie- Rzekomo pO<ZlWlala om pmesy~ 
nego - czynna w godz. dzie kot" '(panorama) 15, 17.30, 20 Eiegań.skiego, ul. Knia- m-0 szylbk-0 zo.rgan.i11:oW"aneJ nięrz:nych .. Proces n<>trwa praw łać jednocześnie milion roz-
13-18. od lat l2 (czes.) dod. POKOJ (Kazi.mierze ~~ ziewicza 1-5. ak~J·• ~a ... · ·-'~~"eJ" budynek m"l. c!Qp.odioibrue d'O 20 bm. mów telefOIIlliC2lTlych bą&_ n:-MIĘDZYZAKŁADOWY „Mówca" (czes.) godz. „Spotkah się latem Nocna pomoc tekarska ~ ~ ~ • · •uu~..,... (si) siąc pragraanów telew.ui;yJ-DOM KULTURY (ul. 10, 12.30, 15, 17.30, 20 odD lat.„ 16( CN

1 
R) D) dod. przyjmuje zgłoszenia te- ga.zy:nu wraz ze skliadO'WanymL • 

Piotrkowska 262) Wy- NlB " r.iw1 po . godz. 16 Jefonicznie w godz 19 tu towaramii. spronąl doozczet- n)"Ch. -----------stawa osiągnięć Zw. STYLOWY - LET .. -;; 18, 20 do 5 na nr teletonu _::_::_::.::.==~::.:.:.:::.:_ ___ ...:__~:-----------------
~~~;;a ci'fffi~h.~1:~~~~: ~<nr~E> ~~~~~;?:11' p~8~uL.~~ar::ek cofoctl~';: 44ti!~a Pom~c pte1ęg- mllllllflfllllUlllfllllflUIUlllllllllllflllllflllllllftlllillllllllllllllllffllllllllllllłllllllJlllllllllllllllOlll!lllllnlllllłllłlllłJUlllllllllUfflflłlllłłHIB OSRODEK PROP, SZTU- k~ w dru pogOd.ne) Szwejk" (radz.) od lat niarska dla m. l.odzi 
Kl (Park Sienkiewicza) TATRY-LETNIE - Zró 14 godz. 17, „Rozwo- J\L Kościuszki 48, tel. R l 
Wystawa prac człon- dlo trzech prawd" "(fr.) dów nie będzie" (pol.) 324-09 od godz, 19 do 4. d • • t U/ • • ,,p 
ków ZPAP. Czynna od dod. „Gorąca strefa" od lat 16 godz. 19·15 ,,p L„ L (l (l L Z} Wr 
10 do 18, (pol.) godz. 21.15. (Ki- POLESIE (Fornalskiej 37) ROŻNE """ "" 

* :Y. * no czynne tylko W dn.i „Daleka jest droga" Godz. 10.30 w sa1
1
· MDK 1 

---
LMIARNI 1" o<ine) (poi l od lat 16 godz - · · t domości. 19.05 Muzyka i aktua ""' PA * ~ -* g. .,-16. ADpeRglA (Piotrkowska 150) 17, ig · (Tuwima 4a) Odbędzie s_ię PIĄTEK, Il CZERWCA 21.00 „Parnasik". 21.40 Mima ury nosc· 

1 

.• 

19
.
30 

Koncert muzyki pot-
... koncert w wyk muzyczne. 22.00 „Notatnik kultu-ZOO (uL Konstantynow- „Telefon towarzyski" ROMA (Rzgo,~ska nr 84) zespolów młodzież~~~~~u PROGRAM I ralny". 22.10 Koncert życzeń. Skiej. 20.02 „Harenda" - fragm. 

ska 6-16) czynne od g. (panorama) od . lat .16 „Weekendy od lat 16 przy TSKŹ w Łodzi na S.OO Wiadomości. 8•05 Muzyka 22.45 Radiowy kurs języka ro- 20.17 D. c. koncertu. 21.00 Z kra-
D-19. (USA) dod. „Millenio- (pol.) dod. „Brama zakończenie działalności i aktualności. 8.30 Piosenka dnia. syjskiego. 23.00 Wiadomości. ju i ze świata. 21 ·27 Kronika 

wa przygoda" (pol) g. snów" (poi.) godz, 
10

• i roku szkolnego 1963/64 9.00 Od melodii do melodii. 9.30 sportowa. 21.35 Sprawozdanie 
10, 12.:io, 15, . 17.30, 20 12.30, 15, 17.30, 20 * :to * · · Melodie ludowe. 9.40 Aud. sł.- PROGRAM 

11 
dźwiękowe z obrad IV Zjazdu 

MUZEA (seans zamkmęty) "SOJUSZ (Płatow:owa 6) · Finał konkursu ,,Kre- muz. pt. „Nasza Wisła". 10.02 PZPR. 22.35 Muzyka rozrywkowa. 1 
18) Ubranie prawie no 23.05 „Radiowe Studio Piosenki". MUZEUM SZTUKI (Wii:c CZA-!K~ (P '?now~ nr . „ " „ - dą po asfalcie" odb<:dzie „Nowiny i nowinki muzyczne" 8.30 Wiadomości, 8.35 „Spotka-

23
.
30 

Muzyka taneczna. 
23

,
50 

kowsltiego 3G) czynne „N1eziemsk1e h1stor1e we (panorama) od latlSi<~ w sobotę, 20 bm. 0 - aud. 10.22 Koncert symfon. nia 64" - aud. 9.00 Koncert Ostatnie Wiadomokl. 
w godz. 9-15 I (czeski) od lat 

11 
godz: 

16 
<J?,01

·) dod. „Nad Sa godz. 16 w Klubie MPiK 11.00 „Swieczka zgasła" - jedno dnia. 9.50 Publicystyka między-
1\IUZEUIU ARCHEOLOGI l'I, „Teresa prowadzi nem (pol.) g. 

17
• 

19 
(Piotrkowska 86). Towa- aktówka. 11.30 MuzyJrn. 11.56 Ko- narodowa. 10.00 Koncert Małej TELEWIZJA 

CZNE i ETNOGRAF!• śledztwo" (czeski) od S'!OK! (Zb~;ze) - „All rzystwo Przyjaciół Ło- munikat o stanie Wód. 12.05 Wia Ork. Dętej. 10.30 z życia Związ-
CZNE (PL Wolności 14) lat 18 godz. 19 

1 wielbłąd od la~ 9 
ctzi zaprasza wszystkie domości. 12.15 Reportaż Red. ku Radzieckiego. u .oo Muzyka 16.43 Program dnia (Ł). 16.45 

wystawa: „Ziemia łę- DKM (Nawro~, 27) „Wy- (ang.) .?,?d. „Czapki na dzieci, biorące udział w Ekonomicznej. 12.30 Radiorekla- operowa. 12.05 Wiadomości. 12.15 Łód:ilkie wiadomości dnia (Ł). 
czycka i sieradzka w rok na We (jugosł.) sprzeda~ (poi.) g. 

16
• konkurSie na· uroczyste ma. ~.45 „Swojskie melodie". „Zielony gaj". 12.50 (Ł) „Legity- 17.00 „Wszystko dla i;oJ.nictwa" Tysiącleciu Państwa Pol od lat 16 godz. 16, 18, „Prz!mmęło z wia- rozdanie nagród. 13.00 Muzyka słowiańska. 14.00 macja" - rep. 13.00 Grają ork. - program publ. (Poznań). 17.35 

skiego" czynne godz. 20 ·-iTem -. bd lat 14 (USA) * :>J. * „Rekrut dżebelu" - fragm. 14.20 rozrywkowe. 13.%5 „W pamięci „Na pólkach ksii:garskicl\" "(W). 
12-18 (wstęp wolny) DWORCOWE (Dw. Kali- godz. 18 Na cześć IV Zjazdu Tańce ludowe. 14.35 Sonaty na współczesnych" - aud. 3. 13.40 17.45 „Wielokropek" - tygodnie 

MUZEUM mSTORll RU- ski) „Dwudziesta pierw STYLOWY - STUDYJNE partii, pracownicy Klu- flet. 15.00 Wiadomości. 15.10 Dla Program dnia. 13.45 (Ł) Informa- wy magazyn aktualności saty­
CHU REWOLUCYJNEGO sza", „co wietn o Po• tJ;Cilińsklego 123) „Per- bu MPiK w czynie spo- uczniów słuch. pt. „Człowiek zły cje dnia. 13.50 (Ł) Aktualności rycznych (W). 18.05 „Kronika jed (Gdańska 13) czynne g. pielu", „Niedziela na n" od lat 12 (USA) !ecznym b<:dą pracowali czy dobry". 15.35 Radiowa skrzyn łódzkie. 14.10 (Ł) „Nasza odpo- nej szkoły" - program z Łodzi 
10-17. wsi", „Szlakiem by- (do 21. VI. 64 r.) dod. o 2 godziny dłu~ej w ka muzyczna. 16.00 Redlorekla- wledż". 14.20 (Ł) Piosenki war- (Ł). 18.35 „Nasza chwila wspom-

i.tUZEUM WŁ~KIENNI· strych rzek" godz. 10, „Dwa psy i kość" związku z czym kslęgar ma. 16.05 Kultura pilnie poszu- szawskie. 14.45 „Błękitna sztafe- nień" - program rozrywkowy 
CTWA (Piotr:ttowska 282) 11, 12, 13, 14, 15, 16, 17, (USA) godz. 16, 18, 20 nia i kawiarnia klubu kiwana. 16.30 Program młodzież. ta". 15.00 Melodie jazzowe. 15.10 (W). 19.15 „Telekorespondencje" 
Wystawa: „Tkanina pol 18 19 20, 21 STUDIO (Lumumby 7-9) będą czynne do dnia 25 „Moje miejsce w życiu". 16.55 Koncert chóru a capella PR w (W). 19.50 „Dobranoc" (W). 20.00 
ska w zbiorach mu- EN~RGETYK (Al Polt- „Przygoda" od lat 18 bm. od godz. ·10-20, czy „Pięć minut odpowiedzi". 17.00 Krakowie. 15.30 Dla dzieci opow. Dziennik TV (W). 20.20 Filmowe 
zeum'', „Z dziejów włó techniki) Koilik poi- (włosko-franc.) g. 17.15, telnia od godz. 9-21. Wiadomości. 17.05 Radiowy porad pt. „O Jastrzębiu, co kochał się sprawozdanie z obrad IV Zjazdu 
klennictwa łódzkiego" Y'' (radz )' Od lat 12 19.30 * :to * nik językowy. 17.20 Radiorekla- w sławie junackiej". 15.55 Chwi- PZPR (W). 21.00 Film krótkome-
czynne g. 10-17. ;odz. 17, ,:Xawaler kró TATRY (Sloenik1ew:!cza 4~) W ni~elzielę, 21 !'>m. o ma. 17.25 Reportaż literacki. 17.45 Ja muzyki. 16.00 Wiac;iomości. trażowy prod. radz. pt. „Odessa". 

ODCZYTY la jegomości" (franc.) „Prz:v:llWllele motylka , godz. Io w muszli kon- „Pięć minut o wychowaniu". 16.05 Profile muzyczne. 16.50 (Ł) (W). 21.25 „Odbudowa Błędomie 
d lat 16 godz. 19 ..Hamilton - blUZYkal certo~ej Parku Ponia- 17.50 Uniwersytet Radiowy. 18.00 Radioreklama. 17.00 (Ł) „Ze świa rza" - sztuka Jarosława Iwasz-

o · I ny Sloti'', „Pluto - ra towskiego odbędzie się Koncert dnia. 18.50 Radiorekla- ta opery" - fragm. 17.30 (Ł) kiewicza. Reżyseria Marek Oko-Godz. 17.30 w auli Wy GDYNIA (Tuwima ,:ir 
2
l wwnik", „All Baba I 167 „Spotkanie z polską ma. 19.0n Sprawozdanie dżWl<:ko- Aktualności łódzkie. 17.50 (Ł) piński. Scenografia - Mariusz działu Ekonomicznego UŁ „Tak się zaczęło oct łO rozbó1n!)tów" <:odz. piosenką", którego uczest we z obrad IV Zjazdu PZPR. „Przemiany" - aud. 18.05 (Ł) Kowalski. Reżyseria TV - Jerzy 

(Armii Ludowej 3/5) mgr lat 12 (NRD) godz. lO, 16, 17, „Swiadectwo U• nicy będą się uczyć pio 20.00 Dziennik wieczorny. 20.26 „Melodia, rytm i piosenka" - Hoffman. (Przeniesienie z Pań­
T. Migasz wygłosi od- 12.30, 15, 17.30, 

20 
rodzenia" od lat 12 senki Ryszarda Sielic- Wiadomości sportowe. 20.30 Pol- aud. 18.30 (Ł) Drobne utwory stwowego Teatru Polskiego w 

czyt nt. „Rola analizy HALKA (Krawi:ecka 
3

-
5
) fpol.) dod. „Kulisy baj klego do słów Jana Gwoź skie melodie. 20.40 „Ze wsi i o kompozytorów polskich. 18.45 Poznaniu) (Poznali). 23.15 Wiado-

ekonomicznej w ustala- „Ranny w lesie" od lat ki" (poi.) godz. 18, 20.15 dzia „Mała syrena". wsi". 20.55 Program wieczoru. Gra ork. rozrywkowa. 19.00 Wia- mości dziennika TV (W). 
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MOTOCYK SCI~ ~PJ~~No z_agdraniczne. - llllllllłlllllłllllnlllll IES rasy szpic, zginął POKOJU sublokatorskie- Widzewskie Zakłady Maszyn Włókienni-

• 

LI • am me rogo. P10tr K nia 6. VI. br. znalazca go poszukuje magister. C BĄDŹCIE PRZEZORNI? kowska 
86 

m. 
3 

172 t roszony o odprowadze- Oferty „8916" Biuro Ogło czych „Wilama" w Łodzi, ul. Anna.i zerw<;>-
AGAWĘ sprzedam. Kuso ie za wyllagtodzeniem. szeń, Piotrkowska 96 nej nr 89 ogl:.aszają przetarg na wykonanie tylko cińskiego 3 m. 1 (Retki- Łódź, Rysownicza 53 45.000 szt. rolek metalowych do wałków na-' nia) 900 - - POK.OJU umeblowanego O C A S C Ol· -· 5 g PRZYBŁĄKAŁA się bia- z wszystkimi wygodami ciskQ1Wych o wymiarach 35x14x43 z materia-A OT - NIERUCHOMOSa J::'i~lm~łu~~wł]:~~uc~~a~. w śródmieściu pilnie po- łl! powierwneg<? (robot'.! t.okar~k'.ł) w termi-

11111111mmm p 
URSY SAMOCHODOWE d 

WSZY'Stklcb kategorii p 
I rowerowe TKWP. n 
Zapisy Tuwima 15 

godz. 9-20, tel. ~58-60 
2545 k I 

Odebrać Zelwerowicza 5 szukuję. Oferty ,;9oo5" nie sukcesywrue w ciągu b1ezącego roku. dobrowolne ubezpieczenie od uszkodzenia, Biuro Ogłoszeń Piotrkow . zniszczenia lub utr·~ty (a nie obowiąz- i l'LAc budowlany 976 m m. 4 od 15 8998 g ~-96 90_06 g Rysu1;1ki rolek do wglądu w dziale lroopera~Ji. 
" I kw._. sprzedam. Wiado- Oferty z podain.iem ceny rolkll oraz term.inu 

kowe ubezpieczenie komunikacyjne) ~~~a 1~;Y1~r.k~,16-~6emie- LOKALE f 0;r'!r_J non~e n:,i~~~ącod~t~ wykonania należy skladać w za.lakowanych 

111111111111111111111111111111111111111111 
„SKODĘ Combi" typ 1201 
pilnie sprzedam. Obr. 
Sta~ingradu~9~ 

pokryje szkody we własnym pojeźdzle' ---Ił---·--- GARAŻ do wynajęcia, pii:. Krzyśko, Gdańsk - kopertach z napisem „Przetarg na rolkll" W 
za opłatą składki do końca października DOME murowany 3-iz Łódź, Fornalskiej 27 m. 1 Przymorze, Chłopska 29-2 I ta.,.;a ·e n/--'-ła-'· do -'-'a 29 czerwca 1964 r · bowy z ogrodem sprze- se rre ~, CI . L.<f!l\. uu u1u11 

1 

zł dam. Mieszkanie na za- 1964 r. Do WZlęcia udziału w przetargu Zft-

zl ~i:·- za :'.F.M, mianę. Oferty „8R94" Biu Ul PRZETARGJI Ili ·. prasmmy iinstytucje państwowe, spółdzielcze 

SAMOCHOD „Syrena" po 
wypadku sprzedam. Tel. 
517-70 8927 g 

.- za .H.L. ro Ogłoszeń Piotrkow- i przed&iębiorstwa nieuspołecznione. Komi-zł 264.- za Junaka, ska 
96 38~i.j? syjne otwarcie ofert nll$tą.pi w dniu 30 czerw 

SAMOCHOD „Octavia" 
stan bardzo dobry spr ze 
dam. Łódź-Ruda, Darnio 
wa 19. Oglądać w nie-
dzielę 8906 g Telefonujcie - zgłaszajcie: DZIAŁKI budowlane po ca 1964 r. Szczegółowych informacji udziela P.Z.U. Al. Kościuszki nr 57, Pokój 18, 1.000 m kw. sprzedam. I M 

I • I 455 10 wewn 40 2 /k Dojazd tramwajem Pa- Centrala Handlowa Przemys u uzycznego dz;lal kooperac}i tel. 283-20 wewn. 48, w godz. 
p,, .e • - ' · ' 

555 
bianice, przystanek Ksa '" Warszawie, ul. Długa n.r 5 ogłasza prze- 8,30-15,30. Zakład zastrzega sobie prawo wy_ 
werów, ul. Klonowa. Wia tax-g nieograndcz;o.ny na sprzedaż 1 s.zt. uszko- boru oferenta. 2899-k 

PRACA 

domość wschodnia 24 dzonego pianiina miarki „Legnica". Przetarg 

,~,„ Cy~""" "" ' ~.;.!".;,,,t~~,p~~~!:: ':..~: rrr PRACOWNICY POSZUKIWANI Ili 
SAMOCHODY„ ul. Piotrk<YWSka 53. Przystępujący do prze- UL ---
MOTOCYKLE targu wininQ w.płacić w przeddzień :r:rzetargu 

Ili 
OPIEKUNKA do dziecka 
3-letniego potrzebna. Re 
ferencje konieczne. -
22 Lipca 50 m. 2 9564 g 
POMOC domowa docho 

111 OGŁOSZENIA DROBNE -
----------- wOzECZKI dz\ecii:ce spa 

SPRZEDAŻ cerowe, składane, kom- „J,UBLINA" w bardzo -----------1 binowane, bliźniaki. oraz dobrym stanie sprzedam 
OKULARY przeciwsłonecz najnowsze . modele zyr:in lub zamienię na same­
ne i motocyklowe naj doli, klnki~tów, J pręt?w chód osobowy nowszego 
nowsze modele poleca: do firan po .:~~~tt ~w~~z I typu. Oferty Biuro Ogło 
Linkowski, Jarac2a 8 .,Lódź, Obr. s~...,r u a szeń KatoWice pod „3172" 

Powloki ~qnhowe 
WYKONUJE METODĄ OGNIOWĄ 

na wyrobach stalowych o dużych gabarytach 

GDAN°SKA STOCZNIA REMONTOWA 

Gdańsk-Ostrów, ul. Na ostrowiu 1 
Wymi:ary wanny c~cr.ej: dl. 5,5 m, szerolrość 1,5 rn, 

glębolrość 1,5 m. 
Zamówienia przyjmuje i ililformarji udziela Sekcja Uslug 

Pr.z::emysłowych tel. 31-10-31 wewn. 334 w godz. 7-15. 
TermiJ!l WY"koniania króbk:i. 2810-k 

dząca do dwojga star-
szych osób potrzebna. 
Mickiewicza 8 m. 4 

RO Z NE 
ORDYNATOROWI Szpita-
la im. Heleny Wolf, dr 
Wi!czańskiemu, dr drWi 
lińskiej, Jorczyńskiej, Wa 
lewskiej, Jareckiej, Kaw 
czyńskiej, Las oraz sio-
strom i salowym serdecz 
ne podzli:kowanie za do 
brą opiekę w czasie cho 
ro by składa wdzięczna 
pacjentka Władysława 
Bratkowska 9644 g 
RABKA - przyjmuję 
dzieci na leczenie klima 
tyczne, Golemo, Poczto-
wa 3/7 tel. 16-50 9395 g 
BŁYSKAWICZNIE prześle 
my qajowe adresy ma-
trym<>nialne. „Venus" -
Koszalin, Odrodzenia 6. 
Informacje :-: 10 zł znacz 
kami ~12 k 

w IM.sde skil.epu CHPMuz. w Łodzi wadium 
w wysokości 10% ceny wywol:awczej, która 
dla poszc?Jególnego piaruiJna wynosi: 1) pi:ani: 
no nr 23459 zł 3.000. Piainino można oglądac 
w dniach od 20 do 30 czerwca br. w godz. 
11-18 w Łodzi, ul. Piotrikowska IIlir 53. 

2942-k ... * • 
Olkuska Fabryka N aczyó Emaliowanych w 

Olkuszu, ul. P&'tymilltów 8 oglasza przetarg 
nieogra.ruiCWIIly na wyikona1nie w rok!-1 b~e:­
żącym ~elek gumorwych z gumy nuękkieJ 
o twia.rdo.5ci 40-50° Schore'a o 0 wewn. 165 
mm, 0 .zewn. 178 mm, grub. 1,5 mm, obrze­
że us.zcwlki 0 7 mm w ilości 10.000 sztuk. 
Informacji szczegółowych ud:l'lieli dzial mo­
patrzenda. W przetargu mogą brać ud2lial 
prze&,iiębiorstwa pańsitwowe, sipółdzielcze i 
prywatne. Oferty należy skladać w zaJ.ako­
wa.nej kopercie z zaznaczeniem: przetaa:g w 
termlniie do 7 dnl od ukaza:nii.;a się ogks.ze­
nlia. ~885-k 

MURARZY, ~ieśli, malarzy, ceramików, be­
toniarzy i robotników niewykwalifikowanych 
zatrudni Łódzkie Przedsiębiorstwo Budowla­
ne w Łodzi, ul. Rzgowska 102. 2825-k 

MECHANIKA maszyn szwalniczych o wyso­
kich kwalifikacjach na rem01111ty kaipita1ne 
(stębnówki rotacyjne, cyk-caki. dwu_igłowe, 
overlocki, gumówki, dziurikall'lki bieliźniai11c) 
z uprawnieniami elek:tr. - zatrudni nartych ... 
miast Spółdzielnia Pracy .,Konfekcja Arty­
styczna" w Łodzi, ul. Mickiewicza 9/11. Zgło­
szenia prayjmuje dział kadT. 2798-k 

INŻYNIERÓW mechaników na stanowiska: 
kii.er. produkcji, z-cę kier. produkcji, z-cę kier. 
kontroli technicznej, z-<:ę gł. technologa, kie­
rownika montażu, z-cę gł. konstruktora, kon­
struktorów, technologów, techników mecha­
ników do działu produkcji, kierownika zao­
patr7 .• enii.a„ kllerownika magazynu oraz ślusarzy 
- zatruooi natychmiast Fabryka Części do 
Maszyn Włókienniczych „Ce-Za-Met" w Ło­
d-zii,. ul. Żeligowskiego nr 8/10. 2840-k 

!>ZIENNIK LODZKI nr 145 (5454)7-
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wym doszło w godzinach przed­
południowych do dwóch cieka­
wych spotkań. W grupie A, AZS 
Łódź zmierzył się z Wawelem 
a w grupie B, AZS A WF z Po~ 
gonią (Szcze<::in), Oba spotkania 

Turystyczny rajd . 
startowców ' 
W ramach Biegu Szlakiem Ba 

rykad odbędzie się w niedziele 
21 bm. kolarski rajd turystycz~ 
ny. 

SKS Start wzywa wszystkich 
swoich członków z sekcji tury­
styczno-kolarskiej oraz młodzież 
z dzielJ;1icy Bałuty do wzięcia u­
działu w tym rajdzie. 

Zbiórka uczestników wyznaczo 
na została na 21 bm. o godz. 14 
na stadionie Startu. Wszyscy u­
czestnicy otrzymają pamiątkowe 
proporce. 

Dnia 17. VI. 1964 roku 
zmarł w Głownie prze7.yw­
sey lat 67 naJukoohańszy 
ojciec i d7Jadek. 

S. t P. 

Tadeusz Wilkoszewski 
mgr farmacji 

Pogrzeb odbędzie słt w 
piątek dnia. 19. VI. bo:. o 
godz. 16.30 z kaplicy Stare­
g@ Cmentarza rzym. ka.t. 
przy ul. Ogrodowej, o czym 
powiadamia.ją przyja.ciół i 
znajomych ~żeni w glę 
bokim żalu 

ŻONA, DZIECI, WNUCZKA 
i RODZINA 

Ponad dwie godziny trwała walka 
AZS Łódź-Wawel 2:3 

DRU.Gł DZIEŃ 
spartakiadową siatką 

WAWEL - AZS ŁODŻ 3:2 

Łodzianie okazali się nierów­
nym zespołem. Mieli szereg do­
brych zagrań, lecz w najłatwiej 
szych zdawało się sytuacjach 
popełniali elementarne błędy. W 
zespole łódzkim najlepiej grało 
trzech zawodników: Tietianiec, 
Dobrowolski i .Jezierski. Siatka­
rzy Wawela cechował spokój. 
Po zaciętej walce przegrali oni 
pierwszego seta 16 :18, wygrywa­
jąc dwa następne w identycz­
nym stosunku 15:12. W czwar­
tym secie łodzianie byli górą, 
wygrywając go 14:16, lecz to by 
ło już ich ostatnie słowo. Piąte­
go seta wygrał Wawel 15:10. 

POGOfJ - AZS AWF 3:2 

O niespodziankę postarała się 
drużyna Pogoni, zwyciężając 11-
krotnego mistrza Polski. Po 
pierwszych dwóch ·setach wygra 
nych przez siatkarzy szczeciń­
skich w stosunku 15 :7 i 15 :10, za 
nosiło się na sensację. Akademi­
cy grali nieczysto, tracąc przez 
to wiele punktów. W dwóch na­
stępnych setach zagrali staran 
niej i dużo lepiej, wygrywając 
je 15:6 i 15:10. Pogoń jednak do 

brze rozłożyła siły i decydują­
cego seta wygrała 15:10. Najle­
piej w zespole szczecińskim wy­
padli: Dobrodziej, Pietkiewicz i 
Ciemiech. 

GWARDIA - HURAGAN 3:2 

W spotkaniach popołudniowych 
doszło do jeszcze jednej 5-setowej 
rozgrywki, w której siatkarze Hu 
raganu stawiali nadspodziewanie 
silny opór Gwardii z Wrocławia, 
zmuszając ją do największego 
wysiłku. Ambitna postawa Hu­
raganu zasługuje na podkreśle­
nie. Po bardzo zaciętej walce, 
pełnej ciekawych momentów 
wygrała ostatecznie Gwardia 3:2 
(15:9, 15:7, 12:15, 11 :15, 9:15). 

GKS KATOWICE - WYBRZEŻE 
3:0 

Mecz trwał rekordowo krótko, 
gdyż zespół górniczy okazał się 
o klasę lepszy. O słabości prze­
ciwnika najlepiej mówią wyniki 
setqw: 15:3, 15:8, 15:3. 

Dzisiaj odbędą się ostatnie 
cztery spotkania eliminacyjne. 
Od godz. 10 grają w Hali Spor­
towej Huragan - AZS Łódź i 
Wybrzeże - AZS AWF, a od 
godz. 17 wawel - Gwardia (Wro­
cław) i Pogoń - GKS Górnik. 

Slarl vv obliczu 
trudnego ·zadania 

:16zeł. Milanowski jest jednym 
z współtwórców piłkarskiej dru­
żyny Startu. Tak się dziwnie 
składa w życiu działaczy spor­
towych, że ledwie coś uda im 
się zbudować, muszą przejść na 
inny posterunek pracy społecz­

nej. Milanowski również musiał 

w pewnym momencie opuścić 

- Najbardzie' wyrannowany 

swoje umiłowane „dziecko". w 
W dniu 17 czerwea 1964 czasie gdy pracował na różnych 

r-O:k.u zmarł na.jukooha.ńszy stanowiskach w l)ierarchii łódz-

autor krzyżówek nie mógłby 
wymyślić równie zagmatwanych 
rozwiązań, jakie są możliwe na 
finiszu mistrzostw II ligi. Kibi­
ce są sl<łonni spekulować w o­
parciu o rzekome powiązania 
drużyn zrzeszonych w tej samej 
federacji lub zrzeszeniu sporto­
wym, wyliczając z góry „taryfę", 
jaką zastosuje klub X wobec 
drużyny Y. wszystko to nie ma 
najmniejszych podstaw. Najlep­
szym dowodem był mecz 
Sląska Wrocław z bratnim Za­
wisza Bydgoszcz. Teraz mówi się, 
że bydgoszczanie będą mieli 
przyjacielski spacer w meczu z 
Lublinianką. Nie wierzi: i nie 
radzę Wierz:9'ć tym pogłoskom• 
Tym bardziej jednak nie zale­
całbym optymizmu tym, którzy 
wierzą w zwycięstwo Startu nad 
Stalą Mielec. Nasi goście nadal 
są niepewni swego bytu w II li­
d ze i bedą walczyć na pewno 
do upadłego. 

ojciec, dziadek i pradzia-
dek w wieku lat 80 kiego sportu, ono - Start- wy­

doroślało do tego stopnia, iż 
<T " S. t P • dziś dalsze losy bałuckiej jede-

' • fr.anciszek sasiak nastki stają się przedmiotem za-
iWyprowadzenie zwłok na.- interesowania nie tylko łódzkich 

stąpi w dniu 19 czerwca kibiców. 
1964 r. o godz. 17 z i{.apli- Ten wstęp był niezbędny dla 
cy Starego Cmentaina PrLY uzasadnienia przyczyn, jakie 
uJ. Ogroodowej, 0 czym ~o- skłoniły nas do zadania pytania 

- KTO WYGRA? 

- Wydaje się, że łodźłani.e są 

wiadamiają porwsta.li w me-
ui.~lO'llym żalu p. Milanowskiemu o jego opinie 
cOBKI, SYNOWIE, SYNO· na temat szans Startu w naj-
WE, ZIĘCIOWIE, !WNUKO- bliższym. meczu ze Stalą Mielec 

WIE i PRAWNUKI i w końcowych walkach o wej-

nieco lepsi technicznie, lecz tym 
razem walory techniczne będą 
odgrywały mniejszą rolę, niż 
ambicja i wola walki. ••••••••••••••Bil ście do I ligi. 
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STRESZCZENIE POWIE$CI 

Po zejściu na ląd w San Franciseo, John 
Quincy zatrzymuje się n stryja, Rogera Win• 
terslipa. Obaj panowie jedzą lunch w wy• 
twornym klubie. Roger spotyka tam dawno nie 
widzianego znajomego, Anglika, kapitana Co• 
pe, który bawi przejazdem w San Francisco.: 
cope jeszcze dziś udać się ma do Honolulu 
w interesach Admiralicji Brytyjskiej . Na 
wzmiankę Rogera o :i;>anie,. I<_apitan w_ypo~ada 
się o hawajskim :W1nterslip1e z rue taJoną 
:wrogością. · 

• • • 
- Mój strury •• : sz.c:r,ególy mojej misjti są; 

oczyw:iście, tajemnicą za:w~ową. • 
Wstal z krze>ła i dodał Jes7lCZe odlch~­
- To wyjątkowo szczęśldwy • ~a:f, że &ę 

rz:nów spotkaliśmy, stary . c~opi~! Ale za 
lkilkanaście minut muszę JIUZ byc !Ila. statku." 
:t'02llIDliesz więc._ 

Uk.l<ll!l.'il się o1bu Win'ter'Sl:ilpom i szybko się 
orldaill. 

- Przyznam, że lll!ie bylem zachwyoony 
jego sposobem wyrażimia się o Dalllie - po­
iw1e&zial John Quincy. 

Roger ~eśmial: się. . . . 
- Musisz wiedzieć, że Dain n.ie Jest tU 

:iibY't popuilamny. :Zrobil on dużą kiaa:d.~ę., 
~ przy tej okazji po d:rodrLe WJ.elu 
liodxi. Ale, a propos! Prooil mnie, żebyś. mu 
przy oka.i;ji :zalatw.iil tu, w San Franc:iScO, 
pewną sprawę. . 

- Ja?! - za!W'olał mumiony J.oo:n Qu;ilncy. 

- Żebym ja mu zailatwiil jakąś sp;raw:ę? Tu­
taj? 

- Tak. Powmieneś być z tego dumny. Dan 
nrl.e ufa byle komu. W karżdym razie mu­
simy z tą sprawą zaczekać do =rolru. 

- Ndc nie rOZ1l.IJ!Thi.em! Zaczekać do Z!11D."O'lru? 
- nie przestawal: s'ię d'Ziwić Joh!Il. 

- WŁaśn1e. A tymozasem proponuję ci 7lWie-
dzenie mi:aSJta„. 

Do domru wróci!Li. oklO!lo szóstej. Roger po­
prosił Joh:nia Qudncy, a:by jak riajSZ)"bciej 
pnebral S':ię do kolacji, z którą, wiJdJocznii,e., 
wiązał jakrie-ś plany. 

- Chciałem ci p.odre:mć pewien miły lokail 
- pawiedzial: tylko. 

Restauracja n:ie mwiodiła OC'Zlelkiiwań Johna 
Qu:incy. Oga:rinął go jakiś ciepły, przyjaciel­
ski :nastrój, jakaś życzlrl.wooć w stooulilllru dlo 
całego świaita., a w szczególnośc:i. do San Elrian­
ciooo. Nie byl tu kJimś obcym„. znów ude­
rzyła go ta sama myśl, co na przystani, że 
już tu kiedyś był, że w odległych czasach 
2'!1a.ł dobrze życie tego m:iiaJsta. Dzi'W1!1e to, 
ale prawdziwe. Wspomnial o tym Roger.orw.L, 
któcy się uśrnrechlnąŁ 

- A jed!na:k.„ 'W'Y'JJazi. z ciebie [Pl!'lawdziwy 
Winitersl~! - -trneilcl. - A oo byś powied.zial: 
na to, żeby się p:r:oontieść 111a stale do Salll 
Franci&'C-0? 

- Coooo 'flakiego? - wyjąkał ~y 
mlod:zieniec. 

- B-0 wid:zrsz, stairzeję się i jestem ca&.iem 
samotny. W biurze niaigirornad'Zli:ło się mnóstw<> 
spraw i zagadnień firuinsowych. Weź je w 
swoje tręce i zajmij się tym! Ręczę ci. że to 
warte zachOOiu. 

- Nie, nie, barow dzięl.wję odipowie-
dziiaJ: stanowc:ro John QUlincy. - Moje miej­
sce jest na Wsoh<lldizie. A pom tym Agata 
inilgdy w życiu. !Il.ie dia:łalby Słi.ę ioo 1lo 111Jamó­
wić„. 

- J1alkia. nllO!W'll AgaJta? 
- Aga.ta Parker, moja ~ Jest.eś-

my w!aśc:i.wie od w.i.elu lał ni.eod:icjoałnre m­
iręczerui.. N:ie! To niemoiJl.iwe! 

Roger nńe ukll:ywM trqzczrur-O>W'ama 
- Może masz ii irację - powiedział. - Mam 

Ful hol na krawędzi absurdu 

Klo ma slrzelać bromki? 
Gabriel Hannot, jeden z naj­

wybitniejszych francuskich 
ekspęrtów futbolu zajął się 
ewolucją, jego zdaniem zde­
cydowanie niebezpieczna, wy­
raźnie zmierzającą do odwró-
cenia roll członków zespołu 
piłkarskiego. Wynika to z 
postępującej w niepokojącym 
tempie zmiany taktyki dru-r. 
żyn. Wystarczy, aby jedna z 
nich zastosowała system 
wzmocnionej defensywy i od­
niosła jakiś znaczniejszy suk­
ces, a natychmiast znajduje 
dziesiątki, potem setki na­
śladowców. Oczywiście w pe­
wien czas później, inna jeszcze 
szczelnie ubezpiecza swą bra:in 
kę i w ten sposób jesteśmy blis­
cy jakiegoś niewiarygodnego 
absurdu. 

W zaraniu współczesnego 
futbolu arytmetyczny „za· 
pis" dr11żyny piłkarskiej wy­
glądał tak - 1 + 10: bram­
karz plus dziesięciu napast­
ników. Specjalizacja graczy w 
polu dokonywała się z upły­
wem czasu, w miarę jak roz­
wijała się teoria i taktyka gry 
w piłkę nożną. 

Z upływem czasu system 
1 + 10 nie wystarczał. .,Dzie­
ci" rosły i zwróciły uwagę na 
to, że rzecz polega nie tylko 
na strzeleniu przeciwnikowi 
najwięcej bramek, ale na ró~ 
wnoczesr.ym uniemożliwieniu 
mu odrobienia strat. W ślad 
za tym „odkryciem" zmieniło 
sie i u~tawienie zawodników 
polowych. Używając znów dzia 
łania arytmetycznego można 
by je wyrazić jako 1+1+1+s. 
Jeden bramkarz, jeden obroń­
ca (wahadłowy), jeden pomoc· 
ni i ośmiu napastników. W ta­
kim ustawieniu grano do 1865 
roku. 

Trzyosobowa: pbrona była je­
dnak zbyt łatwa do sforso­
wania. Nic dziwnego. że posta­
nowiono ja wzmocnić. Do obro 
ny oddelegowano jeszcze jed­
nego zawodnika, liczba pomoc­
ników wzrosła do trzech. W 
ten sposób powstał schemat 
1+2+a+s. 

Jak wiadomo, przy takim u­
stawieniu obaj obrońcy i dwaj 
boczni pomocnicy, wype1niali 
czysto obronne funkcje. Srod­
kowy pe-mocnik b:ył faktycznie 
cofnietynt środkoW'.Y'm napast­
nikiem. Ten svstem !!ry prze­
trwał dłul'(o. Tak długo. że 
znalazł się nawet ktoś. kto o­
rzekł, 7e w takim ustawieniu 
zespołowa gra znajduje swój 
idealny wyraz. 
„Rewolucję" przyniosły 'iro­

uiero Iata poprzedzaiace druga 
woj,nę światowa. Chcąc . nie 
chcąc (cześciej nie chcac) dru­
żyny m•lsiały jeszcze bardziej 
wzmocnić obrane. Srodkowy 
napastnik przeciwnika wyma-

gal specjalnie czujnej opieki i 
w ten sposób po;:wstała pozycja 
„stopera". System 1+2+3+5 
zmienił się na 1+3+2+5. Był 
to schemat• znany ogólnie pod 
nazwą „WM" lub „trzech o­
brońców''. Wynaleźli ··\go An­
gli.EY i po dziś dzie~ jeszcze 
stosuje go wiele angielskich 
zesp~łów. 

System WM był niejako 
'„świadectwem maturalnym" 
futbolu. Wiadomo jednak, że 

Porażka·· 
polskich piłkarzy 
w Rzymie 
Na stadionie olimpijskim w 

Rzymie rozegrano międzypań­
stwowe spotkanie piłkarskie o­
limpijskich reprezentacji Włoch 
i Polski, o prawo startu w tur­
nieju olimpijskiąi w Tokio. Zde­
cydowane zwy~ięstwo odnieśli 
Włosi 3:0 (1:0). Bramki zdobyli: 
Mazzola, de Sisti i Petroni. 

Za tydzień, 25 bm., w Pozna­
niu zostanie rozegrany mecz re­
wanżowy, który zadecyduje o­
statecznie, czy zespół Włoch u­
trzyma przewagę 3 bramek z Rzy 
mu i wywalczy sobie prawo wy­
jazdu do Tokio. 

Rewanż 

li-ligowców 
w SPALE 
w sobotę, 20 bm. o godz. 19 

na stadionie AZS odbędą się ko 
lejne zawody kontrolne łódzkich 
lekkoatletów. 

Od 27 bm. do 10 •. VII. w Spale 
odbywać się będzie zgrupowanie 
lekkoatletów łódzkich przed star 
tern w spartakiadzie centralnej. 

W czasie zgrupowania rozegra­
ne zostanie rewanżowe spotka­
nie drużyn ligowych ŁKS, Spo­
łem i AZS. ------Józef owie z w ataku 
na miejsce 
w Politechnice 
z Bl,IJ<ares,ztu . wrócili d

0

waj bok 
serzy łodzcy, k~órzy brarl udział 
w turnieju klubów gwardyjskich. 
.Józefowicz, jak już pisaliśmy za 
jął pierwsze, a Kubacki trzecie 
miejsce. 

Kierownik ekipy bukareszteń­
skiej por. ;r, Kmieciak informu­
je nas, że Kubacki dziś wyje­
dzie do ;feleniej Góry, by treno 
wać razem z kolegami na zgru­
powaniu przed spartakiadą cen­
tralną. ;fózefowicz, po wstępnych 
egzaminach na Politechnikę, 26 
bm. uda się również do .Jeleniej 
Góry. 

po maturze kolej na „wyższe 
studia". W piłce nożnej po­
szły one w kierunku 'dalszego 
udoskonalania gry obronnej, 
ale z tendencją wprowadzenia 
równowagi mi~zy obroną i 
atakiem. Tak powstała sły®a 
„brazyliana" • 1+4+2+4, w 
której mamy czterech obro~ 
ców (w tym dwóch środko­
wych). 

Czy system ten jest ideałem? 
Czy stanowi on już „ostatnie 
słowo" w taktycznym rozwoju 
futbolu? Na to ostatnie pyta­
nie należy odpowiedzieć kate­
gorycznie „nie". Jeśli WM był' 
świadectwem maturalnym. to 
brazyliana jest tylko dyplo­
mem ukończenia uniwersyte­
tu. A wiadomo przecież, że 
istnieją jeszcze stopnie dokto­
rów i docentów •••• 

Nasuwa się i inne porówna­
nie 1+10 to dzieciństwo~ 
1+2+3+5 - okres chłopięcy; 
1 +3 + 2+ 5 młodość; 
1+4+2+4 męskość. Oto na ja­
kim etapie znajduje się dzi­
siaj taktyczny rozwój futbolu. 
Oto dlaczego nie można mó­
wić o dojrzałości futbolu, dla­
czego nie można twierdzić że 
osiągnął on już maksym~lny 
pułap rozwoju. 

Co więc nas jeszcze ezeka'l' 
Trzeba otwarcie powiedzieć źe 
ist!lleje niemało czynnlkÓw, 
k~ore utrudniaja dalszy rozwój 
piłkarstwa. Każdy obronny 
schemat jest surowo krytyko­
wany, szczególnie przez spor­
to~ą pra~ę. W krytyce tej jest 
dnzo racji. ale i dużo naiwno• 
ści. Dziennikarze nie mogą za­
pominać, źe w piłkę grano już w 
Sredniowieczu, a współczesny 
futbol liczy już sobie 100 lat. 
Trzeba pamiętać i o tym że 
istota futbolu sprowadza si~ do 
jednej najprostszej prawdy: 
wygrać. Cel ten można osiąg­
nąć jedynie wtedy, gdy druzy• 
na nie pozwoli strzelić prze­
ciwnikowi tylu bramek, ile sa­
ma zdobywa. Stąd postulat 
tworzenia możliwie najsilniej­
szej obrony. Postulat na pew­
no sł.uszny. Drużyna posiadają­
ca „zelazną" obronę może być 
P.ewna su!tcesów, jeśli potrafi 
się_ zdobyc na szybkie, zaska• 
ku.1ące kontruderzenia. 

System 10 obrońców plus je.o 
den .qąpastnik to nie wytwór 
clliorooiiweJ fanta'ż]i i nie żart. 
W tej chwili jest to tylko Wi-' 
zja przyszłości, ale wizja w 
pełni realna. Brazyliana me 
weszła jeszcze w krew współ-' 
czesnego futbolu, a już mamy 
takie zfawiska jak: „beton". 
.,catenacio", „skomasowana °"" 
brona" (sporadyczna lub syste­
matycma). Pytanie tylko, cz:v 
system 10 + 1 nie zaprowadzi 
futbolu w ślepy zaułek? Oba­
wiam si~. że tak. 
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w:rażend,e, że żadna dziewczyna o tailtim na­
zwisku nie zechce ci towairzysizyć. Choci·aż 
napirawdę wartościowa pójdzie . wszędzie za 
tym, którego kocha. No, <:tle dajmy temu 
spokój i mówmy o czym inlllym. 

Joh!Il Quincy poczul się ·nagie dotkniięty. 
- Dla.czego? - spytał zac:zepruie. 
- Potnrltewia.ż liubisz chodzić utartymd. ścież.. 

kama. i nigtdy n~,e odczuł-eś dres•zcru... przy­
gody. No, sam się przyznaj! Czy 7ldairzy~o ci 
się na przy'lclad kiedyikolwi~ zaipomnieć 
o śnie z tej tylko głupiej przyczyny, że by­
łeś młody? Czy nigdy nie sklama.'leś, ja.k 
dżentelmen, dla ocalerui.a hon()(M.I 111Ja'Wet nrl.e­
waele wia.rtej kobiety? 

- Oczywiśoi·e, że n:ie - powiec:lrziiia2 ohibod­
no Joihn Quitncy. 

- Ni>gtdy nie ucieka!eś krętymi ulic:zlkami 
ja.!ciegoś m:itaJSta, żeby ujść z życi€.m? Nie 

1 biłeś się też na rpewno z oficerami. oklręto­
wymi? Z ta.kim oficerem stairej daty, oo to 
ma 'J)<ięści podobne do młota? Albo czy po­
lowałeś l.ciedyś na czlowieika? I 'kiedy ju:i go 
zaipędQliłeś w koci tróg, niapadl·eś na niego jak 
ryś, nie mając innej br<l!ni paza gołymi pięś­
ci.ami? I cr;y :nigdy ..• 

- Tyip ozłow.ie.ka, opisain'.V' ptr7lE!Z: stryja, nie 
jest byina.jmniiej godz.i.en. szacururu iani po­
dziwu - przerwa:l IIlll1 sucho John Quincy. 

- Prawdopodobnie - zgod:z;i.tl się · Roger. -
A jednak... Są to przygody z mojego wła­
snego życia, drogi chłopcze! - Spojrzał ze 
smutkiem na Johna Qui•lltCY i mówił daJ.ej: -
Tak.„ talk! M'll'S'itailem się pomyllić co do cie­
bie. 

John Quincy =pomruart o tym nieprzyjem­
nym incydencie w teatllr:ze, na óowcipnej 
i wesiołej rewii; o jedenastej wyszili z „Co­
lumbti." w dosk.onafycli humorach. Kiedy 
wsiadali do samochodiu, Roger ll'ZUcil kń.erow­
cy j skiś aidires w d'Zli•el'll!i.cy RU5sian Hrlat 

- Tam ma:jdluje się mtejski dom Dana 
wyjaśnJi.I:, ws1iadaijąc dJO wOZtu :zia Johnem. 

- Dom kuzyna Dam.a w San FtraITTcisoo? 
!PC7Wtfu'zył zdlziwiO!l'ly John Quitncy. - Czy to 
jest właśnie ta wyciEIC7lkJa, o ~tm'tej poop,rzed­
nd-0 wspom.ilna!l:eś? 

Roger skinął potakująco, :po czym zap&lił 
górną lampkę li wyjął z lkies:zeni pokaźnych 
r<Y.llilli.arów kopertę. 

- Przeczytaj sobie ten list. Doręczył mi go 
d'Wa d!nti temu ndejak:i. Hayworth, drugi oficer 
statku „Prezydent Tyler". 

John Quincy wyjął z koperty l'l!l"kusik pa­
pięru, pis:any, j.a:k się wydiawaro, w wielkim 
!)OOp~echu. 

.„Dll"ogi. Rogerze - czyta,!. - Możesz mi 
oddać 'Wliclk.ą prz.yslugę, ty i ten dyskret­
ny młody człowiek z Bostonru, :nasz sio­
straenaec, który ma się zatrzymać u cie­
bie w dtrtodize d<> H-0t11ol'llllu. Przede W!!zyst­
k:im pozi!rów go 111ajserdecimdej ode mnie 
i powiedz, że zapraszam go do Sti.ebie na 
czas ca.lego jego tM>bytu na Wyspach. B.ę­
dę ba.rdzo :rad, mogąc go gościć u sie1:7ie. 

A teraz, do rzeczy. Masz klucz od mo­
jego domu na Rus.sian Hill. Idź taro, naj­
lepiej w nocy, kriedy me będzie j:uź do­
zm:cy. ElekńryC2lrtOŚĆ jest wylącz-Oila, ale 
znajdziesz w ktredensie kilka śwtiec· Na 
strychu stoi stal!'a brą'WWa waJ.iza. Na 
pewno jest zamkn;ięta, wy.rwij wd~ za­
mek i otwórz ją; na E1Podz:ie zna.Jdz.iesz 
sizkatw:kę z drzewa ohia, związaną mie­
dzianym drutem. Na wier:oohu szkatulki 
są wyryte lti:tery „T.M.B.". zabierz ,:~ 
s'krzynecikę i :zia'pailruj. Niech ją Jo.„. 
Quincy zabierze na statek ze swQim w1a.­
snym bagażem i wrzuci do wody na pel­
nym morZJU. I powiedz mu, żeby to zr~ 
bią ml1Jiej więcej w polowie d'f<J<&i, na~­
lepiej w nocy, i żeby go nkit na tytn ~e 
2lłapał. I to byłoby wszy&tko. Ale :tJa.Wla.­
dom mntie oględl!·ui.e, gdy :zx:l()lbędzie5Z ~zka­
ttttkę, a John Quincy ni·ech zia,depesiJU.Je do 
mnde, j1ak j'l.llŻ O!l1ta majdiz;ie się :!la d:n.ie. 
Będę wtedy mógł spokojnie spac. I pa­
miętaj, Rog€\l"Ze, arui slowa! Ani sl-OiWla. ni­
komu! Sam r02lllmiesz! Czasem tak bywa, 
że a.by przleSZł'<:>ść stała się n~wdę p•rze­
S7lłośoi.ą, trzeba ją j esreze raz tpOgt;.ebać. 

Twój kUzYn Da.n". 
(7) (Dailszy ciąg nastąpi) 
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